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TOKIO (PAP). Wskaźnik inflacji
wyniósł w br. w Japonii zaledwie
1 procent. Mimo to, jest to naj­
wyższy wskaźnik inflacji w Japonii
od 3 lat.

TOKIO (PAP). W Kobe w Ja­
ponii, uprowadzono ciężarówkę
przewożącą pieniądze z banku

gdy na moment wysiadł kierowca,
aby zamknąć bramę. Skradziono
322 min jenów (2,6 min dolarów)
w gotówce. Pustą ciężarówkę zna­
leziono na parkingu.

TOKIO (PAP). Na skutek przy­
padkowego wybuchu produkowa­
nych nielegalnie ogni sztucznych w

Bocaue koło Manili, śmierć ponio­
sło II osób, a 26 zostało rannych.
5 budynków spłonęło doszczętnie, a

26 uległo zniszczeniu.

Suchy Jar nareszcie mokry!

MASZYNISTA pomp z Wy­
działu Wodnego, Andrzej Krze­
miński w nowej oczyszczalni
pracuje już od października.

Fot. Jacek Bednarczyk
mnimiiiiinniiiiiiHiiiiiimiiiłiii

Zespół Pieśni i Tańca „NOWA HUTA”

zaprasza na PASTORAŁKI

W BETLEJEM MIEŚCIE**pt. „

w dniach od 2 do 13 stycznia 1989 r. o gódz. 18 do zali estra­
dowej Nowohuckiego Centrum Kultury.

Bilety do nabycia w kasie NCK. zamówienia 1 informacje:
NCK, p. 013, tel. 44-24-81.

nswwzwffl opriMeoi (HaWisif

Fot. Stanisław Makarewicz

CENNY noworoczny upominek
otrzymała Wisła. Dobiegła wlaś-
n e końca prowadzona dość spra­
wnie od 4 lat przez „Budostal-l”

kilka innych przedsiębiorstw
budowa oczyszczalni ścieków
Huty im. Lenina na kanale zrzu­
towym Suchy Jar. Przekazane do
rozruchu obiekty uzupełnią od­
cisną do użytku w 1985 r. inną
oczyszczalnię HiL, przy kanale
Południowym. W ten sposób bę­
dzie odtąd oczyszczana całość
ścieków przemysłowych z Kom­
binatu.

Sukces? Tak. choć trzeba pa­
miętać. że na tę chwilę czeka­
liśmy 30 lat. Huta została zbu­
dowana według wzorów radziec­
kich przy założeniu, że woda
czerpana z Wisły będzie po jed­
nokrotnym wykorzystaniu w o-

bie-gach chłodniczych urządzeń
wylewana z powrotem do rzeki.

(Dokończenie na str 2)
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POCIĄG z Moskwy przyjechał!
Kolorowy telewizor zza Buga
najlepszym upominkiem noworo­
cznym! Jak widać nawet za­
ostrzone przepisy celne można
jakoś ominąć...

■Fot. Jacek Bednarczyk

Filip mężczyzna życia
Haliny Frąckowiak

OKOŁO godziny li5, przed ho­
telem „Foruim” w Krakowie za­
trzymał się wczoraj duży, biały
„fiat”. Z samochodu wysiadła
Halina Frąckowiak w towarzy­
stwie bardzo przystojnego męż­
czyzny — 10-letniego Filipa, jej
syna. Jako „mama chrzestna” tego
hotelu, będzie tu wraz z Janu­
szem Budzyńskim gospodynią

W połowie stycznia

Nadzwyczajne walne
zebranie Cracovii

SYTUACJA w klubie sporto­
wym Cracovia niepokoi od daw­
na. Niedowład organizacyjny,
kłótnie pomiędzy działaczami, po­
dawanie się do dymisji całych
grup ludzi, ogromne długi, wszys­
tko to smuci wciąż liczne grono
sympatyków tego klubu. Jak się
dowiadujemy, w połowie stycz­
nia ma zostać zwołane nadzwy­
czajne walne zebranie Cracovii,
w czasie którego mają zapaść
dość istotne postanowienia dla
przyszłości „pasiaków”. Projektu­
je sie m. in. powołanie spółki do
zagospodarowania i prowadzenia
obiektów klubowych, szczególnie
basenu 1 stadionu lekkoatletycz­
nego. ilościowe zmniejszenie za­
rządu i prezydium, wprowadze­
nie do władz nowych ludzi, ta­
kich. którzy będą chcieli i potra­
fią postawić Cracovię na nogi.
Sytuacją w klubie zajmowały się
ostatnio władze polityczne 1 ad­
ministracyjne miasta. Miejmy
nadzieje, że wspólnym działa­
niem ludzi dobrej woli uda się
ten tak popularny klub uchro­
nić przed całkowitym upadkiem. (1)

Historyczna budowa dobiega końca

Czekaliśmy 50 lat
•?« raia

JUTRO — jeśli dosłownie czy­
tać określenie ..do końca 1988” —

mija termin zakończenia prac re-

montowo-montażowych w No­
wym Gmachu Muzeum Narodo­
wego w Krakowie. Taki termin
przyjął przed 4 laty ówczesny
„Budostal 7” a obecne PBS Bu­

dostal. przejmując generalne wy­
konawstwo ztei (wcześniej latami
ciągnącej się w iście ślimaczym
tempie) budowy. Śledziłam z bli­
ska przez te lata prace na budo­
wie 1 roboty wszystkich brygad
przedsiębiorstw współpracujących
z generalnym wykonawcą. Pisa­
łam o tym że prawie z reguły
spóźniały się dostawy materia­
łów budowlanych, urządzeń f.a
paratury produkcji zarówno kra­
jowej jak i z importu, materia­
łów wykończeniowych, elemen­
tów architektury wnętrz, mebli

(Dokończenie na str 2)

najbardziej efektow-
należał bez wątpie-
jaki przygotowuje
Jean-Mićhel Jarre.

pierwszego sylwestrowego balu.
Oczywiście goście wysłuchają re­
citalu popularnej piosenkarki.

— Będzie to mój pierwszy
Sylwester w Krakowie. Rok 1988
witałam w Lozannie, gdzie śpie­
wałam dla Polonii. Trudno po­
wiedzieć, który Sylwester moje­
go życia był najwspanialszy. Czy
piękniej było wtedy, gdy żegna­
łam rok prywatnie, czy gdy
śpiewałam i bawiłam się wraz z

publicznością. Będzie to jednak
Sylwester wyjątkowy — pierw­
szy bal mojego syna. Cieszy się
na to bardzo i już od kilku dni
pyta mnie, kiedy w końcu poje-

(Dokończenie na str. 2)

Szopki krakowskie

OSTATNIE tegoroczne spacery
odbędą się jutro, w sobotę 31
grudnia. Jeden temat dla wszy­
stkich uczestników akcji —

SZOPKI KRAKOWSKIE —

zbiórka na Rynku Głównym, ko­
ło wejścia do biura „Wawel-Tou-
ristu":

A odznaka brązowa — między
godziną 9.00 a 9.45,

A pozostałe odznaki — mię­
dzy godziną 10.00 a 10.30.

(Dokończenie na str. 2)

w której
tylko za-

lampy,
z balustra-

JEDNA z wy­
kończonych już

’

sal wystawowych
nowej części No­
wego Gmachu
Muzeum Narodo­
wego,
trzeba
wiesić
zdjąć
dy schodów o-

chraniacz i po­
sprzątać. Pokazuje
nam ją inż. An­
toni Wincenciak,
kierownik grupy
robót generalne­
go wykonawcy

Przedsiębiorstwa
Budownictwa Spe­

cjalistycznego
,,Budostal”. kon­
trolując jednocze­
śnie jakość wy­
konania ekrano­
wych ścian alu­
miniowych w tej
sali — brązowych.

(joa)
Fot.

Jadwiga Rubiś
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Dla tych, co w góry

Na Turbaczu 160 cm śniegu
CHOCIAŻ w Krakowie nie ma

śniegu, w górach przez najbliższy
weekend będzie można ieździć na

nartach.
W KRYNICY, na Słotwinach,

w Suchej Dolinie i na Magurze
Małastowskiei pracują wszystkie
wyciągi bo pokrywa śnieżna wy­
nosi 50 cm. Śnieg przy wycią­
gach jest ubity, twardy

ZDECYDOWANIE najlepsze
warunki śniegowe są na Turba­
czu. Tu leży 160 cm śniegu. Od
dzisiaj ma podjąć pracę na sta­
łe wyciąg koło schroniska. Taką
informacie przekazał za oośred-

Orędzie noworoczne
31 GRUDNIA o godz. 20.00

Polskie Radio i Telewizja we

wszystkich programach transmi­
tować będą orędzie noworoczne

przewodniczącego Rady Państwa.
Wojciecha Jaruzelskiego. (PAP)

utro pogoda w rejonie bra­
kowa kształtować sie bę­
dzie na skraju płytkiej
zatoki niżowej. Zachmurze­
nie duże z większymi rze-

jaśnieniami. W nocy roz­
pogodzenia. Temp. min. no­
cą plus 2. maks, dniem
C. Wiatr słaby i umiarko-

kier. zach, W ciągu dnia

nictwem stacji GOPR w Rabce,
ratownik dyżurny z Turbacza,

(Dokończenie na str. 2)

I Było to 30 grudnia *1

plus 6 st.

wany z
____

... —___

spadek temperatury do minus 6 st
C_. wzrost prędkości wiatru. W Nowy
Rok temp, dniem minus 3 st. C. Dziś
rano wilgotność powietrza wynosiła

proc. Przewidywane średnie stęże­
nie dwutlenku siarki na obszarze
śródmieścia Krakowa osiągnie od 0.11
do 0,15 mg/m3, tj. 32—44 proc, war­
tości dopuszczalnej.

DWUSETNA rocznicę Wielkiej
Rewolucji Francuskiej, która
przypada 14 lipca 1989 r., Pa­
ryż uczci wieloma dostojnymi u-

roczystościami i wspaniałymi im­
prezami. Do
nych będzie
nia występ,
już dzisiaj
Jeśli wierzyć sloganom reklamo­
wym — „trzeci po Napoleonie
i generale de Gaulle’u najwięk­
szy Francuz w historii” da naj­
wspanialszy koncert świata. God­
ną oprawę dla muzyki kompo­
nowanej przez tego francuskie­
go supergwiazdora rocka elek­
tronicznego będzie stanowiło
światło laserów oraz imponujące

fajerwerki sztucznych ogni. Z te­
go typu widowiskiem ten 40-let-
ni kompozytor, wybitny instru­
mentalista i aranżer występował
dotychczas tylko czterokrotnie.
Debiutował w 1979 r. oczywiście
w Paryżu. Następnie jako pierw­
szy wielki gwiazdor zachodni
wystąpił w 1981 r. w Pekinie, da­
jąc początek szerszej współpracy
kulturalnej obu krajów. Do Chin
Jarre zawiózł 16 ton elektronicz-

♦W1978r. PapieżJan Pa-1
weł II mianował swoim następ- 1
cą na arcybiskupiej stolicy w i
Krakowie ks. Franciszka Ma- ;
cha.rskiego.

♦ W 1888 r. urodził sie inż.
Eugeniusz Kwiatkowski, poli­
tyk, współorganizator budowy
portu i miasta Gdyni oraz Cen-
tralnego Okręgu Przemysłowe­
go, twórca podwalin polskiej I
floty handlowej. |

Było to 31 grudnia 1
♦ W 1908 r. Arnold Szyfman 1

otworzył w Warszawie pierwszy
’

kabaret literacki. ‘

♦ W 1888 r. urodził sie An- ,
'

drzej Pronaszko wybitny sce-
i nograf, malarz, współtwórca 1

formizmu; projektował m. in.<
dla teatrów Krakowa. Lwowa,

1 Wilna i Warszawy: stworzył w
i Krakowie awangardowa grupę

„Formiści”: był profesorem !
PWST w Warszawie.

1 Było to 1 stycznia
♦ W 1929 r. powstały Polskie

, Linie Lotnicze „Lot”. i
1919 r. urodził się Jero- i
Salinger. pisarz amery-

♦W
me D. „ .

kański, autor powieści „Buszu­
jący w zbożu” uznanej w latach
50. za „głos pokolenia”, oraz] li­
cznych zbiorów opowiadań inp.
„9 opowiadań”, „Fanny i Zooey”,
„Wyżej podnieście strop cieśle
— Seymour, Introdukcja”. (1-k)

nej aparatury. W 19S6 r. jego
koncert przyciągnął w obchodzą­
cym 150-lecie istnienia Houston,
w stanie Teksas, aż 1.3 min słu­
chaczy, co stanowiło absolutny
rekord świata i dało jego twór­
cy miejsce w księdze rekordów
Guinnessa. Tam pracowało już
20 ton sprzętu, a przedsięwzię­
cie kosztowało miasto 4 min do­
larów. Wreszcie w londyńskich
dokach królewskich odbył się
niedawno zapowiadany wcześniej
na wrzesień koncert, który sta­
nowił dla Jarre’a generalną pró­
bę przed rocznicowym występem
w Paryżu. Występ doszedł do
skutku z pewnym opóźnieniem,
ponieważ władze brytyjskiej sto­
licy bały się, że lasery i fajer­
werki będą stanowiły zbyt duże
zagrożenie pożarowe, a wielbicie­
le rocka zakłócą porządek. W
końcu przeważyła opinia Lady
Di, małżonki następcy angielskie­
go tronu. Jest ona wielką mi­
łośniczką twórczości Jarre’a i o-

sobiście wzięła udział w imprezit,
którą do dzisiaj zachwyca się
tamtejsza prasa. (l-k)

Fot. DAILY MIRROR
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DO SEJMU wpłynął rządowy
projekt ustawy o ustanowieniu
11 listopada narodowym świętem
niepodległości. Projekt ten przy­
jęła na ostatnim posiedzeniu Ra­
da Ministrów.

NA POSIEDZENIU Komitetu
Społeczno-Politycznego Rady Mi­
nistrów poinformowano, że kon
sultacje społeczne poparły gene­
ralnie kierunek rozwiązań praw­
nych zawartych w projekcie u-

stawy „Prawo o stowarzysze­
niach”. Zmierzają one do swobo­
dy zrzeszania się obywateli, któ­
rej ramy wyznaczają przepisy
Konstytucji PRL, obowiązujący
porządek prawny oraz ratyfi­
kowane przez PRL pakty praw
politycznych i obywatelskich.

W GDAŃSKU odbyła sie kon­
ferencja prasowa Lecha Wałęsy.
Z odpowiedzi wynika, że jego
stanowisko wobec pluralizmu
politycznego pozostało nie zmie­
nione. Poszukuje on dróg do
kompromisowych rozwiązań,
które oszczędziłyby Polsce a-

narchii.
Z OKAZJI 70. rocznicy utwo­

rzenia Komunistycznej Partii
Niemiec, Wojciech Jaruzelski
skierował depeszę do Ericha Ho­
neckera z braterskimi pozdro­
wieniami i najlepszymi życze­
niami.

PRZEWODNICZĄCY Narodo­
wej Rady Kultury, prof. Bog­
dan Suchodolski został uznany
przez tygodnik „Perspektywy”
„Człowiekiem roku 1988”. Nagro-

Z KRAJU
da związaną w br. z tym wyróż­
nieniem jest komputer.

POLSKA Agencja Prasowa o-

glosiła listę 10 najgłośniejszych
wydarzeń naukowo-technicz­
nych, 1988 r. w kraju. Na liście
znajduje się‘m. in.: nazwisko
prof. Dymeckiego, który prze­
prowadził pierwszą w Polsce o-

perację przeszczepu tkanki móz­
gowej pacjentowi cierpiącemu na

chorobę Parkinsona oraz zespół
dr Marty Serwin-Krajewskiej.
który opracował metodę produk­
cji nowych leków krążeniowych
i ciśnieniowych.

Z DNIEM 1 stycznia obywatele
polscy, przybywający do kraju
na podstawie paszportów konsu­
larnych. będą zwolnieni z obo­
wiązku wymiany walut obcych.

DECYZJA rządu z dniem 1
stycznia 1989 zniesiony zostało
obowiązek wiz wiażdowych do
Polski dla osób legitymujących
sie paszport-mi dvnlomatycznv-
mi i służbowymi wydanymi
nrzez Stolice Anostolską,

29 BM. ODBYŁO się w stoli­
cy spotkanie założycielskie Od­
działu Warszawskiego
stwa Przyjaciół Grodna i ' Wil­
na. Jego statut zarejestrowano
15 bm. w Białymstoku, gdzie-
powstał pierwszy oddział, tere-
nowy.

NACZELNA R?da''ZrzśśZeń-'
Trahśportu Prywatnego infor­
muje, że od 1 .<tvcżńia 1989 r. 1
wprowadza sie inko maksymal­
ne onłaty za korzystanie z pry­
watnych tiksówek osobowych i
bagażowych w wysokości: 1’9 zł
zą kilometr nrzei-zdu w tak-
r-wkach osobowych i 210 zł. za.

kilometr nrzewzdu av tąksów-
k-ch bagażowych.

600-procentowej
podwyżki nie będzie

KAIR (PAP). Na skutek strajku
powszechnego, poprzedzonego ustą­
pieniem z rządu członków demokra­
tycznej partii unionistycznej, rząd
sudański premiera Sadika cl-Mah-
diego ogłosił w czwartek, że odwo­
łuje, „zgodnie z wolą ludu” wpro­
wadzone 2 dni wcześniej podwyżki
etn żywności (np. ceny cukru o 609
psoć.). W stolicy Sudanu doszło do
demonstracji protestacyjnych prze­
ciw podwyżkom, a policja strzelała
do demonstrantów.

Czekaliśmy 50 lat
(Dokończenie ze str. I)

etc. Wątpiłam często, czy uda sie
dotrzymać terminu zakończenia

prac. Dziś już można powie­
dzieć, że terminu dotrzymano,
chociaż jeszcze nie wszystko jest
na swoim miejscu, a niektórych
elementów nie ma jeszcze na­
wet na budowie. „Zakończone zo­
stały jednak prace budowlane.
Komisyjnie odebrano większość

Mężczyzna życia
(Dokończenie ze str. 1)

dziemy do „chrześniaka”. Powie­
dział, że nie zaśnie, wytrzyma
całą noc. Zamiast szampana
będzie pić lemoniadę. Oczywiście
na takie nocne szaleństwo po­
zwoliłam wyjątkowo. Nowy Rok
to życzenia, plany, marzenia.
Chciałabym synowi przekazać, by
był mądry, dobry, zdrowy i wie­
rzył w ludzi. Ja od Nowego Roku.
postanowiłam, że będę wstawać
o 4 rano. Zawsze brakuje
czasu. Chcę przeznaczyć go w

większym stopniu zarówno dla
syna, jak i na pracę,

A co ma do powiedzenia Filip:
— Lubię, jak mama śpiewa,

zawsze oglądam ją w telewizji,
chyba że jest późno i, śpię. Ifaj-
bardziej lubię' piosenkę „Papie­
rowy księżyc”. Na Sylwestra,
mam specjalny strój balowy i

przyrzekłem sobie, że nie zasnę.
(kk)

mi

Zdobywamy Odznakę...

z

w

(Dokończenie ze str. 1)
Szopki bożonarodzeniowe

w tym i szopki krakowskie
wywodzą się z jasełek, które
końcem XIII w. pojawiły się
Polsce, a zostały tu przeniesione
z Włoch przez franciszkanów.
Jasełka wystawiano w kościołach,
na ołtarzach lub w bocznych ka­
plicach; były to na ogół betle­
jemskie stajenki z figurkami rze­
źbionymi w drzewie, umieszczo­
ne na tle skalistego krajobrazu
z południową roślinnością; budo­
wano także szopki z ruchomymi
lalkami. Najstarsze figurki ja­
sełkowe w Krakowie, pochodzą­
ce z XIV w., znajdują sie w ko­
ściele św. Andrzeja; niektórzy u-

czestnicy naszej akcji już je o-

glądali.
Oryginalna architektura pol­

skich szopek — forma wieżowej
fasady kościelnej, w dolnej jej
części znajduje się scenka dla

'

łajek,„.często, .ruchomych .,po-;
jawią się pod koniec XVIII w.

W szopkach tych występują, o-
’ bo.k motywów religijnych, także
: motywy, - świeckie, jak; np. husą-

1 ria' króla . Sobieskiego, cży.
' na­

czelnik Kościuszko i jego kosy­
nierzy. Szopki przedstawiają bar­
dzo często architekturę Krakowa,
wieże i kopuły kościołów, a tak­
że fragmenty innych budowli
świeckich, jak Wawel, Sukienni­
ce. Barbakan.

Od 1939 roku organizowany
jest w Krakowie konkurs na naj­
piękniejszą szopkę bożonarodze­
niową. Krukowskie szopki znane

są na całym świecie, zdobywały
nagrody na wielu międzynarodo­
wych konkursach, m. in. w Or­
ły (Francja). Madrycie. Neapolu,
Santa Fe (USA). Co roku w

pierwszy czwartek grudnia pod
pomnikiem Mickiewicza uczestni­
cy konkursu wystawiają swe nowe

bajeczne dzieła, a następnie naj­
piękniejsze z nich sa eksponowa­
ne w Muzeum Historycznym m.

Krakowa przy ul. Franciszkań­
skiej. Trasa naszych spacerów
prowadzić będzie także i <3o te­
go Muzeum. . fkasl

Gdy podróżny
PO ODSIEDZENIU 5 lat więzie­

nia Jan K. cieszył się wolnością
tylko przez, niespełna 2 miesiące.
Tym razem trafił do aresztu wraz

z 18-lethią tarnowianką -Beatą- P„
z którą, przez kilkadziesiąt dni

podróżując po całym krają, trud-,
nił się Złodziejskim procederem. Fe­
ralnego wieczoru wsiedli do po­
ciągu relacji Krynica — Gdynia.
Kiedy skład ruszył' z Tarnowa
Beata, zaczęła przechadzać się po
korytarzu. Wreszcie, gdy w jed­
nym z przedziałów ujrzała samot­
nego, pogrążonego w śnie pasaże­
ra, weszła do środka. Kiedy na­
brała przekonania, że mężczyzna
śpi mocno, chwyciła jego walizkę
i’ pobiegła do toalety, gdzie czekał

już wspólnik...
Stojącego nie opodal konduktora

zaciekawiła pasażerka wchodząca
z dużym bagażem do toalety, ale

jego zdziwienie wzrosło niepo­
miernie, gdy po chwili wyszła z niej
dziewczyna z jakimś mężczyzną,
za to bez walizy! Podszedł, na ko­
niec wagonu i na podłodze ubika­
cji ujrzał porozrzucane przedmio­
ty i stojącą obok, pustą walizkę.
Po chwili kierownik pociągu dro­
ga radiową zawiadomił PKP w

Krakowie o zatrzymaniu złodziei.

Kiedy o 1 w nocy pociąg wtaczał
się na krakowską stację, na pero­
nie czekali już milicjanci...

Funkcjonariusze Komisariatu Ko­
lejowego ostrzegają przed inną

mocno śpi...
grupą, która od ponad pół roku
(dotąd bezkarnie) działa podobną
metodą. Pasażerowie, którzy uci­
nają sobie drzemkę w pustyni
przedziale, mogą po przebudzeniu
doznać przykrych wrażeń... (suł)

S

pomieszczeń i instalacji. Prze­
prowadzono wstępną próbę urzą­
dzeń klimatyzacji. Działają” — in­
formuje inż. Antoni Winceneiak.

Wczoraj rano odbyło się pierw­
sze spotkanie komisji rozruchu

maszynowni do zsynchronizowa­
nia urządzeń. Jest ciepło, w nie­
których salach jarzą się jasno
zamontowane już rzędy lamp.
Oglądając po kolei sale wysta­
wowe. pracownie konserwator­
skie. hole i korytarze odnoszę
wrażenie, że wystarczy tylko po­
sprzątać. zmyć podłogi, wytrzeć
kurze j można ustawiać ekspo­
naty j wprowadzać ludzi. Rze­
czywiście do pomieszczeń w

części Gmachu od strony alei
Mickiewicza już za kilka dni

wprowadzą się pracownicy Mu­
zeum, choć nie będą jednak mogli
korzystać z reszty pomieszczeń.

Największa, marmurowa sala

wystaw zmiennych nie ma jesz­
cze zamontowanych lamp, „ale
zawiesić je to już drobiazg, go­
rzej że na 628 lamp monterzy
czekać muszą aż do lipca 1989”
— stwierdza kierownik budowy
Józef Kuraszyński. Dopiero w

czerwcu będą gotowe wszystkie
gabloty wystawowe. Na razie
wmontowano ich w ściany 25.
Gabloty spawa się i montuje z

elementów na miejscu, w jed­
nej z sal. Brakuje nawet części
urządzeń z importu, ale te mają
nadejść w I kwartale. Jednak
najpoważniejszym zmartwieniem
są parkiety,
kw. podłogi
klepki.

Kierownicy
nak nadzieję,
widzianym harmonogramem na

rozruch i usuwanie" usterek na­
dejdą wszystkie brakujące urzą­
dzenia i przed ostatecznym ter­
minem oddania całości wszystko
zostanie zrobione. Zgodnie z u-

mową generalny wykonawca ma

oddać budynek pod klucz, włącz­
nie z rozścielanymi dywanami na

podłodze. To za kilka miesięcy.
Potem w połowie przyszłego ro­
ku zacznie się adaptacja starej
części Nowego Gmachu. Jeżeli
budowlanym uda się udostęDnić
dojście do sali wystaw zmien­
nych to pierwszą wystawę w No­
wym Gmachu zobaczymy w paź­
dzierniku. Jak dowiedziałam się
od doc. Kazimierza Nowackiego,
dyrektora MNK byłaby to nełna

ekspozycja zbiorów z kolekcji
Feliksa Jasieńskiego.

Z okazji Nowego Roku szcze­
rze zatem życzymy spełnienia
tych nadziei budowlanym, pra­
cownikom Muzeum 1 krakowia­
nom. JOANNA SENDOR

2 tysiące metrów
czeka jeszcze na

budowy żywią jed-
że w czasie prze-

7 lat na rowerze
DELHI (PAP). Już prawie 7 lat

trwa rowerowa podróż dookoła
świata Hindusa Ramy Chandry.
Przejechał dotychczas ponad 155
tys. km, docierając do 44 państw
w Afryce i Ameryce Płd. Po mie­
sięcznym pobycie w Wenezueli
Chandra zamierza zwiedzić wy­
spy Morza Karaibskiego, a po­
tem udać się do Ameryki Środ­
kowej.

Kromka wypadków
WCZORAJ w Krakowie było 8 wy­

padków i 2 kolizje drogowe; 11
osób odniosło rany: ujawniono 4 nie­
trzeźwych kierowców.

H Na ul. Malczewskiego, nie opo­
dal hotelu na końcu Kościuszki,
30-letni obywatel RFN, Josef K. z

Norymberg!, jadąc po spożyciu alko­
holu z nadmierna prędkością „fiatem
ritmo”, stracił panowanie nad autem
i uderzył w drzewo. Oprócz samego
kierowcy, który doznał urazów gło­
wy ranne zostały dwie 21-letnle pa­
sażerki z Wrocławia: Beata B. i Bea­
ta S. Jedna z nich w stanie nieprzy­
tomnym, z krwiakiem mózgu znajdu­
je sie w szpitalu.

B Na ul. Nowohuckiej kierujący
„zastavą” 23-letni Tomasz Z. (zam. na

os. Strusia) najechał na tył ciężaro­
wego „kamaza”, który skręcając przy­
hamował. Sprawca wypadku doznał
ogólnych potłuczeń oraz wstrząsu
mózgu.

n Na ul. Saskiej kierujący „ehara-
dą” wymusił pierwszeństwo przejaz­
du. doprowadzając do zderzenia z ro­
werzystą, 61-letnim Józefem B. (zam.
przy al. Pokoju), który z obrażenia­
mi głowy 1 wstrząsem mózgu został
przewieziony do szpitala. (mk)

ięC byłei rakiem Józe- przedsiębiorstwa, powstające z

> inicjatywy oddolnej nie mają
szans na to, by stać się silnymi
ekonomicznie, dobrze technicznie
uzbrojonymi organizmami... ale
przecież... rozwój nowej przed­
siębiorczości ma jednak poważne
znaczenie dla przemian zachodzą­
cych w gospodarce...” Dlaczego?
O tym w „POLITYCE”, gdzie
trzeba przeczytać też sporo in­
nych ciekawych ł—

choćby „Kabaret Starszych
nów” Jagienki Wilczak o

róbie towarzysko-politycznej

♦ Liczba ofiar śmiertelnych
trzęsienia ziemi w Armenii, li­
cząc również zmarłych w szpita­
lach i klinikach, wg stanu z 28
bm. wynosi 24.854 osoby. Straty
materialue ocenia się na 8,5 mld
rubli.

) ♦ KCKPZR, Prezydium Rady'
£ "

Najwyższej ZSRR i Rada Mini-
? strów ZSRR podjęły decyzję w

4 sprawie usunięcia imion Leonida
■J Breżniewa i Konstantina Czer-

nienki nadanych przedsiębior­
stwom przemysłowym, pśrodkom
administracyjnym. placówkom
szkolnym, instytucjom itp. Z do­
mów, w których mieszkali, zo-

a staną zdjęte tablice pamiątko­
we.

♦ Afgańscy ekstremiści prze­
prowadzili zmasowane ostrzały

r prowincji Palctia, Gazni, Farah
i Baghlan. Są ofiary wśród lud­
ności. W odpowiedzi na te akcje

K wojska afgańskie przeprowadzi­
li ły operacje przeciwko ekstre-
g mistom.
g Dwie francuskie dziewczyn­
ki. ki. 7-letnia Maria-Laura i jej
t 6-letnia siostra Wirginia Betille,
[ uprowadzone przed 13 miesiąca-
1 mi w Bejrucie przez radykalne
1 '

palestyńskie ugrńpowanie Abu
i ’

Nidala, zostały uwolnione i prze-

lcazane w Trypolisie przez wła­
dze libańskie francuskiemu wy­
słannikowi specjalnemu. Ugru­
powanie Abu Nidala nadal
przetrzymuje matkę dziewczy­
nek — Jacąueline Valente, jej
belgijskiego przyjaciela i 4 in­
nych obywateli Belgii.❖ 4 spośród 11 członków zało­
gi pływającego pod banderą Cy­
pru statku handlowego „Lloyd
Bermuda” udało się uratować
po zatonięciu tej Jednostki w

z dalekopisu
czasie sztormu u północno-
-wschodnich wybrzeży USA.

♦ Rzecznik czechosłowackiego
MSZ poinformował o zniknię­
ciu I sekretarza ambasady
CSRS w Delhi, Vlastimila Lud­
wika. Wyniki śledztwa nie wy­
kluczają możliwości porwania
dyplomaty przez siły spoza In­
dii.

♦ W pobliżu wybrzeża holen­
derskiego zderzyły się 2 kutry
rybackie RFN. Jeden z nich „SC
Paloma” zatonął. Z 4-osobowej
załogi uratowało się 3 rybaków.

♦ Rząd USA poinformował o

wyznaczeniu nagrody w wyso-

Więc byłei rokiem Józe­
fów...” powiada 1989 do

•- 1988 na rysunku Koby­
lińskiego w „POLITYCE" i ma

chyba rację. Rzeczywiście Sta­
lin i Piłsudski zdominowali la­
my naszych czasopism i charak­
terystyczne — im mniej ma o-

chotę jakieś pismo zmieniać
kształt współczesności, tym chęt­
niej jakby odkrywa przeszłość.
Przykładów nie będzie. W „PO­
LITYCE” natomiast największe
emocje wzbudzi po raz szósty
już przedstawiany tzw. „koszyk”,
czyli zestawienie cen popular­
nych artykułów spożywczych
i przemysłowych a także wybra­
nych usług. Niektóre ceny jak­
by nieco niższe od tych znanych
z witryn (np. dżinsy 5,3—14,5 tys.
zł — chciałoby się spytać auto­
rów, gdzie takie znaleźli?), ale
nie warto dzielić włosa na czwo­
ro, bo całość zestawienia
sująca, choć irytuje, oj i

irytuje!
Może więc uratuje nas

przedsiębiorczość”? Jan
sztof Bielecki i Jan Majewski (z
Gdańska i Sopotu) próbują pod
tym tytułem pokazać funkcjono­
wanie licznie powstających no­
wych firm, spółdzielni i spółek.
Autorzy, naukowiec i praktyk,
odsłaniają też rzeczy o których
wszyscy wiedzą ale traktują jak
tabu: „Powszechnie stosowane

jest dawanie łapówek w zamian
za przydział, surowców, materia­

łów. maszyn i urządzeń... Nowe
imnimniinmmimimmłnmiiiimmnnmnmnniimmmmnniiiiHiHniinnimiiiiiniwiiiimnnimiiiiw

artykułów
Pa-

roz-

w

W

intere-
to jak

„Nowa
Krzy-

Krośnie, czy „Zaplecze" Anny
Matałowskiej...

Skoro już jesteśmy przy pro­
blemach gospodarczych warto
wrócić na moment do „ŻYCIA

z 25 XII,
wywiad po-

krakowskiej
a może sze-

krakowskiej
ekonomicznej.

PZPR

GOSPODARCZEGO"

by przeczytać duży
święcony sprawom
strefy wolnocłowej
rzej, problemowi
specjalnej strefy
Rozmówcy I sekr. KK
Józef Gajewicz i Tomasz Jezio­
rański (z ramienia redakcji) pełni
są nadziei... Tymczasem nie
idzie nam o reformowanie tak
łatwo jak byśmy chcieli. Na przy­
kład w „VETO” na całej stronie

rozpiera się zrzeszenie Bacutil

w najlepszym stylu referatowym
z epoki dalszego dynamicznego
rozwoju i tylko maleńki zna­
czek K-55 daje do zrozumienia,
że to nie tekst redakcyjny a re­
klama. Dość niebezpieczny tó
sposób zarabiania pieniędzy pro­
szę „VETA”, bo czytelnicy łat­
wo poglądy kolejnych reklamu­
jących się zrzeszeń wezmą za

poglądy redakcji. Chyba że „ty­
godnik każdego konsumenta” ta­
kich właśnie konsumentów lubi

bardziej.
Ponadto: „TYGODNIK KUL­

TURALNY" wojuje o rolę ZSL
w sprawowaniu gminnej władzy:
„Na zewnątrz cacy, a w rzeczy-
wistości„arogancja i upokorzenie”
pisze autor tekstu Stanisław Ha-

rasymiuk. „PISMO LITERACKO-
ARTYSTYCZNE” listopadowo-
-grudniowy numer wypełniło
rocznicowymi, patriotycznymi nu­
tami (tu pyszny szkic „Bezdany”
Bohdana Urbankowskiego) a tak­
że spogląda na wschód druku­
jąc m. in. artykuł Mikołaja Bier­
diajewa „Dusza rosyjska i pol­
ska”, a także wybitnego filozofa
Włodzimierza Sołowiowa „Bi-
zantynizm i Rosja”. Tę wschod­
nią nutę podejmuje też „TYGOD­
NIK POWSZECHNY” w artyku­
le Andrzeja Drawicza „I cóż da­
lej z Rosją, Panie i Panowie”,
Ten tekst nie powinien umknąć
uwagi.

PS. A więc już jutro Sylwester?
No proszę...

(rtk)

Suchy Jar wreszcie mokry
(Dokończenie ze str. 1)

W szczytowych latach pobierano
prawie 11 metrów sześciennych
wody na sekundę. Później, dzięki
różnym zabiegom i drobniejszym
inwestycjom udało się ilość tę
zmniejszyć do 6,6 m sześć./s.
Obecnie, po uruchomieniu oczy­
szczalni, pobór z Wisły zmalał

Dla tych, co w góry
(Dokończenie ze str. 1)

Julian Rachwał. W Rdzawce pra­
cuje jeden z wyciągów — śniegu
45 cm. Maciejowa 30 cm (u gó­
ry trasa wylodzona, trudna; do­
łem już ziemne łaty). Długa Po­
lana 45 cm śniegu, warunki po­
dobne jak na Madejowej. Iden­
tyczne warunki na Śnieżycy, a

także na Tobołowie (trasa wzdłuż
kolei górą zlodzona — dołem ły­
sa). Względnie dobre są na Za-
dziale — śniegu 45 cm.

CHOCIAŻ sporo śniegu leży na

Kasprowym (140 cm) i w kot­
łach Gąsienicowym i Goryczko­
wym to jazda jest trudna. Rano
śnieg jest twardy, zmrożony, pod
wpływem plusowych temperatur
robi się grząski^ ciężki. Pracują
wyciągi na płn. stokach Guba­
łówki, gdzie prowadzone są
szkółki narciarskie. Można też

jeździć na Butorowym i z Gu­
bałówki (na własne ryzyko —•

bo trasa narciarska zamknięta).
Czynne są wyciąg; w Bukowinie
gdzie leży 50 cm śniegu.

w Beskidzie Śląskim i
ŻYWIECKIM temperatury waha­
ją się od minus 4 stopni na Klim­
czoku. gdzie leży 100 cm śniegu,
do plus 2 w Czyrnej koło Szczyr­
ku gdzie pokrywa śnieżna ma 50
cm. Pracują wszystkie wyciągi z

wyjątkiem jednego, na Rysiance.
Warunki ogólnie trudne. Rano

śnieg zmrożony — beton, w cią­
gu dnia ciężki, mokry, miękki.
Na Babiej Górze leży 155 cm

śniegu i obowiązuje I stopień
zagrożenia lawinowego.

GOPR notuje już pierwsze wy­
padki narciarskie. Jeżeli me ma

ich dużo w Gorcach. Beskidzie
Sądeckim. Wysokim. Makowskim
czy w Tatrach i na Podtatrzu to
środa była „czarnym dniem” dla
Grupy Beskidzkiej z Bielska. Z
Pilska 7 osób trafiło do szpitala,
a 9 złamań zanotowano w Szczyr­
ku. Już właściwie od dzisiaj
mógłby podjąć dyżur śmigłowiec,
który stacjonowałby w Czyrnej
koło Szczyrku... ale nie ma noc­
legów dla obsługi i ratownika
dyżurnego. (dag)

kości 500 tys. dolarów za do­
starczenie informacji, które do­
prowadziłyby do ustalenia
sprawców katastrofy „Boeinga-
747”, który runął na szkockie
miasteczko Lockerbie, powodując
śmierć 258 osób.

❖ 23-letnia Renata Espach, u-

rzcdniczka z Johanncsburga,
poniosła śmierć zmiażdżona w

sali komputerów jednej z tam­
tejszych firm przez pancerne,
zamykające się drzwi.

❖ W Johannesburgu zawróco­
no z drogi, w 10 minut po star­
cie samolot RPA typu „A-300”
z 241 pasażerami na pokładzie,
by przeprowadzić dokładne o-

ględziny bagażu w związku z

tajemniczym ostrzeżeniem. Po­
licja hic nie wykryła.❖ VV zachodniej części Bejrutu
eksplodował samochód-pułapka,
zostawiony koło jednej ze szkół.
Ranni zostali kierowca przejeż­
dżającego koło miejsca eksplo­
zji autobusu oraz jeden z pasa­
żerów. Szkody materialne są
znaczne.

❖ Brytyjska organizacja po­
mocy „Shelter” (opieka) poinfor­
mowała, że liczba osób bez­
domnych w tym kraju przekro- -

czyła już milion.

do niespełna 3 m sześc./s. Dal­
sze oszczędności będą możliwe
po zbudowaniu instalacji chło­
dzącej ścieki kierowane ponow­
nie na ujęcia Kombinatu, a prze­
de wszystkim po częściowym
choćby odsoleniu Wisły. W przy­
szłości przewiduje się używanie
do celów technologicznych za­
miast wody przemysłowej oczy­
szczonych ścieków miejskich.

Zakończenie budowy „Suchego
Jaru” przyniesie pewną ulgę Wi­
sie, kasie Kombinatu (dzięki
zmniejszeniu opłat za wodę i
ścieki pełna amortyzacja tego ro­
dzaju obiektów ochrony środowi­
ska następuje już po dwóch la­
tach) oraz miejscowościom poło­
żonym nad rzeką poniżej Kra­
kowa. Bezpośrednio dla naszego
miasta wydarzenie to ma znacze-

n'e niewielkie. Jak się nawet
mówi spowoduje zmniejszenie
wpływów na tworzony m. in. z

opłat wnoszonych przez HiL wo­
jewódzki Fundusz Ochrony Śro­
dowiska o około miliard zł rocz­
nie. Oczywiście nie wolno rozu­
mować w ten sposób. Liczy się
przede wszystkim interes ogólno­
społeczny, a ten wyraźnie prze­
mawia za wysiłkami Kombinatu.

(ar)

■————-------------- 1
REDAKCJA „Prawdy” wy­

mieniła pobyt radzieckiego przy­
wódcy w naszym kraju pa
czwartym, miejscu wśród naj­
ważniejszych wydarzeń w życiu
międzynarodowym w 1988 r.

Wyżej oceniono jedynie radziec-
ko-amerykański szczyt w Mos­
kwie i wejście w życie układu
INF, podpisanie genewskich po
rozumień w sprawie Afganista­
nu oraz XIX konferencje
KPZR.

NA UROCZYSTEJ akademii,
poświęconej 70. rocznicy powsta­
nia Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPD). sekretarz generalny
KC NSPJ Erich Honecker o-

znajmił, że w NRD „nie będzie
gospodarki rynkowej, połączonej
ewentualnie z rynkiem pracy,

PEWIEN zachodnioniemiecki
cukiernik, aktywnie zaangażo­
wany w walkę przeciwko AIDS,
dołącza do każdego sprzedanego
lizaka prezerwatywę. Na opako­
waniu widnieje ostrzeżenie:
„Prezerwatywa nie służy do je­
dzenia!”.

ponieważ prowadzi to do
watnej własności środków pro­
dukcji, a tym samym do kapi­
talizmu, do powrotu jego wil­
czych praw”.

NA OSTATNIM w tym roku
posiedzeniu rządu WRL podjęta
została decyzja w sprawie
wprowadzenia od 1 stycznia 1989
r. zasiłków dla bezrobotnych.
Wysokość zasiłku będzie wyno­
siła 50—70 proc, ostatniej mie­
sięcznej płacy pracownika. Za­
siłek będzie można otrzymywać
przez rok.

OD 1 STYCZNIA w ZSRR o

10—30 proc, obniżone zostaną ce­
ny detaliczne niektórych artyku­
łów przemysłowych, w tym nie­
których tkanin, artykułów pow­
szechnego użytku i gospodar­
stwa domowego. Aby umożliwić
tego rodzaju operację z budże­
tu państwa wyasygnuje się ok.
100 min rubli.

GARSONIERĘ własnościową. 20 ni?,
ul. Smoleńsk — zamienię na większe.
Oferty 55153 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_____________________________

MASZYNĘ dziewiarską „Brother”
sprzedam, Tel, 33-09-44 .

_______________

NAGRODA za odprowadzenie suki —

spaniela rudego. Zaginęła 26. XII
w Nowej Hucie. Os. Szkolne 33/13,
tel, 44-99-02,__________________ g-57265 Z7

TVC japoński TEC — nowy — sprze-
dam. Tel. 3318-51,____________________

24. XII. — zgubiono złotą bransolet­
kę z czarnym onyksem. Dla uczciwe­
go znalazcy wysoka nagroda. — Tel.
32-74-09.

_________________________ g-57386

SPRZEDAM magiel elektryczny. Kra­
ków, ul. Cegielniana 10.

g-53550 / przedruk
NOWO otwarty zakład koszykarski —

poleca swoje wyroby. Poszukuje od­
biorców. Dostawa własnym transpor­
tem. — Oferty 56343 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2._________________________ ___

ZAKŁAD elektroniczny zatrudni elek­
troników — najchętniej ze Skawiny
i okolic. Tel. 43-75-64.

_______________

DOCHODZĄCA pomoc domowa, na

4—5 godzin dziennie, do południa w

dri powszednie — potrzebna. — Tel
55-00-57.

_________________________g-56418
TELEWIZOR „Palladium”, RFN. ko­
lor, stereo, pilot, 27 cali — sprze-
dam. Tel, 33-29-53 wieczorem.

NEPTUN 505 — sprzedam. — Tel.
11-94-79,_________________________g-56413
WYNAJMĘ mieszkanie dwóm studen-
tom. Tel. 37-12-28,___________________
MUSZYNA! M-2 — zamienię na po-
dobne lub większe. Tel. 43-54-92.
SPRZEDAM kurtkę z niebieskich 11-
sów, nową. Tel. 33-93-18 (17—19),
KRAKOWI Superkomfortowe M-4 —

telefon — wynajmę obcokrajowcowi.
Zakopane, tel. 45-38, po 18,___________
OKAZYJNIE sprzedam Poloneza Cou-

pe, 1984. Zakopane, tel. 45-38,______
KWATERUNKOWE, superkomfortowe
— 4-pokojowe, 130 mL w okolicy ho­
telu „Cracovla” — zamienię na 2-po-
kcjowe, własnościowe, 40—50 m2 —

w tej samej okolicy lub w rejonie ul.
Dzierżyńskiego, Kazimierza Wielkie­
go. — Oferty 56349 „Prasa” Kraków.
Wiślna t._________________________ __

KUPIĘ dom lub kamienicę — może

być do remontu, pralkę, odkurzacz.
Tel. 66-10-7L_________________g-56333

VIDEO „Yoko", maszynę do szycia
-Prjylleg” — sprzedam. Tel. 66-79-32,

MŁODE małżeństwo — poszukuje
mieszkania. Tel. 48-15r67. — oferty
56340 „Prasa"' KrakówĄ Wiślna 2.

OPEL Kadett 1,6 D, model 1983 —

snizedam, Tel. 34-54-06.
_______________

KUPIĘ maszynę dziewiarską nr 5. —

Tel. 44-30-51 g-54862

SPRZEDAM Poloneza — odbiór Pol-
mozbyt, Tel. 44-84-74.

________________

PIANINO kupię. Oferty 56345 „Prasa’1
Kraków, Wiślna 2.___________________

DWa pokoje, kuchnia — kupię. Ofer-
ty 56453 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRYWATNA firma poligraficzna —

pilnie zatrudni pracowników. — Teł.
66-80-50._________________ _______ g-55745
SPRZEDAM samochód ciężarowy z

przyczepą. Tel. 43-13-09, (6—7, 16—17).
MIESZKANIE — 40 mZ, pokój z kuch­
nią, ogrzewanie gazowe, w Skawinie
— zamienię na większe, w Skawinie
lub Krakowie. Warunki korzystne. —

Teł. 76-28-68,________ _________ , g-55734
POMOC domowa potrzebna. — Tel.
37-51-18,_________________________ g-55955
KARAKUŁOWĄ kurtkę 3/4. czarna —

sprzedam. Oferty 55341 „Prasa” KraJ
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ „Kon-Tiki” 1 duży materac.
Tel 55-18-21,__________________ g-55310

SPRZEDAM nowy ciągnik ogrodniczy
— węgierski, z kompletnym wyposa-
żemem, Myślenice, Słowackiego 34,
OVERLOCK 3-nitkowy — sprzedam.
Teł. 66-12-94,___________________ g-55920

OPONY 135 X 70 X 13 — sprzedam.
Tel. 12-06-05.___________________g-55910
ITRMA poszukuje lokalu na cele biu­
rowe, z telefonem oraz pomieszczeń
nadających się do prowadzenia dzia­
łalności gospodarczej. — Warunki do
uzgodnienia. — Oferty 55729 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.__________________

PRACUJĄCY — poszukuje pokoju. —

' Tel. 66-99-72 .___________________ g-55727
ZDECYDOWANIE kupię blachę fali­
sta lub trapezową, drut 10 mm. Ofer-
ty 55725 „Prasa” Kraków. Wiślna 2,
ZESTAW wypoczynkowy „Balaton”
— kupię. Oferty 55724 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.___________________

PRZYJMĘ zlecenia na telefon 76-22-35.

POSZUKUJĘ garażu — okolice osie­
dla Mistrzejowlce. Tel. 48-36-06, ofer-
ty 55860 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ emeryta lub rencistę na II
zmianę, z praktyką na wtryskarkach
oraz kobietę do prac przygotowaw-
czych. Tel. 55-99-54, wieczorem.
CKNa zaszklone — sprzedam. Tel.
55-04-59. '______ ______ g-54778
ROZLICZENIOWA <h. gastronomii —

wzyjmę, Tel. 33 -64-53._______________

DOCHODZĄCĄ do prowadzenia do­
mu — przyjmę. Tel. 47 -10-88.
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Jednym
z najwyższych

przywilejów, jakich w

Polsce można się było
dotąd dochrapać, była... asyg-
nata na samochód, przez wielu
ceniona bardziej niż poważne
odznaczenie.

W tym roku uchylony zo­
stał dekret o zaopatrzeniu
techniczno-materiałowym z

1952 r. Nie ma więc żadnej
formalnej „podkładki”, by sy­
stem utrzymać po 1 stycznia
1989 r.

12 października br. Urząd
Rady Ministrów zwrócił się do
zainteresowanych resortów z

pytaniem, co dalej robić z sy­
stemem przydziałów samocho­
dów? Rzecz nie pozostawała
bez związku m. in. ze stano­
wiskiem Trybunału Konstytu­
cyjnego, który skłania się do
wniosku, że w ogóle sprzedaż
sterowana jest sprzeczna z

Konstytucją.
Samochody przyznawała Ko­

misja Planowania przy Radzie
Ministrów, która — jak wie­
my — kończy swój żywot w

dotychczasowym kształcie. O-
na to dzieliła ulę pojazdów
na resorty. Z kolei jeden z

„odbiorców”, dawniej Mini­
sterstwo Komunikacji, obec­
nie Ministerstwo Transoortu,
Żeglugi i Łączności, dzielił po­
jazdy między inne instytucje
centralne, wojewodów etc.,
którzy w uchwale 45 z 19 mar­
ca 1984 r. nie zostali imiennie
wskazani. I ci dzielili asygna­
ty wedle uznania.

Poniekąd były one instru­
mentem wykonywania władzy.
Obiecując przydział samocho­
du, można wymagać wiele.
Dlatego asygnaty były wygod­
ne nie tylko dla przyszłych
obdarowanych, lecz także dla
darujących. Podawane liczby

różne, niektórzy twierdzą,
jedna czwarta ogólnej li.cz-

są
że

Koniec

przywileju ?
by nowych samochodów oso­
bowych sprzedawanych w

Polsce każdego roku trafiała
właśnie do „sprzedaży stero­
wanej”. Tak więc idzie o staw­
kę niebagatelną — w 1987 r.

było nią blisko 50 tysięcy sa­
mochodów, na ten rok przewi­
dziano ponad 40 tysięcy, ale w

tej dziedzinie na ogól prze­
kraczamy plany.

Zgodnie z generalną zasadą
reformy ..należałoby aiieść
wszelkiego rodzaju asygnaty i
przydziały, ale uznano, że nie
można z dnia na dzień odstą­
pić od jakiejś formy pomocy
dla tych, którym samochód
jest niezbędny.

Nie ma sensu podważać za­
sadności asygnat na samocho­
dy dla' inwalidów. 3 tys. „ma­
luchów” j 500 „trabantów”,
(wobec sprzedaży 150 tys. no­
wych samochodów osobowych
w r.b.) nie stanowi problemu.

Za asygnatamj opowiadali
się w badaniach ankietowych
najczęścięj rolnicy (nie myślą
o sobie, lecz o wiejskich leka­
rzach i weterynarzach) oraz

górnicy. Cj ostatni otrzymali
w ub. roku 16 tysięcy samo­
chodów, a resort komunikacji
(który — jak pamiętamy —

bierze je nie tylko dla siebie,
lecz również dla innych insty­
tucji) dostał tylko 10 tysięcy
talonów. 7,5 tysiąca otrzymało
Ministerstwo Zdrowia i Opie­
ki Społecznej.

Istnieje pogląd, że p0 znie­
sieniu asygnat. należałoby
sprzedawać samochody na

przetargach. Część
powędrowałaby na

rozwoju producenta,
do budżetu państwa. Z
zaś budżetu można by finan­
sować kredyty dla osób rze­
czywiście potrzebujących sa­
mochodu do wykonywania
pracy... Bank PKO opracowuje
właśnie zasady udzielania
owych kredytów. Wbrew po­
zorom więc — walka o dostęp
do przywileju trwa...

JACEK SWIDZIŃSKI

nadwyżki
fundusz

a reszta

tego

Bale drożeją, coraz trudniej o znajomych skłonnych zaprosić na

prywatkę, w telewizji nudnawo, sąsiad nie chcs pożyczyć video. V/
dobie inflacji pieniądza i gościnności najwygodniej dzisiejszą noc

po prostu... przespać. Biała Sala kalkuluje się tanio, a psycho­
analitycy twierdzą, że sylwetrowe sny ujawniają osobowość śniąca-
go i miewają wręcz znaczenie prorocze. Mamy nadzieję, że nasz

sennik pomoże w interpretacji marzeń, mrzonek i majaków. Zatem

przyjemnej lektury i... dobranoc!

Zgrzyt świdrów przeszywa po­
wietrze, chrzęszczą ła.ńcuchy, świ­
szczą młoty Oficjalna wersja gło­
si, że rozpoczęły się badania pod­
łoża geologicznego w związku z

planowaną w przyszłości budową
metra. Prawdę zna garstka wta­
jemniczonych. Jesteś wśród nich,
obdarzony we śnie nadludzką
zdolnością przenikania cudzych
myśli. Wiesz zatem, że wiercenia
mają sprawdzić poufne przekazy
historyczne twierdzące, iż w mie­
ście istniała już kolej podziem­
na, ale wszystkie wejścia zostały
zatopione w okresie Potopu.

Gdzieś tak między Kazimierzem
a Stradomiem świder trafia w

próżnię. Zaglądasz z ciekawością
przez otwór i widzisz peron, na

który wtacza się właśnie pociąg z

tablicą „Epoka Piastów i Jagiel­
lonów”. Już wysiadają pasażero­
wie.

— Iżby iszczą wszędy gędźble?
— wita Dąbrówkę Mieszko.

— Ano, prapała krupica... —

wzdycha zmartwiona księżniczka.
Powracający z Litwy Władysław

Jagiełło z trudem taszczy telewi­
zor „Witiaz”. Kazimierz Odnowi­
ciel szuka Lecha, który przyszedł
witać Czecha, Rusa i Alfreda.
Ruch coraz większy.

— Uwaga, uwaga — chrypi gło­
śnik — pociąg pospieszny „Oświe­
cenie” do Warszawy Centralnej
odjedzie wyjątkowo przez Ruś
Moskiewską. Za zmianę kierunku
biegu historii przepraszamy po­
tomnych.

Wjeżdżają kolejne transporty.
Zamieszanie wzrasta Pierwsza
Armia usiłuje wejść do przedzia­
łu zajętego już przez Pierwszą
Brygadę. Komendant chce mówić
z Naczelnikiem. Szwoleżerowie
Kozietulskiego bezskutecznie szar­
żują przepełniony wagon I klasy
zarezerwowany dla Błędów i Wy­
paczeń'. Liczna rodzina żegna Ja­
na z Kolna odjeżdżającego do
Ameryki.

— Uwaga, uwaga — słychać
następny komunikat. — Przez na­
szą stację przejedzie bez zatrzy­
mywania ekspres „Wiek XXI”.
Proszę zachować ostrożność i od­
sunąć się od toru.

Z łoskotem pędzi lśniący skład.
Wbrew ostrzeżeniom próbujesz
wskoczyć w biegu do środka Nie­
stety; wszystkie drzwi są za­
mknięte od wewnątrz

mówiłem? Nie
na liście.

wego. — A nie
ma cwaniaczka

Atmosfera gęstnieje. W powie­
trzu wisi międzynarodowy skan­
dal. Nagle ktoś z towarzyszących
premierowi oficjeli woła w akcie
rozpaczy:

— Ludzie, on płaci dolarami!
Tłum milknie, pokornieje, z

respektem ustępuje miejsca przy
kasie.

Powinieneś spróbować
„Wielkiej Grze” lub napisać podrę­
cznik historii dla początkujących.
Motyw świdra zdradza wyniesiony
z dzieciństwa kompleks tlą tle przy­
stojnej sąsiadki spod znaku Barana.
Mocne postanowienie poprawy nie
na wiele się przyda. Przecież ona

wciąż ci się podoba! Rada roku: za­
inwestuj mądrze oszczędności. Kup
dolara, będzie zwyżkował. Szczę­
śliwy kolor: bury, kamień: probier-

zacji,. Referat Dalszej Demo­
kratyzacji Życia Publiczne­
go, Samodzielne Stanowisko ds.
Krzewienia Wolności Obywatel­
skich. Wszędzie spotykasz u-

śmiechnięte twarze. Z klamek De­
partamentu Zdrowia, Szczęścia i
Wszelkiej Pomyślności skapuje
życzliwość, lampy rozsiewają ko­
jący blask ogólnego porozumienia.
W kącie rozmawia Polak z Pola­
kiem. Słychać zgodny chór wie­
rzących i niewierzących. Przez
poczekalnię Gabinetu Pluralizmu
z gwarną salą okrągłych stołów
trafisz wreszcie do Biura Rozda­
wnictwa Kart Przekroczenia O-
twartych Granic. Tak, każdy mo­
że wyjechać w dowolnym kierun­
ku. Cóż, nikt nie chce. Tak, wol­
no już trzymać paszport w szufla­
dzie. Wkrótce wskażemy gdzie
jest ta szuflada...

Świeci słońce, rolnicy zbierają
rekordowe plony, świergolą ptaki.
Płyniesz jakby w uniesieniu na

fali niezmąconego dobrego samo­
poczucia. I dręczy tylko jedna
myśl: żeby się za szybko nie ó-
budzić...

Wykazujesz wybitne predyspozy­
cje do zajęcia wysokiego stanowi­
ska kierowniczego. Wrodzony opty­
mizm i umiejętność odsiewania

Uwaga, kupno pralki z odrzutu
realne już w III kwartale! Figi w

twoim śnie symbolizują tęsknotę do

egzotyki, a postać dyplomaty to za­
powiedź poufnego zadania w atrak­
cyjnej podróży służbowej. Niewy­
kluczone, że celem będzie Często­
chowa. W pociągu unikaj przeciągu,
a w przeciągu pociągu nawet jeżeli
byłby to pociąg do adorowanego u-

kradkiem Byka. Szczęśliwy kolor:

kiery, kamień: do zapalniczki.

— Ciao, to ja, twoja rekompen­
sata, amigo — mówi z uśmiechem.
Nocą pakujesz walizki i odjeż­
dżasz meblowozem. Nikt nic nie
widział, nikt nic nie słyszał. I oto

już słynny stadion. Pierwszy
mecz, bodajże z Izolatorem Bo­
guchwała. Groźny team. W osiem­
nastej minucie celnie trafiasz do­
brze zaadresowaną piłkę, która
zatrzepotała w okienku światła
bramki. Brawo Rudek! — woła
prezes. Słychać płacz kobiet,
krzyki mężczyzn, dźwięki dzwo­
nu Zygmunta.

wierzysz w cuda,
reglamentowany a

rozdzielnikiem. Co

podlega amnestii,
góry,

Niepotrzebnie
To towar ściśle
nie ty rządzisz
ma wisieć nie
Wiara Mahometa przenosi
które rodzą myszy. Piłka jest okrą­
gła, a bramki są dwie, grają jed­
nak zwykle tylko do jednej. Trzeba

spojrzeć prawdzie w smutne oczy.
Twoja ukochana drużyna w wio­
sennej rundzie pięć razy przegra sa

trzy punkty. Pocieszenia szukaj w

kontaktach z Rakiem. Szczęśliwy
kolor: biel i czerwień w pasach, ka­
mień: kostka z bruku.

C-łó-Usiłujesz wejść do Rynku
wnego, lecz zatrzymuje cię ozdob­
ny mężczyzna w czapce z dasz­
kiem. Coś mówi, nie słyszysz
słów, ale wiesz, że powinieneś o-

kazać indentyfikator. Indentyfi-
kator? Podjeżdża samochód, być
może jest to czarna- „wołga”. Spa­
liny powodują lekkie zawirowa­
nie Obrazu i oto stoisz przed ta-

Sen szósty czyli golf
i;^;-;.rki -Błohigch''

B

Zupełnie spontanicznie zgodzi­
łeś się przekonywać bliźnich do
pomysłu zamiany Błoń w pola

dobryeh wiadomości od fałszywych
zapewniają niezbędną rządzącym
jasność spojrzenia. Wykorzystaj na­
kryte możliwości, ale zimą unikaj
kontaktów z Rybami i Wodnikami.

Udany urlop od gruszą i ochotnicza

pomoc przy żniwach zaowocują je-
sienią w spiżarni. Szczęśliwy ko­
lor: różowy, kamień: miloryy.

Sen trzeci czyli w kolejce,
po flflę

błicą, która obwieszcza, że w tro­
sce o dalszą esietyzację zabytko­
wego centrum miasta ustanawia
się obszar ograniczonego ruchu
pieszego. Pijanym, garbatym oraz

źle ubranym wstęp wzbroniony.
Nieposłusznym grozi odwiezienie
do peryferyjnej poczekalni. W
sezonie turystycznym można u-

zyskać licencję przechodnia re­
prezentacyjnego. Warunek: ogól­
ny przyjemny wygląd i znajomość
języków obcych w-stopniu umoż­
liwiającym wyjaśnienie którędy
do dworca. Spoglądasz w lustro.
Twoja piżama prosi o żelazko.
Usta powtarzają bezgłośnie: „nie
panimaju”, „nicht verstanden”
Wtedy podjeżdża samochód. Być
może jest to czarna „wołga”...

Ginach jest ogromny, solidny, a

korytarze długie i jasne. Miękka,
różowa wykładzina głuszy kroki.
Zresztą niepotrzebnie,, bowiem je­
steś dzisiaj niewiarygodnie lekki.
Mijasz rzędy drzwi, które czeka­
ją, by do nich
Sekcja Postępującej

zapukać.
Liberali-

figi. Sklep, w którym
sprzedajesz odwiedza właśnie za­
graniczny mąż stanu. Taki się
przyjął zwyczaj, że z podróży
dyplomatycznej wypada przy­
wieźć pamiątkę. Suszone grzybki
albo słoik dżemu Dzisiaj jednak
rzucili figi. Ludzie z ochrony u-

siłują utorować drogę pryncypa-
łowi.

— Co jest?! Nie pchać się, każ­
dy chce kupić! -—

. krzyczy rozsier­
dzony tłum i napiera na ladę.

— Jestem premierem! — mówi
mąż stanu i wyciąga legitymację.

— Dobre, dobre — odpowiada
gniewnie kolejka — tu stoi jak
byk napisane, że nabycie towaru

poza kolejnością przysługuje wy­
łącznie inwalidom oraz kobie­
tom w udokumentowanej ciąży.
O premierach ani słowa.

— Może chciaż kilo cebuli? —

szepcze zbielałymi wargami do­
stojny gość.

— Stop. Nazwisko? — pyta
przedstawiciel komitetu ogonko-

Lubisz życie zorganizowane i bar­
dzo dobrze. Każdy winien znać swo­
je miejsce w szyku. A propos szy­
ku: szykują się duże zmiany w pra­
cy, musisz im jednak nieco pomóc.
Pamiętaj, że umiejętnie podłożona
Świnia jest najlepszym przyjacielem
człowieka, lepszym od atestacji. A

propos atestacji: niesłusznie wykre­
śliłeś z notesu adres uroczego Bliź­
niaka. Szczęśliwy kolor: brudno­
szary, kamień: węgielny.

golfowe dla gości hotelu w Ci­
chym Kąciku., Właśnie przema­
wiasz na zebraniu ekologów. Kre­
ślisz wizje pożytków, płynących z

realizacji śmiałego projektu. Ka­
sa miejska wzbogaci się o cenne

dewizy. Ciche „melexy” dowożące
graczy nie zatruwają powietrza.
Podjęcie czystej, proeksportowej
i naukochłonńej produkcji kijów
golfowych. jest właściwym kro­
kiem w kierunku pożądanej re­
strukturyzacji przemysłu. Skorzy­
sta nawet trawa, regularnie strzy­
żona i podlewana. Mówisz, prze­
konujesz, lecz twoje argumenty
zamieniają słuchaczy w słupy soli,
oczywiście bogatej w mikroele­
menty. Sól wypuszcza liście, w

kształcie protestacyjnej petycji.
Nagła zmiana perspektywy. . Oto
stałeś się piłeczką golfową. Pal­
nięty przez dewizowego cudzo-

' '‘ ' Wa-
wie,

żieirićą fruniesz w kierunku
welu. Niestety, nikt nie
gdzie wykopano dołek.

Masz skłonności do czynów
staw desperackich. Sąm przeciw
wszystkim to układ, który ci naj­
bardziej w życiu odpowiada. Wi­
doczne ślady manii samobójczej.
Za dużo westernu i Den Kichota.
Mimo wszystko nowy rok przyniesie
dużo satysfakcji. Noś się ciepło i

spróbuj odwzajemnić sympatię
Skorpionowi. Czeka na to. Szczę­
śliwy kolor: zgniła zieleń, kamień:
u szyi.

i po-

Śniada twarz, czujna czupryna
drobnych warkoczyków, lewy
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PROGNOZY, PROGNOZY...

Czasopismo „High Technology
Business” .podaje, że prognozy
ekonomiczne ogłaszane na pod­
stawie analiz ośrodków badania
koniunktury — często zawodzą.
Tak np. zbyt optymistycznie o-

ceniono perspektywę rozwoju
rynku urządzeń i usług związa­
nych z systemami komputerowy­
mi dla gospodarstw domowych.
Firma z USA „Venture Develop-
rnent” zawierzyła prognozom mó­
wiącym o możliwości zbytu ro­
botów za ponad 800 min dolarów
w 1987 roku; faktyczna sprzedaż
firmy wyniosła jedną trzecią tej
sumy. Najwięcej nietrafnych pro­
gnoz dotyczy takich dziedzin, jak
elektronika, przemysł kompute­
rowy, lotniczy i kosmiczny, (PAI)

z

wolej lepszy od prawego. Nie ma

wątpliwości, to ty, Ruud Gullit,
gwiazda futbolu. Naprzeciwko
mężczyzna, którego postać wydaje
ci się jednocześnie i obca i zna­
joma. Krótkopalcy, tęgoszyi, krą-
głolicy w bistorowym garniturze.
Siedzi i kusi:

— Krakowija... gut biznes. Etat
plus stypendium plus premia plus
pożyczka plus zapomoga plus re­
kompensata.

Zredukowany kasjer banku in­
formacji znacząco wskazuje czar­
ną dyplomatkę.

■.— Co robić? — zastanawiasz się
gorączkowo. — Ten sympatyczny
rudzielec, Zibi, mówił, że warto.
Forsa ciut inna, ale tradycja, Ta­
tar strzałą w smoka hejnalistę,
dziewczyny, wydające ku... króle­
wską ucztę u „Wierzynka”. Co
prawda ten drugi stamtąd, też

Rudy, mówił trochę inaczej, ale
dobra, jadę. Nie cierpię makaro­
nu!

Wielkobrzuchy strzela palcami
i z teczki wyskakuje urocza blon­
dynka.

Spisz i śnisz o człowieku, który
we śnie doznaje wizji. Jej boha­
terem są twoje marzenia senne.

Przyleciałeś właśnie do nowego
portu lotniczego Balice. Wygod­
nym rękawem przechodzisz z sa­
molotu wprost do budynku dwor­
ca. Z tarasu widokowego podzi­
wiasz, przez chwilę zabudowania
strefy wolnocłowej, dzięki której
miasto zaczęto nazywać elektro­
nicznym Singapurem Europy. No­
woczesnym, cichym autobusem
jedziesz do centrum. Masz trochę
czasu na przestudiowanie pięknie
wydrukowanego przez „Wawel —

Tourist” folderu z programem po­
bytu. Najpierw zwiedzanie, zabyt­
kowej części miasta. Jesteś na

miejscu. Z elektrycznego samo­
chodu podziwiasz starannie od­
restaurowane, lśniące czystością
kamieniczki Kanoniczej i Kazi­
mierza. Obraz psuje nieco osobnik
w ciemnym palcie i futrzanej

czapce, nachalnie usiłujący kupić
złotówki. Oczywiście ignorujesz
typa, bowiem bank chętnie wy­
mienia miejscową walutę. Po po­
łudniu rejs statkiem po błękitnej
Wiśle i spotkanie w imponującym
Centrum Kongresowym Później
krótka podróż szybką kolejką
miejską do Nowej Huty. Dawny
Kombinat Metalurgiczny produ­
kuje obecnie narzędzia chirurgicz­
ne, nieco blachy nierdzewnej i
słynną w świecie aparaturę na­
ukową. W nieczynnej hali Wiel­
kich Pieców ośrodek sztuki
współczesnej.

Wieczorem koncert w nowym
gmachu Opery i krótki spacer dla
zaczerpnięcia świeżego powie­
trza. Warto zajrzeć do jednej z

niezliczonych kawiarni i przytul­
nych małych restauracji,. gdzie
można odpocząć w sympatycznej
atmosferze przy - kuflu zimnego
„żywca”, posłuchać muzyki. Szko­
da, że nie starczyło czasu na. za­
kupy w- słynącym ze znakomitego
zaopatrzenia i umiarkowanych
cen domu towarowym „Jubilat”.
Chociaż kupić trochę wędzonej
szynki. Trudno, może następnym
razem.

Nawet śpiąca królewna musiała
się wreszcie obudzić. Trzeba jak
najszybciej pójść w jej ślady. Nie
warto narażać się na stresy. Jeżeli

pragniesz zmieniać świat, zacznij od

zmiany krawata. Ten nie podoba się
pewnej Pannie, na której chyba ci

zależy? Zadanie na styczeń —wcią­
gnij brzuch. Szczęśliwy kolor: za­
pytaj daltonisty, kamień: ostaniec.

Sen ósmy czyli monologi
byteg O taksówka rzaj

Mimo wysiłków nie poznajesz
miejsca i budynku, przed którym
stoisz. Trochę marzniesz, ale o-

gólnie czujesz się wspaniale.
Grzejesz się świadomością wy­
jątkowości misji społecznej.
Twoje usługi ułatwiają ludności
dostęp do dóbr, o których marzy.
Jesteś samodzielny, choć w pew­
nym sensie zrzeszony, samorząd­
ny i przede-wszystkim sam się fi­
nansujesz. Czysta sprawa. Interes
lepszy niż poprzedni. Zdaje się, że

było to taksówkarstwo.
Broniłeś się długo. Najpierw re­

montowałeś samochód po ciężkim
wypadku więc nikt się nic pytał
czy jesteś dochodowy. Później dla
pewności jutra inwestowałeś w

blachę na błotniki i kwas, do aku­
mulatora więc nikt nie pytał czy
jesteś rentowny. Nie wypuszcza­
jąc kierownicy z rąk ostro wzią­
łeś dwa zakręty Zaapelowałeś o

pomoc do pasażerów i innych ta­
ksówkarzy. Wpadło trochę forsy.
Fundnąłeś sobie futrzaki na sie­
dzenia, melodyjny klakson i pa­
noramiczne lusterka. Niestety,
pieniążki się skończyły. Gdy spod
lśniącego lakieru maski zaczęła
wyzierać rdza, wykombinowałeś
manewr, -który okazał się nie­
kontrolowanym poślizgiem. Za­
niepokojeni pasażerowie zaczęli
żądać prawa do współdecydowa­
nia o kierunku jazdy i trasie.
Szybko zaprowadziłeś porządek
po czym gruntownie zreformowa­
łeś taryfę, przystępując do etapo­
wej odnowy karoserii. Nie bardzo

wyszło, wiec postanowiłeś dopu­
ścić wspólnika do kierownicy, za­
strzegając Sobie, wyłączność w o-

nerowaniu gazem i hamulcem.
Cóż,: skoro zapomniałeś ó sprzę­
gle... Trzeba było zmienić branżę.
Teraz przynajmniej wiesz,, że ży-
jesz:

—- Będzie coś sprzedać? Ile za

papier?

Kochasz sport. W boksie najhar­
dziej pasjonują cię uniki, w nar­
ciarstwie slalomy, w lekkoatletyce
podchodziarstwo. Poza tym przecią­
ganie struny, strzelanie do pod­
rzutków oraz gra w klipy do mi­
liona. To nic, że karierę wyczynow­
ca przerwała kontuzja pięty Achil­
lesa. Nie martw się, wysłucha cię
wolny Strzelec poznany w gabinecie
odnowy i pełnej rehabilitacji. Szczę­
śliwy kolor: piki, kamień: ten na

którym się urodziłeś.

Tekst:

ADAM RYMONT
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Wymysł syjonistów i kosmopolitów

Niebezpieczny
język

Gzy
to możliwe, by

powodem prześla­
dowań stała się
nie narodowość,

przekonania, religia czy pocho­
dzenie społeczne gnębionego, lecz
wyłącznie język, którym mówi’
W dodatku nie język ojczysty
lecz dobrowolnie, z wyboru wyu
czony? Niestety, możliwe. Para­
doks tym większy, że chodzi o e-

speranto powołane przecież do
pogłębiania przyjaźni, porozu­
mienia i jedności. Twórca espe­
ranto, dr Ludwik Zamenhof pi­
sał przecież w przedmowie do
pierwszego podręcznika wydane
go przed stu łaty, że dzięki no­
wemu językowi „wychowanie,
ideały, przekonania staną się
wspólnymi dla wszystkich, a na­
rody połączą się w jedną rodzi­
nę” Stało się inaczej.

Początek dał Adolf Hitler, któ
ry w swoim osławionym „Mein
Kampf” nazwał esperanto „na­
rzędziem sprzysiężenia żydow­
skiego”. Dekretem z 1936 r. na­
kazano rozwiązanie wszystkich
organizacji propagujących sztu­
czne języki. Po wkroczeniu do
Warszawy hitlerowcy na spe­
cjalny rozkaz z Berlina areszto­
wali rodzinę L. Zamenhofa. Je­
go syn, Adam został rozstrzelany
w Palmirach, obie córki i siostra
zginęły w komorze gazowej.

Ciężkie czasy przeżywał ruch

esperancki w ZSRR. W 1921 r.

powstało Zrzeszenie Esperanty-
«.tów Republik Radzieckich (So-
ectrespublikara Esperantista U-
nuigo). w którego rejestrach 10
lat później figurowały nazwiska
około 9 tysięcy członków Jednak
zdaniem Stalina język propago­
wany przez Zamenhofa był języ­
kiem „syjonistów i kosmopoli
tów” szerzonym w celu odwróce­
nia uwagi klasy robotniczej od
walki z międzynarodowym ka-
pi‘ałem.

Pierwszym zwiastunem groźne,
redany nastawienia władz było
aresztowanie w 1935 r.

' skazanie
na 5 lat ciężkich robót yybitne-
go działacza esperanckiego. D. S.
Sneszki, który zsyłkę przypłacił
tyciem. Zasadniczą falę prześla­
dowań przyniosła wielka czystka
z 1937 r. Na listach sporządzo
nych przez NKWD esperantystów
zaliczono do grupy oskarżonej o

utrzymywanie podejrzanych kon
taktów z zagranicą (do tej samej
kategorii wrogów włączono rów
nież... filatelistów). Rozpoczęły
się aresztowania i deportacje
Przewodniczącego wspomnianego
Zrzeszenia. E. K. Drezena, roz­
strzelano. Jego los podzieliło kil­
kudziesięciu innych czołowych
działaczy. Skąpe źródła nie po­
dają łącznej liczby ofiar, wiado­
mo jednak, że były ich tysiące.
Po najeździe Niemiec na ZSRR.

dzieło zniszczenia
kontynuowali hi­
tlerowcy. Prześla­
dowania najdot­
kliwiej dotknęły
Estończyków. Zgi­
nął . między inny­
mi przedwojen­
ny premier J. J.
i^ares — Barbarus,
również zapalony
esperantysta. Sta­
linowskie poglądy
zaciążyły nad ru­
chem esperanckim
i po wojnie. Naj­
dłużej broniła się

Czechosłowacja.
Prezes tamtejsze­
go związku jesz­
cze w kongresie
w Bourneniouth
(W Brytania) w

1949 r. uczestni­
czył jako oficjalny
przedstawiciel mi­
nisterstwa Cze­
chosłowacji.

Jednak i tu pod koniec 1950
r. klimat wokół „języka syjoni
stów i kosmopolitów” wyraźnie
się ochłodził. W 1952 r. zgodnie z

radą władz państwowych miej­
scowy związek rozwiązał się do­
browolnie. nie czekając na decy­
zje odgórne.

Na Węgrzech wiosną 1948 r.

stu parlamentarzystów poparło
nauczanie esperanto, ale w dwa
lata później ruch ten zamarł.
Przestały się ukazywać, oficjalnie
z powodu trudności finansowych,
specjalistyczne czasopisma.

W radzieckiej strefie okupacyj-
nei w Niemczech dekretem
władz z 1949 r. administracyjnie

Rys. Piotr Bielecki

zakazano tworzenia jakichkol­
wiek grup esperanckich. Jednym
z argumentów był... rzekomy
brak własnej gramatyki, dys­
kwalifikujący język.

W Polsęe premier Józef Cyran­
kiewicz znalazł się wśród 26 min
ludzi z całego świata, którzy pod­
pisali apel do ONZ o uznanie

esperanto za uniwersalny język
międzynarodowy, jednak atmosfe­
ra pozostawała nieprzychylna. W

ostatniej chwili odwołano prze­
widziany na 1949 r. światowy
kongres w Warszawie. Działal-
nuść związku esperantystów nie
została co prawda nigdy oficjal­
nie zakazana, ale z 30 oddziałów
przetrwały tylko dwa. Między in­
nymi wrocławski. Mówiono, że
ocalał dzięki stałej obecności w

jego siedzibie okazałego portretu
Józefa Wissarionowicza. Przez 9
lat nie ukazywał się organ pra­
sowy ruchu „Pola Esperantisto”.
Nie dopuszczano nawet płatnych
ogłoszeń o kursach języka orga­
nizowanych w zasadzie półlegal­
nie

Fala wrogości wobec esperan­
to zaczęła opadać w drugiej po­
łowie lat pięćdziesiątych. Odra­
dzały się stopniowo związki kra­
jowe. W setną rocznicę urodzin
L. Zamenhofa Warszawa gościła
kongres powszechny, który zgro­
madził ponad 3 tysiące uczestni­
ków.

— „Rozmawiałem wówczas z

pewnym profesorem biologii, któ­
ry przybył na zjazd z ZSRR pod
pretekstem podróży służbowej do
Warszawy” — wspomina prezes
krakowskiego oddziału Polskiego
Związku Esperantystów Stani­
sław Świstak, który udostępnił
nam materiały o losach „niebez­
piecznego języka”.

W 1961 r. władze NRD uchyli­
łyzakazz1949r.W1963r.w
kongresie w Sofii po raz pierw­
szy wzięła udział oficjalna dele­
gacja esperantystów radzieckich.
Mogła przyjechać dzięki specjal­
nej prośbie organizatorów skie­
rowanej do kierownictwa KPZR.
Spadkobierca przedwojennego
zrzeszenia, Związek Esperanty­
stów Radzieckich powstał jed­
nak dopiero w 1979 r. Obecme
liczbę obywateli ZSRR, władają­
cych językiem Zamenhofa ocenia
s;ę na sto tysięcy.

(AR)
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iret kardynalski
od prezydenta
Rzeczy pospolitej

123 latach Polska
powróciła w 1918
roku na mapę Eu­
ropy. Sama, swym

czynem zbrojnym, wyznaczyła
sobie miejsce i pozycję pośród
narodów tego kontynentu. Nie
wszystkim oczywiście państwom
podobał się nowy porządek w

Europie, ale wszystkie musiały
uznać fakty dokonane. Jednym
z nich było powstanie niepodle­
głego państwa polskiego w osta­
tecznie ustalonych granicach. Je­
dną zaś z form tego uznania by­
ło akredytowanie przy nowo pow­
stałym rządzie polskim zagrani­
cznych przedstawicielstw dyplo­
matycznych

Pierwszym dyplomatą, . który
przybył do Warszawy i złożył
listy uwierzytelniające naczelni­
kowi państwa — Józefowi Pił­
sudskiemu, był przedstawicie]
Francji — Eugene Pralon. akre­
dytowany przy rządzie polskim
w randze posła. W miesiąc póź­
niej, 2 maja 1919 roku, przybyi
do Warszawy poseł Stanów Zje
dnoczonych, Hughes Gibson. W
kilkanaście dni potem powitano
w naszej stolicy posłów: beligij-
skiego, rumuńskiego i włoskiego
Odtąd, z miesiąca na miesiąc,
powiększała się lista przybywają­
cych. do Warszawy przedstawi­
cieli zagranicznych przedstawi­
cielstw dyplomatycznych

Takiego najazdu dyplomatów
Warszawa nie widziała od dzie­
siątków lat, dokładnie od 1795
roku, kiedy to cały korpus dy­
plomatyczny, akredytowany przy
dworze Stanisława Augusta Po­
niatowskiego, opuścił stolicę po
abdykacji króla i jego wyje-
ździe, na rozkaz Katarzyny II,
do Grodna Pozostał wówczas w

Warszawie jedynie nuncjusz pa­
pieski, msgr Litta. który jeszcze
przez dwa lata uważał się za a-

kredytowanego w Rzeczypospoli­
tej Polskiej i wymagał od władz
okupacyjnych poszanowania swo­
jego immunitetu dyplomatyczne­
go. Opuścił Warszawę w 1797
roku, po otrzymaniu misji uło­
żenia stosunków Kościoła kato­
lickiego w Rosji. W 120 lat po­
tem. jego miejsce w Warszawie
zajął msgr Achilles Ratti, jako

pierwszy dyplomata w randze am­
basadora. W trzy lata później
opuścił nuncjaturę i udał się do
Rzymu, nie przypuszczając, że za

osiem miesięcy wybrany zosta­
nie na konklawe nowym papie­
żem. Jak0 Pius XI pełnił urząd
najwyższego dostojnika kościel­
nego do 1939 roku.

Pierwsza „Listę du Corps Di-
plomatiąue” z podpisem pierw­
szego dyrektora protokołu dy­
plomatycznego, Stanisława Prze-

ździeckiego, sporządzona -w li­
stopadzie 1919 roku, zawierała
kilkanaście nazwisk osób, które
w latach późniejszych wyróżniły
się w prowadzeniu zawiłych pro­
blemów międzynarodowych. 1
stycznia 1920 roku, akredytowa­
ni przy rządzie polskim zagrani­
czni dyplomaci, zebrali się po
raz pierwszy w Łazienkach, by

MEDAL wydany w 1926 r. z okazji przystąpienia Polski do Ligi
Narodów.

złożyć życzenia naczelnikowi pań­
stwa — Józefowi Piłsudskiemu.
Przemawiał msgr Ratti, podno­
sząc znaczenie tej historycznej
chwili i przywołując na pamięć
czasy króla Stanisława Augusta,
przy którego dworze po raz o-

statni akredytowani byli przed­
stawiciele placówek dyplomaty­
cznych.

W lecie 1920 roku liczba przed­
stawicielstw dyplomatycznych w

Warszawie była już dość poka­
źna Sytuacja jednak iaka wów­
czas powstałą, wojna polsko-ro­
syjska, ponownie zmusiła dy­
plomatów do opuszczenia stolicy
Personel poselstw wraz z archi­
wami ewakuowano do Poznania.
W stolicy pozostali tylko dwaj
dyplomaci: msgr Ratti i poseł
włoski. Francesco Tomassini. Po
zawarciu pokoju w Rydze i po­
wrocie dyplomatów do stolicy, a-

kredytowały się przy rządzie
polskim dwa poselstwa radziec­
kie: od Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich Rosji i od

Związku Socjalistycznych Repu­
blik Rad Ukrainy.

6 grudnia 1924 roku odnotowa­
no w kronikach dyplomacji wa­
żne wydarzenia w dziejach war­
szawskiego korpusu dyplomaty­
cznego. Dotychczasowy poseł
Francji, A. de Panafieu, złożył
prezydentowi Rzeczypospolitej
Polskiej, na uroczystej audiencji
w Zamku Królewskim swe listy
uwierzytelniające, jako ambasa­
dor Francji, pierwszy od 1764 ro­
ku. Innym znaczącym wydarze­
niem było przekazanie przez pa­
pieża na rzecz prezydenta daw­
nego przywileju królów polskich
Zgodnie z tym przywilejem pre­
zydent, Ignacy Mościcki, wrę­
czył nowemu nuncjuszowi, msgr
Lorenzo Lauri, po uzyskaniu
przez niego nominacji na kardy­
nała, biret kardynalski. Uroczy­
stość ta odbyła ■ się na Zamku
Królewskim, 27 stycznia 1927 ro­

ku, według starożytnego, trady­
cyjnego ceremoniału.

Lata dwudzieste przyniosły
wyraźny wzrost pozycji Polski w

świecie. Wiele państw, podążając
za tym trendem o charakterze
międzynarodowym, postanowiło
przekształcić swoje poselstwa w

ambasady — placówki dyploma­
tyczne najwyższej rangi. Zgod­
nie bowiem ze starodawnym
przywilejem wielkich mocarstw,
przejętym następnie przez pro­
tokół dyplomatyczny, tylko am­
basador może zastępować w ob­
cym kraju głowę państwa i żą­
dać splendoru, stosownego do
jego godności.

Poza Warszawą, w niektórych
większych miastach Polski, po­
wstawały placówki konsularne,
tworzone dla ochrony interesów
państw i .ich obywateli. Najwię­
cej takich placówek, bo aż sze­
snaście posiadał w latach dwu-

(Dokończenie na sir. 6)

Na naszej loterii

możesz wygrać
bilet do Polski

Green Point — to skrawek
Brooklynu. Jest to właściwie
reszta dawnego licznego

skupiska polskiego. Ale jeszcze i
teraz, gdy spaceruje się takimi
ulicami na Green Point; jak Man­
hattan Avenue, Nassau lub Java
słyszy się na chodnikach nie­
mal wyłącznie język polski. Pol­
skie sklepy kuszą klientelę grom­
kimi napisami „Kiszka! Kiszka!”
lub „Kiełbasa krakowska tylko u

Józia!”. Polskie apteki polskie
biura podróży, polskie restaura­
cje i bary, biura wysyłkowe pa­
czek do kraju Niemal na każ­
dym rogu ulicy — reklama: ofe­
ruje swe usługi polski dentysta,
szewc, zegarmistrz. Imponującej
wielkości budynek Centrum
Polsko-Słowiańskiego: sala im­
prezowa „Chopin” (podobno dni
jej świetności już minęły) zapra­
sza na koncerty zespołów z kra­
ju. I oczywiście — kilka polskich
kościołów, parafii...

Lekki szok w sklepie, gdzie
czarnoskóry sprzedawca — wi­
dząc nasze kłopoty językowe —

odzywa się nagle... najczystszą
polszczyzną! Po prostu ze wzglę­
du na polską klientelę nauczył
się posługiwać tym językiem.
Zaś w innych sklepach, gdzie
właścicielem jest już Ameryka­
nin niepolskiego Dochodzenia
widnieją na witrynach napisy:
„Mówimy po polsku”. Przynaj­
mniej jeden ekspedient musi
władać tym językiem.
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rze<ł kilkoma
dniami ukazał się

Hkolejny numer

angielskiego wy­
dania radzieckiej „Prawdy” —

miesięcznik ten, chociaż ukazuje
się od niedawna, sukcesywnie
zdobywa sobie nowych czytelni­
ków na Wyspach Brytyjskich.
„Prawda International”, bo taka
jest oficjalna nazwa angielskiego
wydania, ukazuje się aktualnie w

nakładzie 75,2 tys. egz.. z czego
aż 60 tys. przeznaczonych jest
dla czytelników amerykańskich i
kanadyjskich. 15 tys. dla brytyj­
skich. reszta zaś dla niemieckich
i japońskich.

Najnowszy, podwójny 11/12
numer „Prawdy — Internatio­
nal” zawiera sporo interesują­
cych artykułów. O nowoczesnej
koncepcji socjalizmu mówi Va-
dim Miedwiediew — członek
Biura Politycznego i sekretariatu
KC KPZR. Natomiast Wiktor A-
drianow opisuje wspomnienia
George’a Blake’a — asa między­

Ta „wysepka” polska w No­
wym Jorku ma i swoją spe­
cyfikę — tablice ogłoszeń.

Przy wejściach do polskich re­
stauracji i barów, w przedsion­
kach kościelnych wiszą — potęż­
nych na ogół rozmiarów — tabli­
ce, na których umieszczane są
przeróżne ogłoszenia. Zazwyczaj
krótkie, ręcznie pisane, w treści
proste, czasami — wymowne. O
co tu głównie idzie? O pracę i
mieszkanie. Ciekawe: znacznie
więcej jest ogłoszeń oferujących
zatrudnienie, aniżeli poszukują­
cych. Przypuszczalnie proponuje
się zarobki niskie, a pracę nie­
atrakcyjną, trudno zresztą po­
wiedzieć czy legalną, czy też
„czarną”, zakazaną (przyjmowa­
nie kogoś nie uprawnionego do
pracy jest w Stanach Zjednoczo­
nych poważnym naruszeniem
prawa). A jeśli idzie o mieszka­
nia? Czytam uważnie jedno z ta­
kich ogłoszeń:

„Może ktoś będzie upszejmy i
zgłosi się do nas, aby mieszkać,
Jest nas już trzech gżecznych
chłopcuw, szukamy czwartego,
tylko żeby nie pił wudeczki za

dużo i chodził do kościoła Ofer­
ty z łaskawości prosimy składać
w bufecie. 150 dolarów".

Czasem są i inne anonsy:
„Chcesz posłuchać Władzia z har­
monią, jak będzie śpiewał pol­
skie piosenki? Przyjdź w sobo­
tę wieczorem do baru pani Ur­
szuli. Wstęp 2 dolary". Albo: „Na

narodowego wywiadu. - Kolejny
artykuł ujawnia błędy Stalina w

zakresie gospodarki rolnej kraju.
O losach radzieckich emigran­
tów, których wojna rzuciła do
Francji, a którzy dzisiaj powra-

Angielska
„Prawda

International"
cają do swej ojczyzny — pisze z

Paryża W. Bolszakow.
„Wejście elektronicznego ru­

bla” to raport o wprowadzeniu w

Związku Radzieckim kart kredy­
towych VISA. Respektowane są
one na razie w 600 placówkach
na terenie Związku Radzieckiego,
w hotelach, restauracjach, skle­
pach „Bieriozka”. Powstaje już

naszej loterii fantowej możesz
wygrać bilet do Polski. Los mo­
że się do Ciebie uśmiechnie".

Tak, nie lada więc atrakcją,
uśmiechem losu może być bez­
płatna podróż do kraju... Na pe­
wno wielu z tych ludzi, przesu­
wających się przez ulice i uli­
czki Green Point jeśli do kraju
nie tęskni — to przynajmniej o

nim myśli...

JERZY PARZYSSKI

W Bostonie obywatel amery­
kański polskiego pochodzenia Jo­
seph Alecks wygłosił odczyt
o słynnym polskim żeglarzu Ja­
nie z Kolna, który jak głoszą
nie sprawdzone przekazy history­
czne. odkrył Amerykę na 16 lat
przed Kolumbem.

jednak i rodzima karta kredyto­
wa, opracowywana wspólnie z

włoską firmą Olivetti i fińską
Nokitą.

„Pupile pieriestrojki” to wy­
wiad z angielskim sekretarzem
szkolnictwa i nauki Kennetem
Bakerem, który przedstawia swo­
je refleksje po podpisaniu poro­
zumienia ze Związkiem Radziec­
kim o wymianie młodzieży 50
szkół obu krajów.

Barry Martin od 18 lat prowa­
dzi biuro podróży i jest swoistym
rekordzistą, gdyż był w Związku
Radzieckim ponad 300 razy w

życiu. Organizuje on spotkanie
bisnesmenów obu krajów.

Oczywiście w najnowszym nu­
merze angielskiej „Prawdy” nie
zabrakło miejsca także dla kul­
tury. W tym dla refleksji znane­
go producenta filmowego BBC,
Johna Purdie, który przejechał
50 tys. mil i zwiedził 13 republik
radzieckich, tworząc swój „por­
tret” Związku Radzieckiego.

LESZEK SAGAN
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Co myślicie o własnej przyszłości
Czy chcesz poznać swój stosunek do dnia jutrzejszego? Co myślisz

o własnej przyszłości? Odpowiedz na poniższe pytania zaznaczając
TAK lub NIE zgodnie z pierwszą myślą jaka przyjdzie Ci do głowy!

1. Lubię planować i myśleć nad tym, jak będę
wyglądać ja i moje życie w przyszłości

2. Nie lubię przyszłości i myśli o niej
3. Cechuje mnie realizm i tak naprawdę w mo­

im życiu liczy się tylko to co jest dzisiaj
4. Gdyby nie moja rodzina — moja przyszłość

byłaby taka jaką można sobie wymarzyć
5. Lubię horoskopy, wróżby i układanie pasjan­

sów, mimo iż podchodzę do tego z przymru­
żeniem oka

8. Zdarzyło mi się wyśnić coś, co potem miało
miejsce w rzeczywistości

7. Tak naprawdę to nie boję się przyszłości
8. Mam w sobie tyle optymizmu, że często czu-

ję, iż moje prawdziwe życie dotyczy tylko
przyszłości

9. Moja przyszłość — to przede wszystkim moja
rodzina

10. Moja przyszłość zależy niemal wyłącznie od
tego, ile będę miał(a) w portfelu i Banku
PKO SA

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

11. Myślę, iż prawdziwa przyszłość kończy się
dla człowieka po 60-ce

12. Moja przyszłość nie zawiera marzeń, planów
— jest czystą abstrakcją i pustym miejscem

13. Przyszłość wydaje mi się tak bliska i rze­
czywista jak to że mam dwie nogi i pępek

14. Nie mam trudności w rozróżnieniu pomiędzy
tym co było wczoraj a tym co będzie jutro

15. W sumie jest mi żal. że nikt nie nauczył mnie
tego jak planować własne życie i iak żyć
zgodnie^ z planem własnych marzeń

16. Wiem, iż to co ludzie nazywają przyszłością
ja tworzę ciężką pracą i wyrzeczeniem na

dziś

17. W mojej rodzinie nigdy nie było miejsca dla
tego co będzie, wszystko żyło dniem dzisiej­
szym i to pozostało we mnie

18. W życiu jest tak wiele niepewności i zna­
ków zapytania, że planować przyszłość jest
oczywistą dziecinadą

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

TAK ? NIE

— psychozabawa
OBLICZANIE WYNIKÓW: każdej odpowiedzi TAK przydziel 10

punktów. Za każde NIE WIEM (?) otrzymujesz po 5 punktów Za
odpowiedzi negatywne punktów nie otrzymujesz. Podsumuj wszys­
tkie punkty:

180—120 pkt.: Realizm, teraźniejszość i twarda rzeczywistość jest
Twoim pokarmem i sztandarem pod którym możesz złożyć ofiary
godne lepszej sprawy. Twoje myśli na temat przyszłości o tyle wy­
dają Ci się ciekawe o ile potrafisz je zmierzyć, wyliczyć i zakopać
(jeśli pamięć pozwoli Cj nie zgubić miejsca i mapy teraźniejszych
wartości i odniesień). Twoje racje i argumenty nie cierpią krytyki
i wątpliwości, ich materialność i racjonalność przekracza argumenty
fantazji i... często wyznacza drogę życiowych ambicji i marzeń.

115—60 pkt.: Żyć by być aby nie wyć lecz śnić — oto formuła naj­
bardziej pasująca do Twoich myśli i postaw wobec przyszłości i tego
co jeszcze Cię może spotkać lub zwyczajnie zaskoczyć. Potrafisz pla­
nować i myśleć o tym. co przed Tobą w sposób zgodny z rzeczywi­
stością. bez zapierania się własnej wrażliwości i marzeń. Choć nie
wierzysz w gusła i czary potrafisz przewidzieć co będzie jutro i jak
temu sprostać. Nie będąc prorokiem we własnym gnieździe potrafisz
zagnieździć wśród bliźnich własne proroctwa i urok. Dlatego lubisz

przyszłość i ona Ciebie...
55—0 pkt.: Niejasność i podejrzenia, niepewność i obawa to domi­

nujące odczucia towarzyszące Twoim myślom o jutrze. Można' przy­
puszczać. iż przeszłość lub imaginacja wywarły , takie piętno na Tobie,
iż przyszłość kojarzy Ci się z granicą za którą istnieją już tylko...
smoki.

Uśmiech
nawet na wyrost
Chociaż nie pojawia się na łamach „Przekroju” zbyt często, czy­

telnicy tego tygodnika znają go dobrze, zarówno z wypowiedzi do­
tyczących psychologii, jak i psychozabaw, odkrywających tajemnice
naszych charakterów, reakcji działań, czy możliwości przystosowa­
nia się do tego co nas otacza.

Dr Leszek Mellibruda, adiunkt I Katedry Chirurgii Akademii Me­
dycznej w Krakowie, należy do tych naukowców, którzy wiedzę
(oprócz badań czysto naukowych) wykorzystują też do popularyzacji
swej dyscypliny. -

— Zbliżą się Nowy Rok. Mi­
jający nie należał do najlepszych.
Łatwo zauważyć było ogólne
zniechęcenie, brak zapału, po­
czucie beznadziejności. Są takie
kraje na świecie, gdzie uśmiech

(nawet na wyrost) stanowi domi­
nującą postawę wobec życia, u

nas odwrotnie, do dobrego tonu

należy mina smutna. Czy Polacy
to pesymiści?

— Rozwinę trochę to pytanie
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Wirusy i antidotum
Komputery podobnie jak lu­

dzie cierpią na choroby zakaźne.
Ich elektroniczne ciała są atako­
wane przez programy-wirusy,
tworzone przez szalonych progra­
mistów...

*

Od pewnego czasu stały się
słynne afery związane z zakłó­
ceniem pracy komputerów przez
wirusy Pisane przez rozmaitych
maniaków krótkie, złośliwe pro­
gramy mają — przypisywaną do­
tychczas jedynie istotom żywym
— zdolność rozmnażania sie Raz
wprowadzone do systemu kom­
puterowego przenoszą się pomię­
dzy jego zbiorami. Niczym praw­
dziwe pasożyty przyczepiają się

do programów użytkowych, któ­
re się stają ich „żywicielami”.
Po pewnym, z góry założonym
czasie atakują. Najłagodniejsze
ograniczają się do dowcipów wy­
świetlanych na monitorach. Nie­
stety, są i takie, które niszczą
zbiory często bezcennych danych
i zakłócają pracę komputera
Można sobie tylko wyobrazić
skutki awarii systemu bankowe­
go albo urządzeń intensywne) te­
rapii w szpitalu, czy wojskowych
instalacji rakietowych. Na szczę­
ście na wszystko można znaleźć
sposób, W tym przypadku —

szczepionką przeciw wirusom.
Trafiła mj się okazja osobiste­

go poznania tych programów

Z drżeniem rąk wziąłem od ko­
legi dyskietkę z wirusem. Oprócz
tego dostałem antidotum. Mogłem
więc zamienić swój komputer w

laboratorium chorób zakaźnych.
Tu mała uwaga, odradzam ekspe­
rymenty z wirusami na maszy­
nach ze sztywnym dyskiem lub
podłączonych do sieci informa­
tycznej. Ponadto dyskietek uży­
tych w tych próbach nie należy
stosować do innych celów za­
nim nie zostaną wykasowane!

Większość wirusów atakuje ją­
dro systemu — program. COM-
MAND. COM Aby się przed ni­
mi uchronić, należy użyć progra­
mu o nazwie FLUSHOT, napisa­
nego przez Rossa M. Greenberga.
.Zaszczepiony” komputer jest nie

tylko odporny na wirusy, ale do­
datkowo informuje opera*o;a o

ich obecności. Niestety, gdy zo­
stanie to zbagatelizowane, wirus
opanowuje maszynę i uodpar-
nią sie na szczepionkę co spraw­
dziłem.

Jak się można przekonać, czy
nasz system jest zarażony i czy
da się go uratować? Aby odpo­
wiedzieć na to pytanie proponuję
programy DIAG i CURE. oba au­

torstwa p. Jerzego Sobczyka z

Politechniki Warszawskiej. Pierw­
szy z nich bada zbiory systemu
i podaje wykaz zarażonych lub
„martwych” (tj. zniszczonych cał­
kowicie przez wirusa). Drugi „le­
czy” chore zbiory, usuwając z

nich zarazki. Nie łudźmy się. że
te programy są panaceum na

wirusy. Chronią one tylko przed
tym; bakcylami, jakie były zna­
ne twórcom szczepionek (autorzy
proszą o informacje o nowych
mutacjach). Trwa więc wyścig
programistów: tych od wirusów
i tych od szczepionek...

Jedną z przyczyn epidemii są
nie uregulowane zasady praw au­
torskich j ich ochrony. Nie da
sie wykluczyć, że niektóre wi­
rusy stanowią rodzaj ochrony
nrzed komputerowym piractwem,
będącym nie tylko polską „spe­
cjalnością” Tu warto przypo­
mnieć. że już od kilku lat czy­
nione są starania o prawną o-

chronę programów komputero­
wych w Polsce. Niestety, rząd nie
podjął. tej sprawy. Co na to wi­
rusy?

MACIEJ ŁABNO

ończąc ostatnią w

tym roku konfe­
rencję prasowa
rzecznik rządu Je­

rzy Urban zapewnił dziennikarzy,
że nadchodzący rok 1989 w Pol­
sce ńa pewno nie będzie nudny.
Rzeczywiście, wiele na to wska
zuje. Zmienił się bowiem nie
tylko rząd, zmianie ulegają naj­
wyraźniej nastroje społeczne. I

jeśli nawet w sferze gospodarczej
nie należy się spodziewać szcze­
gólnego przełomu (przewidywa­
ny w projekcie budżetu państwa
wskaźnik inflacji wynieść ma 55
procent), to życie polityczne za­
powiada się naprawdę atrakcyj­
nie.

ło coś 36 partii politycznych, ale
rezultat owego sejmikowania —

niezależnie od mitologii rozdmu­
chanej do wymiarów sporego ba­
lonu, z okazji 70. rocznicy uzy­
skania niepodległości — był taki
— jak pisał sam Melchior Wań­
kowicz w najgłośniejszym bodaj
panegiryku poświęconym tamte­
mu dwudziestoleciu, czyli swojej
„Sztafecie” — że w roku 1939
nie osiągnęliśmy na ziemiach
scalonych po zaborach tego po­
ziomu produkcji, który tu miał
miejsce w roku 1913!!!

Ćwiczenia pod

pokojowych” niewiele się różni
od „atomu dla celów wojennych”.
Zagrożeniem zaś jest ludzka za­
wodność i niedoskonałość, któ­
rej żadne urządzenia techniczne
wykluczyć nie mogą. „Ten wy­
nalazek człowieka musi — pisze
Jungk — jak żaden inny być
chroniony przed samymi ludźmi:
przed ich błędami. słabością,
gniewem, podstępem, żądzą wła­
dzy i nienawiścią” I oto jakby
dopełniając tę opinię w ostat­
nich badaniach ankietowych spo­
łeczeństwo amerykańskie, w re-

równoważnią
Dostałem właśnie zaproszenie

do Gdańskiej Stoczni Remonto­
wej — przyszło niestety nazbyt
późno — na konferencję poświę­
cona energetyce jądrowej, orga­
nizowaną przez tamtejszy Zarząd
Wojewódzki Ligi Ochrony Przy­
rody i Wojewódzkiego Konser­
watora Przyrody. Nieomal w

tym samym czasie, po przeciw­
nej stronie ulicy. vis a vis na­
szej redakcji. w Krakowskim
Domu Kultury odbył się zjazd
•założycielski tzw. Polskiej Partii
Zielonych. Jak się okazało — z

wystąpienia rzecznika prasowego
rządu — nie pierwsza to tego
typu inicjatywa w kraju. 1 nie­
zależnie od tego, czy któraś z

nich zostanie zaakceptowana
społecznie, tego rodzaju przed­
sięwzięcie komentowane w ogól­
nopolskim programie telewizyj­
nym jest nie tylko świadectwem
przybierającego na sile ruchu o-

chrony środowiska. Ileż jeszcze
takich niespodzianek nas czeka?

W Polsce międzywojennej, je­
śli mnie pamięć nie zawodzi, by­

Zielona alternatywa
Zważywszy na nastroje mło­

dego pokolenia z ruchem ochro­
ny środowiska liczyłbym się jed­
nak poważnie. I to samo radził­
bym ministrowi Wilczkowi, któ­
ry po likwidacji gwarectw za­
machu na Stocznię Gdańską im.
Lenina oraz FSO. ma już dosta­
teczną liczbę wrogów, by nie do­
łączać do nich przeciwników bu­
dowy elektrowni jądrowych Sam
zresztą do nich także należę, choć
nie darze Zielonych szczególną
sympatią, gdyż razi mnie towa­
rzysząca temu ruchowi zazwy­
czaj histeria, oraz skłonność do
estradowych popisów.

Należę zaś od czasu lektury
książki Roberta Jungka ..Państwo
atomowe”, w której dowodnie
wykazano, iż ,atom dla celów

zultacie Gorbaczowowskiej ofen­
sywy pokojowej, ujawnia, że bar­
dziej się obawia wybuchu jądro­
wego spowodowanego aktem ter­
roryzmu. niż konfliktem militar­
nym.

Ze Stanów Zjednoczonych po­
chodzi też głośny „Raport o sta­
nie świata — 1984”, wydany przez
Worldwatch Institute (PWE —

W-wa 1986), którego lekturę też

polecałbym ministrowi Wilczko­
wi. Okazuje się, iż poza Francją
nikt już nie wiąże szczegól­
nych nadziei z tą energetyką.
Koszty budowy elektrowni ato­
mowych są .trzykrotnie wyższe
niż węglowych, koszt wytwarza­
nej energii 65 proc, wyższy. Tyl­
ko w latach 1975—1983 w USA
zarzucono budowę 87 elektrowni
atomowych. decydując się na

straty rzędu 10 mld doi. Także
w RFN okrojono program o po­
łowę, a praktycznie buduje się
tylko 1 elektrownię.

Materiały nadesłane z Gdań­
ska urealniają ten rachunek eko­
nomiczny w naszych warunkach.
Koszt budowy sięgnie biliona zł,
a czas użytkowania nie przekro­
czy 20 lat. Za taką inwestycję
można poprawiając stan linii
przesyłowych, unowocześniając
przemysł energetyczny, stosując
właściwe normy cieplne przy i-
zolacji budynków mieszkalnych
i przemysłowych, unowocześnia­
jąc szereg technologii (od żarów­
ki po silnik obrabiarki) uzyskać
oszczędności sięgające 100 min
ton paliwa umownego, które o-

becnie marnotrawimy, tylko 60
min ton wykorzystując efektyw­
nie.

LOP z Gdańska jakimś cudem
dotarł też do - chronionego raczej
przed opinią publiczną rachunku
ekonomicznego energetyki fran­
cuskiej. z którego wynika, że

państwowy koncern zajmujący
się nią osiągnął w 1986 roku de­
ficyt w wysokości 15 mld doi. Z
czego my mielibyśmy pokrywać
deficyt budżetowy przy tak dro­
go kosztującym przedsięwzięciu,
doprawdy nie wiadomo? A cień
Czarnobyla wciąż przecież pada,
i padać będzie na naszą świa­
domość.

No i tak z przeciwnika zielonej
alternatywy, stałem się jej zwo­
lennikiem. Ile takich przemian,
nie tylko w sferze ekologii, ale
przede wszystkim polityki, czeka
nas w roku 1989? Gdzie kto bę­
dzie i na jaki kolor się zabarwi?
— oto jest pytanie.

STEFAN CIEPŁY

i dlatego nie odpowiem wprost.
Jeden z naszych psychologów —

J. Czapiński przeprowadził bar­
dzo interesujące badania właśnie
na ten temat. Wynika z nich, że

optymizm jest cechą biologiczną
człowieka, stanem koniecznym
do życia. Ale zły splot sytuacji
i zdarzeń potrafi dopuszczać
skłonności do pesymizmu. A więc
nie jest to żaden obyczaj naro­
dowy.

J. Czapiński porównywał rów­
nież słowniki wielu narodów i
stwierdził, że znacznie więcej
zawarto w nich haseł pozytyw­
nych niżli negatywnych. To dą­
żenie do optymizmu potwierdza­
ją badania prowadzone nad ha-
zardzistami Poddano im 60 tys.
Amerykanów, większość grała, bo

wierzyła, że wygra.
— To pewnie dlatego tak wie­

lu naszyci) rodzimych optymistów
gra w Toto-Lotka?

— Na pewno tak. A wracając
jeszcze do badań, ludzi nie tylko
pociąga hazard Wielu podejmu­
je gry z losem, niepotrzebnie ry­
zykuje. bo wierzy, że przełamie
prawa losowości.

— To prawda, przecież w cza­
sie ostatniej wojny w sytuacjach
prawie beznadziejnych ludzie u-

Siłowali się ratować i czasem u-

dawało się.
— No właśnie.
— Pesymizm przychodzi ehyba

z wiekiem. Kiedy już na nie spe­
cjalnego się nie czeka, a w per­
spektywie ma się zdarzenia bar­
dziej smutne niż wesołe?

— I znowu nie mogę się zgo­
dzić z takim twierdzeniem. Prze­
de wszystkim to u nas starość
jest taka smutna i bez perspek­
tyw. Gdzie indziej jest to okres
wręcz radosny, np. starsze panie
mają tak dokładnie wypełnione
dnie i tak planują sobie czas, że

jeśli oczywiście są zdrowe, nie
mają ani ochoty ani potrzeby
marnować go na ponure myśli.
A poza tym badania wskazują,
że starzejąc się, częściej wyma­
zujemy z pamięci zjawiska ne­
gatywne niż pozytywne.

— Ale z naszego dzieciństwa
np. pamiętamy lepiej zdarzenia
bardzo mocne i często przykre?

— Z dzieciństwa tak, ale pa­
miętamy negatywne, natomiast

Bieg wsteczny

oceniamy to co się działo pozy­
tywnie.

— A kto Pana zdaniem jest
większym optymistą, marzyciel,
humanista, czy człowiek stojący
mocno obiema nogami na ziemi?

— Niestety, realizm w ocenie
rzeczywistości zmniejsza opty­
mizm. Ale poczucie możliwości
kontroli nad przebiegiem zda­
rzeń znacznie go zwiększa.

— Może to nie całkiem na te­
mat, ale jak Pan sądzi, czy chęć
wyjazdu za granicę tak powsze­
chna obecnie wśród młodych Po­
laków nie jest dowodem pesy­
mizmu?

— To problem złożony. Byłem
w wielu krajach świata i to nie
zawsze bogatszych od naszego i
nigdzie nie widziałem takiej chę­
ci wyjazdów jak u nas. To jut
odlot z rodzinnego gniazda, u-

cieczka. Myślę, że to nie pesy­
mizm, tylko stan psychologiczne­
go zagrożenia, niepewności. Zre­
sztą proszę Pani, optymizm jest
cechą indywidualną Jest jakby
wizytówką, stosunkiem do same­
go siebie. Ma on oczywiście róż­
ne oblicza i odmienia się przez
przypadki losowe człowieka. A
w ogóle nadmierny optymizm
jest chorobą psychiczną.,

— A więc umiarkowany, ale
jednak optymizm?

— Na pewno tak.

BOGUSŁAWA
PAŁCZYŃSKA

Dzień który
wstrząsnął światem

roku okazał się dniem, którygrudnia mijającego
niewątpliwie zapisze się w kronikach historii świa­
ta — tego bowiem dnia zdarzyła się straszliwa tra­
gedia w Armenii, i tego dnia przywódca Związku

Radzieckiego ogłosił na forum ONZ nie tylko program stopniowej
jednostronnej redukcji wojsk konwencjonalnych, ale także porzu­
cenie ofensywnych doktryn wojskowych i ideologicznych. Używa­
jąc metafory zegara, chętnie stosowanej przez ruch pokoju na

świecie, można powiedzieć, że wskazówki zegara wojny będące tuż
przed dwunastą, zostały cofnięte o kilka minut, z dobrą
tywą zatrzymania całego mechanizmu.

perspek-

Ais w tym samym czasie straszliwe trzęsienie zmiotło
z powierzchni ziemi liczne miasta i wioski Armenii, tego niewiel­
kiego kraju, który tak wielce wycierpiał w toku swojej liczącej
kilka tysiącleci historii. Ta tragedia wyzwoliła ludzkie współczu­
cie i łańcuch pomocy w całym świecie, także w naszym kraju,
który jeszcze niedawno sam taką pomoc w dużej skali otrzymywał
(a w mniejszej nadal z niej korzysta), pragnienie podzielenia się
tym, co ludziom dotkniętym katastrofą jest najbardziej potrzebne

Ale choć to siły przyrody wyzwoliły katastrofę o dawno nie

widzianych rozmiarach (nieszczęsna Armenia przeżyła podobne
trzęsienie w XI wieku, gdy zniknęła z powierzchni ziemi dawna

jej stolica. Ajni), to przecież choć było wiadomo, że trzęsienia
nie dało się uniknąć, a może nawet i nie przewidzieć dokładnie

(aczkolwiek co do tej kwestii zdania specjalistów są podzielone),
to przecież jego duże prawdopodobieństwo od lat jest oczywiste.
Powstaje zatem pytanie dlaczego zarówno plany urbanistyczne,
jak i wykonanie budynków, nie uwzględniły tego faktu, że nie

jest to teren sejsmicznie bezpieczny. Co taniej kosztuje, budowa
domków z płyt jak z kart, i potem — nie licząc tysięcy ofiar — od­
budowa, czy solidniejsze wykonawstwo, wstrząsoodporne konstruk­
cje. A ponadto, czy w takim zagrożonym regionie nie powinny
istnieć plany reagowania w sytuacji katastrofy? Te wszystkie py­
tania czekają na szczegółową odpowiedź, ale ogólna jest znana —

udzielili jej i Michaił Gorbaczow i premier Ryżkow. Jeśli przed
tragedią w Armenii można było mieć wątpliwości co do koniecz­
ności pieriestrojki, to teraz widać, że bez niej człowiek nie może
sobie poradzić z siłami przyrody. Będą one zawsze, i to jest lek­
cja pokory, którą świat otrzymał w Armenii, silniejsze od czło­
wieka. lecz ten, dzięki organizacji, mądrości, przewidywaniu, a

wreszcie zwykłej ludzkiej życzliwości, może zmniejszyć skalę tra­
gedii.

Nurtuje mnie myśl, że straszliwa tragedia Ormian, niestety nie

pierwsza w tym stuleciu, nie będzie w świadomości społecznej
tylko przejawem bezmyślnego okrucieństwa losu, gdy ukaże świa­
tu, a zwłaszcza narodom sąsiednim, że człowiek nigdy nie ujarzmi
przyrody, jak to zapowiadał Stalin i jego pseudonaukowi poplecz­
nicy w rodzaju Łysenki, ale musi się z nią liczyć i ją chronić.
A wyczerpując swe siły w walce z pozornymi wrogami staje się
niezdolny stawić czoła nawet możliwym do przewidzenia ka­
taklizmom.

I jest w całej historii pewien aspekt optymistyczny — gdy o

trzęsieniu ziemi w Turkmenii w 1948 roku, o liczbie ofiar
’ skali

zniszczeń dowiedzieliśmy się w czterdzieści lat potem. Gdy w la­
tach siedemdziesiątych trzęsienie zniszczyło Samarkandę i Bucha-
rę, Leonid Breżniew pojawił się w tym rejonie po trzech miesią­
cach. Michaił Gorbaczow przerwał świetnie zapowiadającą się wi­
zytę w Stanach Zjednoczonych i szybko dotarł do miejsc tragedii.

TOMASZ GOBAN-KLAS
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Boginka zamiast
Mikołaja _

KOLEJKAMI szynowymi lubią się bawić dzieci i dorośli. Dzie­
cięce pasje często owocują hobbistycznymi skłonnościami w wie­
ku dojrzałym. Miłośnicy modelarstwa kolejowego są w święcie
liczącą się grupą kolekcjonerów, Mają swoje kluby, wystawy,
sklepy i literaturę fachową. Na międzynarodowych wystawach
prezentowane są nie tylko modele kolejek czy wagoników z XIX
i XX wieku lecz także całe, stacje i krajobrazy, na których po­
ruszają się dziesiątki kolejek, Na naszym górnym zdjęciu piezen-
tujemy okaz miniaturowej (o długości 2 cm) lokomotywy bawar­
skiej z XIX wieku, która była ozdobą wystawy modęli kolejo­
wych w Hamburgu. Już z początkiem naszego wieku Niemcy i
niemieckie firmy były centrum modelarstwa kolejowego w świę­
cie. Istniejąca dziesiątki lat firma Marklin słynęła ze wspaniałych
zabawek mechanicznych w tym głównie kolejek szynowych. John
Hockey. brytyjski kolekcjoner zapłacił niedawno 35 tys. dolarów
na londyńskiej aukcji za miniaturowy pociąg Markliną wyprodu­
kowany w 1900 roku, a składający się z lokomotywy, wagonów
I. II, III klasy oraz wagonów towarowych, inne cacko działającej
do dziś w RFN firmy Marklin prezentujemy na naszym drugim
zdjęciu. Kolejka, którą z upodobaniem bawi się ten starszy pan ko­
sztuje aż 600 tys. dolarów. Wykonano ją jak na razie tylko w dwóch
egzemplarzach. W silniku lokomotywy wmontowana jest m, in.
miniaturowa kamera wideo która rejestruje każdy moment ..po­
dróży”. Obraz wyświetlany jest równocześnie. na czterech monito­
rach, a makieta całego krajobrazu roi się od elektronicznych po­
mysłów. Ponoć są już zamówienia na takie modelarskie cuda, ale
głównie ż krajów petrodolarowych...

WITOLD GRZYBOWSKI

kraina jak z ba­
śni. Są tu wprawdzie elektrow­
nie, kopalnie węgla brunatnego
i fabryki, ale w niektórych dzie­
dzinach czas jak,by zatrzymał
się. Na tych terenach, w okrę­
gach Chociebuż i Drezno, prze­
trwało '.około stu tysięcy Serbó-
lużyczan, potomków plemion Mi-
liczan i Łużyczan. Mimo trwa­
jącego tysiąc lat władania sas­
kiego, brandenburskiego i prus­
kiego, słowiańska ludność ocali­
ła przed germanizacją mowę,
kulturę, tradycje i obrzędy.

Serbołużyckie wsie , w rozlewi­
skach Sprewy i pod Budziszy-
nem znane są z podtrzymywa­
nia wielu obyczajów, wśród
nich związanego z okresem Bo­
żego Narodzenia, i Nowego Ro­
ku obrzędu dzieciątka.

Dzieciątko jest postacią, która
przychodzi do domostw i ma­
łym dzieciom rozdaje z wikli­
nowych koszyków pierniki, ciast­
ka i jabłka. Dziewczynki i chło­
pcy w okresie gwiazdkowym o-

czekują na tę wizytę z takim
napięciem, jak polskie na .świę­
tego Mikołaja. O ile jednak
gość w. czerwonym płaszczu i
kapturze, z workiem podarków
jest naśladowcą chrześcijań­
skiego biskupa — świętego. o

tyle dzieciątko — naśladowcą
boginki ze słowiańskiej baśni.
Serbołużyckie dzieci utrzymy­
wane są w przekonaniu, że
„Dzecetko” (tak brzmi w języ­
ku serbołużyckim) przybywa z

zimowego lasu, z borów, mokra­
deł i wrzosowisk nad Sprewą,
przyprowadzane przez orszak
dziewcząt, które w ludowych
strojach wychodzą na skraj wsi.
by powitać gościa.

Wyraz „Dzecetko” oznaczą
wprawdzie Dzieciątko, ale dobra
boginka wygląda jak dorodne
dziewczę. Ubrane jest w bogatą
haftowaną bluzkę i spódnicę,
strój ten, z czepkiem łącznie,
zdobią wstążki, wyszywania, ko­
kardy i inne ozdoby, z naszyj­

nikami Z' monet łącznie. Twarz
Dzieciątka jest dokładnie zakry­
ta; białe chustki tak ją otulają,
iż nie można odróżnić zarysów
nosa i ust, ani blasku oczu. Pod­
czas badań, prowadzonych przez
ludoznawców jedna z mieszka­
nek ze wsi Rohne wyznała. iż
dopiero po skończeniu czterna­
stu lat mogła dowiedzieć się,
kim jest owa boginka w rzeczy­
wistości.

Badacze kultury serbołużyc-
kiej są zdania, ze obrzęd „Dze-
cetka”, podobnie jak inne — np.
„woklapnicy” i .kokota” oraz

zapustu — sięga przedchrześci­
jańskich czasów. Ośrodkiem, w

którym wybiera się kandydatkę
na „Dzecet&o”. co jest wielkim
wyróżnieniem nawet teraz, jest
izba prządek. Przez stulecia Ser-
bołużyczanki w okresie jesieni i

zimy zbierały się w takiej izbie
z kołowrotkami. przędły len,
tkały na krosnach płótno, wy­
szywały i haftowały- Wieczory
urozmaicano opowiadaniem lu­
dowych baśni, śpiewami i słu­
chaniem koncertów wiejskich
grajków. W tych właśnie izbach,
w tajemnicy przed dziećmi, ty­
powano i strojono ..Dzecetko”.
wręczano mu też wiklinowe ko­
sze z .przysmakami. Wtajemni­
czone drużki wychodziły cicha­
czem z „Dzecetkiem” za wieś i
wracały, już z rozgłosem, jak
gdyby rzeczywiście tylko przez
przypadek spotkały baśniowego
gościa.

Obrzęd ten przetrwał w ser-

bołużyckich wsiach nawet naj­
bardziej ponure rozdziały w hi­
storii tego słowiańskiego ludu,
z hitleryzmem łącznie. Miesz­
kańcy wsi wśród rozlewisk Spre­
wy i wśród pól i łąk Górnych
Łużyc wytrwali w obronie mo­
wy i kultury, mimo zniszczenia
przez hitlerowców ich politycz­
nej organizacji ..Domowina”,
zrujnowaniu jej siedziby w Bu-
dziszynie i wtrąceniu do wię­
zień działaczy narodowych i po­
lityków, nauczycieli, publicy­
stów i duchownych.

WIESŁAW DANIELAK

Karpik
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Z Ireną Rumuński
Gumowską

rozmowy

przy stole placek

O Z okazji 650. rocznicy na­
dania praw miejskich Swieciu
weszła do obiegu ilustrowana
kartka pocztowa, z wydrukowa­
nym' znaczkiem wartości 15 zł,
nn którym przedstawiono miej­
scowy zamek z XIV w.

<3> NRD upamiętniła blocz­
kiem 100. rocznicę urodzin pisa­
rza, dramaturga, lekarza i dzia­
łacza ruchu robotniczego Frie­
dricha Wolfa (1838—1959). Był
pierwszym ambasadorem NRD
w Poisce.

<> ZSRR wydał emisję 3 zna­
czków z przewieszkami, na któ­
rych widnieją hasła: .Chrońcie
las — płuca naszej planety”. „O-
calić przyrodę Arktyki” i ..Za­
trzymać natarcie pustyni”.

O San Marino wyemitowało
serię 4 znaczków z okazji mię­
dzynarodowego kongresu na te­
mat walki z choroba AIDS.

t <"> Z okazji 40. rocznicy Pow-
| szechnęj Deklaracji Praw Czło-
j wieka uchwalonej przez ONZ.

kilka krajów wydało okoliczno­
ściowe emisje znaczków.

O Świąteczna emisja 2 znacz­
ków Norwegii prezentuję rysun­
ki do opowieści dla dzieci o

„Ludwiku”. Jeden znaczek re­
produkujemy.

O Jugosławia przypomniała
emL.ią 3 znaczków 125. rocznicę
wyścigów konnych- w Belgra­
dzie- Na zimrzkcrh ukazano
fragmenty zawodów konnych.

O Zbieraczom znaczków po­
cztowych życzymy wielu osiąg­
nięć filatelistycznych w 1989 ro­
ku.

T. Gr.

— Wiemy, że nie należy mar­
nować jedzenia. Ale co zrobić,
gdy po świętach zostają nam ró­
żne resztki, które nie nakarmią
rodziny?

— Jakże nie nakarmią? Jeże­
li tylko są świeże, bo dobrze
przechowane w lodówce, robi się
z nich pyszne dania. Wiele go­
spodyń kocha pizzę dlatego, że
można wykorzystać wszelkie po­
zostałości mięsa, wędlin, sera,
grzybków, białka czy żółtka. Ale
my zrobimy rodzaj rumuńskie­
go placka, tyle że na polskim
cieście

— Co to znaczy ..na polskim
cieście”?

— Zamiast ciasta francuskie­
go, które wymaga dużo tłuszczu
i masę roboty, zrobimy ciasto z

twarogiem, które do złudzenia
przypomina ciasto francuskie.

• Na 2,5 szklanki mąfci bierze się
1 kostkę margaryny i pojemnik
serka homogenizowanego —

zwykłego, niesłodkiego i nie z

wanilią. Wyrabiamy wszystkie
składniki i ciasto wkładamy do
lodówki na 1—2 godziny lub
dłużej. Potem ciasto rozwałko-
wujemy na długość i szerokość
blachy, przed tym natłuszczonej
lub wyłożonej alufolią.

— Teraz przygotowujemy
„wierzch”?
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TECHNOLOGIA XXI WIEKU?

Pentagon zabronił przedstawi­
cielom opinii publicznej obser­
wowania manewru lądowania
wahadłowca orbitalnego „Atlan-
tis”. Powód: załoga statku, skła­
dająca się z 5 wojskowych, u-

mieścila na orbicie nowego 20-to-
nowego satelitę szpiegowskiego,
który ma obserwować znaczną
część terytorium ZSRR. Satelita
wyposażony w nowy system ra­
darowy będzie mógł prowadzić
obserwacje zarówno w nocy, jak
i podczas zachmurzenia, a także
przekazywać obrazy obiektów na­
ziemnych w trzech wymiarach.

— Właśnie. Smażymy na tłu­
szczu 2 posiekane cebule (np. na

łyżce oleju) i do 20 dag pokraja­
nych w paseezki pieczarek (lub
inne ugotowane grzybki obsma­
żone uprzednio z cebulą). Dodać
to, co kto ma: kawałeczki mię­
sa lub wędlin, pokrajane w kost­
kę, pozostałości serą — 'pokro­
jonego. utartego, suszonego. Pę­
czek zielonej pietruszki lub su­
szonej posiekać drobniutko i

położyć na rozłożone na blasze
ciasto oraz nieco zmielonego
pieprzu lub papryki. Na to nało­
żyć mięso, wędliny i ser. ewen­
tualnie lekko posolić. Włożyć
formę do nagrzanego piekarni­
kaipiecwtemp.225st.Co-
koło 25 minut.

— Z czym podawać te wspania­
łości?

— Można podać jako drugie
danie a do popijania sok pomi­
dorowy. rosół lub barszcz oraz
— koniecznie — surówkę. Moż­
na też pokrajać placek na mniej­
sze porcje i podawać jako go­
rącą zakąskę na kolację, rów­
nież z jakąś jarzynką.

dowy utwór muzyczny. 18. wielkie jezioro
wschodniej Afryce, 20. 500 arkuszy papieru.

PIONOWO: 1. słodkie lekarstwo na kaszel, 2.

rupieciarnia, 3. pisarz brazylijski, laureat między­
narodowej' leninowskiej nagrody pokoju, 4. rzeka,
nad którą leży Chabarowsk, 5. historyczna kraina
w Grecji nad Morzem Egejskim, 6. jeden z trzech

rodzajów klasycznego teatru japońskiego, 11. mie­
szkanie pustelnika, 13., amerykański drapieżnik o

cennym futrze, 14. najwyższy szczyt Kaukazu, 16.

płaskodenny, rzeczny statek. towarowy, 17. defila­
dowy utwór muzyczny. 18. wielkie jezioro we

ie wątpię, że znacie Henryka Bistę — znakomitego
aktora, który w rolach filmowych z ostatnich lat
udowodnił także swój talent komediowy. Aktor ten

utożsamiany z galerią ról dramatycznych, drapież­
nych, ostrych -- jakie zagrał na przestrzeni wielu lat, nim reży­
serzy odkryli w nim ciągoty komediowe, jest prywatnie człowie­
kiem pogodnym, wesołym, pełnym ciepła i życzliwości dla świa­
ta. Darzę Henryka Bistę przyjaźnią, która mimo odległości Kra­
ków — Gdańsk (H, Bista związany jest z Teatrem Wybrzeże) jest
serdecznie podtrzymywana przez aktora. Łączy nas też sympatia
do zwierząt, szczególnie do psów. Moje suczki: Gapa i Saba uwiel­
biają Henia, i to z wzajemnością. Henio lubi pogaduszki, więc
opowiada i opowiada. a Gapa i Saba układają się koło niego, jak­
by uważnie słuchały jego interesujących opowieści, przy okazji
korzystając z kąsków, które Henryk im podsuwa („...Czy ja przy­
gotowałam kolacje dla Henryka, czy dla psów?!” — denerwuje
się żona).

Henryk Bista miał przed laty królewskiego pudla o imieniu
Bartosz. Był to psiak kupiony za namową jego żony, i jak twier­
dzi Henio, w najśmielszych oczekiwaniach nie przewidywał. że
tak Bartosza pokocha. Za urodę, za wierność, za charakter!

...„Bartosz witał mnie, kiedy wracałem z teatru, z wyraźnym
uśmiechem, takim od ucha do ucha. To były powroty codzienne,
ale kiedy wracałem z filmu, nieraz po wielu dniach nieobecności,
pies stawał na dwóch łapach, przednimi opierał się o moje ra­
miona i patrzył mi w oczy tak oddanie, jakby przepraszał, że już
zwątpił w mój powrót. Podczas spacerów Bartuś nie oddalał się
ode mnie na krok i niechby — nie daj Boże — zbliżył się do mnie
ktoś niepożądany, szczególnie wieczorem. Bartuś zmieniał się w

wilka! Ten pudel miał aktorskie zdolności; przybierał postawę
i wygląd „dzikiego” psa. tak że przechodnie od razu zmieniali
kierunek drogi.

Pewnej wiosny Bartoszek się zakochał. Kim była wybranka je­
go serca, nie wiem do dziś. Była to jednak miłość wielka, gdyż
potrafił czmychnąć z domu. Szukaliśmy go przez parę dni. Ko­
munikaty radiowe, ogłoszenia w prasie nie dały rezultatu. Bodaj
dziesiątego dnia, postanowiłem jeszcze raz obejść okolicę w poszu­
kiwaniu Bartka. Kiedy przygnębiony wracałem do domu, zasze­
leściły krzaki, z których wyskoczył mój — nie mój pies? Ubłoco­
ny, zziajany, wychudły, słaniający się na łapach, nie miał siły,
by swoim zwyczajem przywitać mnie podskokiem. Po prostu przy­
tulił łeb do moich kolan j zawył żałośnie. Cośmy sobie wtedy po­
wiedzieli, pozostanie tajemnicą...

Bartusiowi lat przybywało, a wraz z nimi coraz bardziej cenił
sobie dom, spokój, pełną miskę i naszą miłość do niego. Był już
dojrzałym psem, kiedy zbliżały się kolejne Święta Bożego Naro­
dzenia, a my, pierwszy raz od lat. postanowiliśmy Wigilię spędzić
w domu. Żona przyniosła karpia, umieściła w wannie, zamykając
drzwi do łazienki. Zajmując się porządkami, nie zwróciła uwagi
na Bartosza, ale po pewnym czasie zauważyła jego nieobecność.
Drzwi od łazienki były otwarte, pies warował przy wańnie, z wy­
raźnym zachwytem obserwując' pływającego karpika. Nie spusz­
czał z niego oczu, przyjaźnie machając ogonem. Co zamknęliśmy
łazienkę, Bartuś ją otwierał i siadał przy wannie. Wystarczyło po­
wiedzieć: karpik! a Bartosz wydawał przyjazny skowyt i uśmie­
chał się po swojemu.

Nie było Wigilii z karpiem. Bartuś przesiedział całe święta w

łazience. Ile dni można trzymać karpia w wannie? Nikt z nas nie
chciał go zabić, nikt nie chciał Bartusiowi odebrać przyjaciela. W
końcu, po świętach podarowaliśmy karpika sąsiadowi. Czy twoje
psy lubią... karpie?!”.

ALEKSANDER
I

Biret od prezydenta
(Dokończenie ze str. 4)

dziestych Poznań. W Krakowie
argentyński przy ul. Radziwiłło-
wskiej 23 (obecnie Mikołaja Re­
ja), dla woj. krakowskiego, stani­
sławowskiego, tarnopolskiego i
lwowskiego; austriacki, przy ul.
Wolskiej 4 (obecnie Manifestu
Lipcowego) dla woj. krakowskie­
go i kilku starostw woj. śląs­
kiego i kieleckiego; czechosłowa­
cki, przy ul. Gołębiej 18, tylko
dla woj. krakowskiego; grecki,
przy ul. Sławkowskiej 1, dla woj.
krakowskiego i śląskiego; niemie­
cki, przy ul. Warszawskiej 7, dla
woj. krakowskiego, lwowskiego.

stanisławowskiego i tarnopolskie­
go; peruwiański, przy ul. Dłu­
giej 27 dla woj. krakowskiego i
śląskiego; węgierski, przy ul.
Podwale 7, dla woj. krakowskie­
go, kieleckiego i śląskiego.

Niektóre z tych placówek mia­
ły status Konsulatów Honoro­
wych, ich kierownikami byli
Polacy. Obecnie działają w Kra­
kowie trzy placówki konsularne:
amerykańska, francuska, radzie­
cka. Sądząc po kolejkach ludzi
ustawiających się pod ich sie­
dzibami — nie narzekają na

brak zajęcia.
CZESŁAW M RAWETZ

Krzyżówka nr ws

Rozwiązanie krzyżówki nr 137
POZIOMO: Madonna, Stop, Rydz, Doker, Auto, 3

Abak, Grys, Edam, List, Neon, Apis, Kair, Trupa, 1

Kloc, Rufa, Herbata. »

PIONOWO: Madagaskar, Daktyl, Nora, Aria. Sza- i

man, Prolongata, Buta, Kepi, Sianka, Meduza, Pech, »

Ster.
_

S

Nagrody książkowe wylosowali: Waldemar Gą- y
Morek, Kraików; BarbaraMarcinek, Jodłowa; Bar" g
bara Kaczmarczyk, Kraków; Teresa Olbryi, Kra- g
ków; Irena Rośkiewicz, Kraików.

POZIOMO: 1. noszony dawniej długi, obszerny
płaszcz kobiecy, 5. schronienie Noego, 7. praprzo­
dek słonia, 3. miejsce wiejskich potańcówek, S.

dęty instrument blaszany, 10. wielka doroczna go­
nitwa dla trzyletnich koni, 12. dawne określenie

posiadacza nieruchomości, 15. sprawdzian wiadomo­
ści, 19. państwo w południowo-wschodniej Azji, 21.

ogół duchowieństwa, 22. zdobiony arkusz papieru
z powinszowaniami, 23. biesiada, 24. muszkieter z

powieści A. Dumasa, 25. prawa strona monety.

ADAM



Kr 254 (12809) BI

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19 Czarujący łajdak.
Stary Teatr im. H . Modrzejewskiej
19.15 Operetka (spektakl dla doro­
słych). Scena przy ui. Sławkow­
skiej 14 19.30 Lekcja. Kameralny
19.15 Portret. Ludowy — Scena
NURT 16 Kikerikiste czyli fanta-

stomatyczna historia o dxvóch w

jednej skrzyni (spektakl zamknięty,
premiera).

Sobota
Słowackiego 19 Czarujący łajdak.'

Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
17 Operetka. Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 18 Lekcja. Kameralny
19.15 Portret. Operetka (ul. Lubicz

48) 19.15 Koncert arii operetkowych.

Niedziela
NIECZYNNE.

Piątek
Uciecha 15.45 Sławna jak Saraje­

wo (poi. 1 . 15), 18, 20.15 Harry An-

gel (USA 1. 18). Warszawa 15.45
Mściciel znad Żółtej Rzeki (Hong­
kong I. 15), 18 Tootsie (USA 1. 15
— pożegnanie z filmem), 20.15 Gli­
niarz z Beyęrly Hills.cz. I (USA
1. 18). Wolność 15.45 Złote dziecko

(USA 1. 12), 18 Krótki film o miło­
ści (poL 1. 15), 20 Krótki film o

zabijaniu (poi. 1 . 18). Iluzjon —

Związkowiec (ul. Grzegórzecka)
16.30, 19 Port lotniczy (USA 1. 15).
Wanda 16 Indiana Jones (USA 1. 15)
18..15 Klasztor Shaolin (Hongkong 1.

15), 20.15 Imię Róży (RFN-fr -wŁ 1.

18), Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.45
Krótkie spięcie (USA 1>. 12), 17.45
Commando (USA 1 15), 20 DKF:

filmowa niespodzianka (seans zamk­
nięty). Świt (os Teatralne) 15 Pan
Kleks xv kosmosie, cz. I i II (po)
b.o.), 18 Klątxva Doliny Węży (poi.
1. 12), 20 Tootsie (USA 1 15 - po­
żegnanie z filmem). Mikro (ul
Dzierżyńskiego) 15.30. 20.15 Matka
Królów (poi. i. 15), 17.45 Nomina­
cja (USA I. 15). Kultura (Rynek
Główny 27) 14 Tajemnicza sól

(KRLD 1. 12). 16 Krokodyl Dundee

(austral. 1. 12), 18, 20 Kamienny
wyrok (kanad. 1. 18) Tęcza (ul.

• Praska) 16:30, 18.30 Pluton (USA
1. 18), Podwawelskie (ul, Koman*
dósóxv) 15 Uciekający pociąg (USA
1. 18), 17 Pluton (USA 1 18). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Kaczor
Howard (USA 1. 15).

Sobota

Uciecha 16.30 Sławna jak Saraje­
wo, 18.45, 20.45. Kosmiczne jaja
(USA 1. . 18 — przedpremieroxvy)
Warszawa 16, 18. 20 Nocne gry
(USA 1. 18 — przedpremierowy)
Wolność 10 Bajki Bolka i Lolka

(poi b.o .), 12.15 Kingsajz (poi. 1.
12), 15.45 Złote dziecko, 18 Krótki
film o miłości, 20 Krótki film o

zabijaniu. Wanda 9.30. 12,30 Pan
Kleks w kosmosie, cz. 1 i II (poi
b.o .), 16 Indiana Jones, 18.15 Klasz­
tor Shaolin, 20.15 Imię Róży
Wrzos 15.45 Krótkie spięcie,
17.45, 19.30 Commando. Sxvit 15 Pan
Kleks xv kosmosie, cz. I i II, 18.
20.15 Śmiercionośna szlicznotka

(USA 1. 18 — prz.edpremieroxvy)
Mikro 12, 14, 16 Peggy Sue. wyszła
za mąż (USA l: .15), Pasaż .10, 13
15, 17, 19 Kaczor Hoxx’ard, 12 Baj­
ki (poi. b .o .). Tęcza 16 30, 18 30. Plu­
ton. Podwawelskie 13 Niekończąca
się opowieść (RFN b.o .) .

Niedziela

Uciecha 16.30 Sławna jak Saraje­
wo, 18.45, 20.45 Kosmiczne jaja.
Warszawa 16, 18, 20 Nocne gry.
Wolność 15.45 Złote dziecko, 18
Krótki film o miłości, 20 Krótki
film o zabijaniu, Wanda 16 Indiana
Jones. 13.15 Klasztor Shaolin, 20.15

Imię Róży, Wrzos 15.45 Krótkie

spięcie, 17.45, 19.30 Comman­
do, Świt 15 Pan Kleks w

kosmosie, cz. I i II, 18, 20.15
Śmiercionośna ślicznotka. Mikro 15
Video na dużym ekranie: Smok
Dexter (holend. b .o .), 16.45, 18.45
Superglina (Robocop) (USA 1 18)
Tęcza 15 Bajki, 16, 18 Pluton, Pod-
xvawelskie 17 Uciekający pociąg 19
Pluton. Pasaż 15, .17, 19 Dzika na­
miętność (USA 1. 18).

Pozostałe kina nieczynne.

Piątek - Soboto - Niedziele

Wawel — komnaty (piat. 12—17,
sob. 10—15, niedz. niecz.), Skarbiec
i Zbrojownia (10—15), Muzeum Ka.
tedralne (10—15). Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topploxva 5: Lenin
w Polsce, PZPR - Dzień Pierwszy
— Geneza (pia.t . 9—18, sob. 10—15,
niedz. niecz.), ul. Królowej Jadwi­
gi 41: Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej; Lenin
a niepodległość Polski (9—15), w

Poroninie (8—16 wst, wol.), w Bia­
łym Dunajcu (9—16 wst. wol.), Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: św.
Jana 12: Militaria i zegary (piąt.
9—15, sob. niedz Piecz.), Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 35: Z dziejów i

kultury Krakowa (piąt 9—15, sob
niedz. niecz.), Franciszkańska 4:

Szopki krakowskie (piąt. 9—17, sob.
9—16, niedz. niecz.), Gołębia 4: O-

ficyna introligatorska R. Jahody
(czynna po zgłoszeniu tel. 22-53-98),
Muzeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11—18, sob. niedz. niecz.),
Muzeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennice:' Wyst. z okazji Dni

Florencji w Krakowie (piąt. sob.
10—15.30, niedz. niecz.), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Galeria pols.
sztuki do 1764 r. (piąt. niecz. sob.
10—15.30, niedz. niecz.), Czartory­
skich, św. Jana 19: Wyst. „Książę
Józef Poniatowski”, (piąt. 12-^-17 .30

wst. wol. sob. 10—15.30, niedz. niecz.),
Muzeum Stanisława Wyspiańskiego
ul. Kanonicza 9 (piąt. sob. 10—15,
niedz. niecz.), Archeologiczne, Po­
selska 3: Strożytność i średn. Ma­
łopolski, Pradzieje N. Huty, Mumie

egip. w świetle promieni X, Wał.
Hadriana — fortyfikacje rzymskie
w Wielk. Brytanii ‘(piąt. 10—14,
sob. niedz. niecz.) . Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (10—13), Etnogra­
ficzne, Krakoxvska 46: Polska sztu­
ka ludoxva (piąt. 10—15, sob. 10—14,
niedz. niecz.), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Do Ciebie Polsko

(10—17), Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul, Kruczkowskiego
15 (10—17; Międzynarod. Salon Fo­
tografii, Rynek Gł 17: Vęnus ’88
cz. II (9—21), Kopalnia Soli, Wie­
liczka (niecz.), Zamek Zupny, Wie­
liczka: Kopalnia wielicka w daw­
nych wiekacli (8.30—14.30), Muzeum

Starego Teatru. Jagiellońska 1:
Śxviat teatru Karola Wojtyły (11—
13), Ośrodek Teatru Cricot 2, Ka­
nonicza 5 piąt. 11 —14, sob. niedz.

niecz.), KDK, Rynek Gł. 27: Galeria
2: Postać Anioła. — wyst. rzeźby
ludowej: Galeria „Pod Baranami”:
Mai. i rys. T Łukasiewicza (14—18).
KMPiK. .Mały Rynek 4: Wyst.
rzeźby B. Leoniak i J. Biernata

(piąt. 13-V18. sob. 14—18, niedz.

niecz.), KMPiK, pl Centralny: . Ku

niepodległej (piat 10—20, sob. 10—
18. niedz. niecz.j, Salon Wystawo­
wy, al. Róż 3: Wyst. mai. i cera­
miki (10—17), NOK, Galeria, pl.
Centralny: Mai. Yladimira Kom-

panka (10—13), Radość z kartek
śxviątecznycb (9—18), SOK, Miko­
łajska 2: Mai. Magdaleny Wyży-
koxvskiej (piąt 12—18, sob. niedz.

niecz.), Galeria „Pryzmat”. Łob­
zowska 3: Mai J. Ariiserowicza

(13—18), Galeria, ul. Floriańska 34

(11—19). Galeria Fotografia-Video.
Solskiego 24 (piąt 11—18 sob. 9—

14, niedz. niecz.). Galeria „Inny
świat”, Floriańska 37 (piąt. 11—
18. sob. 11—15, niedz: niecz.) . Ga­
leria Desy. św. Jana 3: Monogra­
ficzna wyst. prof. Stefana Gałkow­
skiego (piąt. 11 —18. sob. 9—14, niedz.

niecz.), .Galeria Plakatu, Desa, ul.
Stolarska 8-10 (piąt, 1!—18, sob
9—14, niedz, niecz.),. Galeria Desy
.Pawilon ,2”.. ul.. Stolarska 17.

Współczesne mai. poi. (piąt. Tl—38 .

sob 9—14, niedz. niecz.). Galeria

„Plastyka”, pl Szczepański 5: Pra­
ce ceramiczne Julii Flis (piąt. 11 —

19, sob. niedz. niecz.), Galeria „B”,
ul. Solskiego . -2 1: Graf, i rys. (piąt
11—13, sob. 9—14, niedz. niecz.) .

Galeria Kramj Dominikańskie, ul.
Stolarska 8-10: Mai. i rys. Jacka

Jędo (piąt 11—18, sob. 9—14. niedz.
niecz.). Galeria Akademii, ul.
Bracka 4: Wychowankowie i peda­
godzy krakowskiej ASP w Legio­
nach. (piąt. 11—17 . sob. niedz. niecz.),
Galeria Rzeźby ZAR. ul Bracka 13:

Wyst: medali SKOZK (piąt. 11 —18.
sob. 11 —15, niedz niecz.). Galeria
„Forum”, ul. Mikołajska 2: Rysu­
nek i gwasze — Z .b. Ważydrąg
(11—18), Galeria ZPAF, ul. św. An­
ny 3: Fot. J . Faujour (10—18).

Piątek - Soboto - Niedzielo

Pogot. MO tel. . 997,. Straż Pożarna
998 Te! Ochrony ■środow 21-33-64

(7- 20) Ośr luf Inwalidów, ul 1
Maxa 5,tel 22-28-11 (pon śr 15—
17.) Pomoc Drogowa PZMot,,. ul.

Kawiory 3 tel 37-55-75 (7—22) Pb-

getowie techniczne „Poimozbyt”
al Pokoju -81 tel 48-00-34 (6- -22)
Ceotrum Informacji Turystycznej.
Pawia 8 tel 22-60-91 22-94-71 (8-
16) . Inf a usługach, te! 430

POGOTOWIE RATUNKOWE

f.ylko wypadki i
chorowania Łazarza

padki telefon 999
nia i przewozy 22-29-99

Podgórsk 2 66-69-99
55-59-99 Krowodrza

nagłe za-

14: wy-
zachoroxva-

Rynek
ul . Teligi 6

ul Kazimie-
rza Wielkiego 117 33-39-99 u]
Biąłpprądnicka 3 34-39-99 Nowa

H>ta; 44-49-99 Lotnisko. Balice
11-19-99 Niepołomice 21-02-09 dla
rn Niepołomic; 198 Iwanowice 99
■Oiawina 76-14-44 fila m Skawiny
999 .Wieliczka 73-12-39 alarmowy
939.

DYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY
ZDROWIA

Piątek
Chir.. Chir, uraz. Kopernika 21,

Chir. dziec., Urolog. Prądnicka 35,
Okulist. Wilkowice'. Laryng. Nowa
Huta, os. Na Skarpie 65, Neurologia
oraz inne, oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota
Chir., Chir. uraz., Okulist. Urolog.

Noxva Huta,' os. Na Skarpie 65.
Chir. dziec. Prokocim, Laryng. Ko­
pernika 23a, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Niedziela

. Chir., . Chir; uraz. Trynltarska,
Chir. dziec., Laryng. Nowa Huta,
os. Na Skarpie 65, Okulist. Witko­
wice, Urolog. Grzegórzecka 18,
Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

PRZYCHODNIE:
Śródmieście - ul. Skawińska 8

(8--14) tel 66-34-52. ul Długa 38

(8—14) tel 22-86-77, al. Pokoju 4

ECHO KRAKOWA HB

PIĄTEK

30
GRUDNIA

Eugeniusza
Sexveryna

SOBOTA

31
GRUDNIA

Melanii

Sylwestra

NIEDZIELA

1STYCZNIA
Nowy Rok

Mieczysława

(8—14) -|- stomatolog, tel. 11-83-96
ul. Ułanów 29a (8—14). tel. 11 -53-33
ul. Radomska 36 (8—14), tel
11-26-44.

Nowa Huta — os. Na Skarpie 6
(8—14) tel. 44-19-30 . os Wzgórza
Krzesiawickie (8—14), tel. 44-57-77
cs. Jagiellońskie 1 <8—14) -j - stoma­
tolog tel. 48-00-44 os Złoty Wiek
■22- (8—14). tel. 48-20-70

Krowodrza - al. Krasińskiego 28

(8—14) tel 22-52-66 . ul. Wójtowska
(8—19) 4- stomatolog tel. 33 -21 -97
ul Ruszńikarska 17 (8—14). tel
34-01-27, os. Widok, tel 37-07-40

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14) tel. 66-38-72 . ul Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) -} - stomatolog, tel.
66-51-11, ul Niemcewicza 1 (8—14)
tel. 66-87-00 ul Na Kozłówce 19
:8—14), tel, 55-16-11, ul. Teligi 8

'o—14) tel 55-40-55
Gabinety zabiegowe (iniekcje

leków) w xvym. orzychod. czynne
są, xv godz. 8—11

Inf Służby Zdrowia, tel 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej
tel 11-07-65 (8—15) Po godz 15 inf
w dyżurnych aptekach luf.

Toksyk. Kopernika 28 tel 11-99-99
Spółdzielczy punkt pediatr. kardio­
log i chirurg. (wizyty domowe)
tel 12-20-33 12-41-64 (8—22)
Pomoc Psycholog., ul Sołtyka 9
lei 21-54-14 (10—18) Nagła pomoc
lekarska lekarzy specjalistów tel
66-30-00 (9—20). Domowa pomoe le­
karzy specjalistów, • tel 55-56-64 (9—
20); Domowa pomoc medyczna Spół­
dzielni „Zdroxvie” (xvizyty le­
karzy specjalistów, pielęgna­
cja, rehabilitacja ekg, opie­
ka) tei 11-20-51 (pon - piąt 9-
21.30 sob if—18) Wizyty domowe,
lekarzy internistów „Europesu” tel.
33-90-76 (15—21, sob niedz. 9—

14’. Krak Toxv Świadomego Ma­
cierzyństwa Młodzieżowa Poradnia
Lekarska u! Bohaterów Stalingra­
du.13 tel 22-70-08 (9—18) Poradnia
Ta Młodzieży Toxv Rozwoju Ro­
dziny dl. Dietla 90 IV p. teł
22-28-72 porady psych seks,
gtnek dermat. (piąt 15 — 19)
Specjalistyczna pracoxvńia lekarska
— diagnostyka ultrasonografiezna,
ul Sienna 14/5 (pon - pia.t 15—22
sob. 9—14). Telefon zaufania
33-71-37 (16—22). Telefon dla Ro­
dziców- 22-. O2-I0 (14—18) Telefon
zaufania dla narkomanów 34-08-08
■8— 19) Telefon zaufania w sprawie
\IDS tel 21-33-91 Cczw 10—12)
Telefon zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol 66-39-31 (16—20)
Śpółdz Porad Psycholog Psychia
tryczna. Kraków ul Jasińskiego
34/1 tel 43-50-89 (8.30—9.30. 19—20)
„Sonomed” - diagnostyka USG ja­
my brzusznej tel 33-59-68 (pon —

piąt 14—18) Pracownia analiz le­
karskich „Społem” Podgórze os

Piaski Nowe ul Łużycka 55.; (codz
8- 15) Diagnostyczna Pomoe Medy­
czna (ultrasonografia, pielęgniarki)
tel 66-30-00 (pon. - piąt. 11—17)
Scnronisko dla bezdomnych zwie­
rząt, ul Wioślarska 24b. tel
22-04-72. Pogot. weterynaryjne ma-

lyeb zwierząt, tel. 12-51-90 ‘'pon. —

p-ąt. 15 2.0)

Piątek - Soboto - Niedziela

Rynek Główny 42 tel 22-23-71
Kozłówek — pawilon, tel. 55 -51-37

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego, tel. 37-44-01,
os. Kazimierzowskie, tel. 48-59-57,
Nowa Huta, ul. Struga 36, tel. 44-

06-90.

Ogród Botaniczny (Kopernika) od
9 do zmroku, szklarnie 10—14.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.05 — 16.00 Magazyn Muzyczny

Rytm. 16.05 Muzyka i aktualności.
17.00 Yademecum Interesującej Pio­
senki. 17 .30 Ludzkie losy. 17.50 Kto
tak pięknie gra. 18.05 Problem dnia.
18.20 W poszukixvaniu ulubionej
melodii. 19.30 Radio dzieciom: Ra­
diowe nutki. 20.07 Na marginesie
wydarzeń. 20.10 Kom. Tot. Sport.
20.15 Koncert życzeń, 20.35 Rze­
mieślnicze spraxvy. 20.45 Baśnie ni­
derlandzkie. 21.00 Komunikaty.
21 05 Kr. sport. 21.30 Repetycje z

jazzu polskiego. 22.05 Skarbiec języ­
ka polskiego. 22 .13 Taneczna muzy­
ka baroku. 23.15 Panorama śxviata.
23.30 Na rockoxvą nutę. 23.55 —

24.00 Północ poetóxv.
Piątek II

15.00 Album operowy. 15.30 Mu­
zyczne koneksje. 16.00—17.15 Kra-
kóxv na antenie. Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 17.15 Dzieła,
style, epoki. 18.15 H. Mulisch —

„Zamach”. 18.30 Klub stereo. 19.30
Wieczór w filharmonii. 21 .05 Od

ragtime’u do swinga. 21.20 — 1.00
Wieczór literacko-muzyczny. 21 .20

Nagranie xvieczoru. 21.25 R. Chan-
dler — „Kłopoty to moja specjal­
ność”. 22 .00 Słuchajmy razem.. 23.00
Zb. Brzozowski — „Złota kareta”
23.20 Nocne divertimento. 24.00
Nocne muzykoxx7anie. 0.50 Miniatu­
ra literacka. 1.00 Koniec'programu
i hymn.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 Komu włoszczyznę, komu.

15.40 Nie trzeba reklamoxvać. 16.00
— 19.00 Zapraszamy do Trójki.
19.00 Codz. poxv. xv xvyd. dźwięk.:
Kurt Vonnegut —

. .Pianola”. 19.30
Złote lata modern jazzu. 19.50 I

Bergman —

. Laterna Magica”
20.00 Wspomnięnia z kompaktu.
20.45 Klub Trójki. 21.00 Trzy kwa.
dranse jazzu. 21.45 Klub Trójki,
22.15 Przypominamy Billy Cobha-
ma. 22 .45 O sztukę czasów w któ­
rych żyjemy. 23.0,0 Opera tygodnia:
R. Leoncavallo — „Pajace”. 23.15
— 1.00 Zapraszamy do Trójki.

Piątek IV
Wiadomości: 17. 19.30, 23.30.
13.00 — 16.20 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 16.20 Muzyka oratoryj­
na. 17 .10 Na strychach i w piwni­
cach. 17 .40 W ludowych rytmach
17.50 Widnokrąg. 18.20 Piosenki
znad Tamizy. 18.30 Język angielski
18.50 Studio ekspertów. 19.35 Le­

ktury Czwórki. 19.45 Swingowe gra­
nie. 20.10 Gra o przyszłość. 20.25

Muzykoterapia. 21 .10 Refleksje i re­
zonanse muzyczne. 22 .00 Wieczór

muzyki i myśli, 23.20 Klasycy ina­
czej 23.35 Z nami pan nie zginie
— rep. 23.50 Śpiewa E. Humper-
dinck. 24.00 Koniec programu i

hymn.
'

Sobota I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05, 14,

16, 19.
5.30 — 8.00 Poranne sygnały. 8.05

Prognozy na 1989 r. 8 .15 Mu­
zyka poranna. 8 .30‘Przegląd prasy.
8.40 Radio — Artel. 8 .45 Merkuriusz

rządowy. ,9.00 — 11.00 Cztery Po­
ry Roku. 11 .00 Koncert przed hej­
nałem. 11.57 Komunikat o stanie
wód. 12.30 Muzyka folklorem ma­
lowana. 12 .45 Rolniczy kwadrans
13.00 Komunikaty. 13.05 Radio kie­
rowców. 13.30 Koncert reklamowy.
14.05 Radioxx’a Piosenka Tygodnia.

J4.55 Noxvo^oczne programy Radia.

15.00 Mój program w Rytmie. 16.05

Muzyka i aktualności. 17.00 Marek
i Michel — gala na dwa fortepia­
ny. 17 .40 Przeboje roku. 18.00 Ma­
tysiakowie. 18.30 Przeboje roku.
19.15 Piosenki Pana Kleksa. 19.30
Radio dzieciom: Sylwestrowy Su­
pełek. 19.50 Muzyka polska. 20.00
Przemówienie noworoczne przewo­
dniczącego Rady Państwa. 20.15

Muzyka polska. 20.25 Koncert ży­
czeń. 21.00 Komunikaty. 21 .10 Syl­
wester 1918 i następne. 21.35 U-

wertury karnawałowe. 22.00 —

24.00 Bal sywestrowo-noworoczny
Programu I (zabaxva trwać będzie
do 6.90 — 1 .1. 1989 r.).

Sobota II
5.30 — 8.00 Krakóxv na antenie

Co niesie dzień. 8.05 Naszym zda­
niem. 8.40 Tydzień w Stereo. 9.00
Miniatura literacka. 9 .20 ,

— 12.25

Muzyczny poranek dla xvszystkich.
12.25 Afrykańskie rytmy. 13.05 Kra­
ków na antenie. 13.20 Przebój za

przebojem. 14.50 Pamiętniki'' i

wspomnienia. 15.00 Album operoxvv.
15.30 Niezapomniane głosy, nieza­
pomniane melodie. 16.00 — 17.15
Kraków na antenie. 16.05 „Sylwe­
ster i Ja” — aud. A. Balickiej i A.
Mleczki. 17.00 Co niesie dzień —

wydanie popołudniowe. 17 .15 Kata­
log wydawniczy. 17 .20 Dzieła, style,
epoki, 18.15 Harry Mulisch — „Za­
mach” — ode. 18.30 Posłuchajmy
przed balem. 18.50 Gwiazdozbiór.
19.50 Muzyka polska. 20.00 Przemó-
xvien.ie noxvoroczne przexvodniczące-
go Rady Państwa. 20.15 Muzyka
polska. 20.30 Posłuchajmy przed
balem. 20.50 Fr. Lehar — „Weso­
ła xvdówka” — operetka w 3 ak­
tach. .22.10 Posłuchajmy przed ba­
lem. 22 .30 Sylwester w stereo. 5 .00
Koniec programu i hymn.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 15, 16, 17,

18, 22.05.
6.00 — 9.05 Zapraszamy do Trój­

ki. 7 .30 Polit. dla wszystkich. 8 .10
Nie czytaliście, to posłuchajcie —

przegląd tygodników. 8 .30 Thomas
Mielko — „Grand Orientale nr

3301”. 9.05 Codz. pow. w wyd,
dżxvięk.: Kurt Vonnegut — „Pia­
nola”. 9.35 — 14.00 RadioMann.
14.00 Zaproszenie do tańca. 15.05

Wszystkie drogi prowadzą do Na-
shxńlle — aud. K . Pacudy. 15.40 Nie­
odpłatne przekazanie. 16 — 19 Zapra­
szamy do Trójki. 19.00 Kiedy ■za­

mykam oczy... 19.30 Muzyka pol­
ska. 20.00 Przemówienie noworocz­
ne przewodniczącego Rady Pań­
stwa. 20.15 Muzyka polska. 20.30 —

4.00 Sylwester w Trójce — pr. M.
Niedżwiecki.

Sobota IV
Wiadomości: 5.05, 6, 12, 17, 19.30,

22.30 .

5.00 Muzyczny Poranek Czwórki.
6.05 Tydzień z K. Kowalskim. 6.30

Język angielski. 6 .45 Z archiwum

polskiego beatu. 7 .00 Kalendarz ra­
diowy. 7 .05 Sportoxvy komentarz

tygodnia. 7 .10 Radioxva encyklope­
dia świata. 7.30 Jazz tradycyjny
8.00 Z historii radia. 8 .10 Moje hob­
by. 8.50 Aktualności. 9 .00 Muzycz­
ne legendy. 9 .25 Porozmawiajmy.
9.30 Zgadnij, sprawdź, odpoxviedz.
10.00 Alfabet piosenki aktorskiej.
10.30 Tropy, ludzie, symbole. 11 .00
Z mikrofonem po kraju. 11 .50 Re­
dakcja Reportaży proponuje. 12 .05

Sylxvester w Lipowej. 12.20 Biuro
listów. 12 .30 -Między fantazją a nau­
ką. 13.00 Koncerty zatrzymane w

czasie. 13.55 Lektury i refleksje
14 00 — 16.30 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 16.00 Koniec lat 80-ych
17.05 Szkoła tańca. 17.30 Muzyka
przed Sylwestrem. 18.00 In vino
veritas i nie tylko. 18.30 Język an­
gielski. 18.45 Muzyczny suplement.
19.00 Muzyka przed Sylxvestrem.
19.35 Lektury Czwórki. 19.50 Mu­
zyka polska. 20.00 Przemówienie
noworoczne przexvodniczącego Ra­
dy Państwa. 20.15 Muzyka polska,
20.40 Życie i taniec. 21 .10 Na dobry
nastrój. 22.00 „Bi-Ba-Bo” — re­
portaż. 22.20 Karnawał w Nowym
Orleanie. 23.00 Mój niezwykły
świat. 23.35 Slywestroxvy kalejdo­
skop kulturalny. 24 .00 Sylwester
klasycznj’ w Czwórce. 3.00 Koniec

programu i hymn.
Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 16, 19, 20, 23.
6.05 Kiermasz pod kogutkiem —

„Coby Was się darzyło”. 7 .05 Mu­
zyczne pozdrowienia Od przyjaciół.
7.55 Komunikaty. 8.00 Noworoczny
Radiowy Magazyn Wojskowy. 8 .10

Płyty spod choinki — nowości fo­
nografii. 10.00 Radiowy Tygodnik
Kulturalny. 11 .00 Koncert przed
Hejnałem. 12 .05 Noworoczne prze-
mćwienię przewodniczącego Rady
Państwa. 12.25 Popołudnie ze

Smurfami. 13.15 Koncert życzeń.
13.45 Dialogi gospodarcze. 14.30 W
Jezioranach. 15.00 Koncert życzeń
16.05 Kulig noworoczny. 17 .00 Wier­
sze dla Ciebie. 17.20 Radiowa Pio­
senka roku. 18.15 Ravel i jego no­
wi przyjaciele — aud. Jana We­
bera. 19.15 Baśniowa muzyka na

syntezatory — gra Mikołaj Hertel.
19.30 Radio dzieciom: „Opoxvieści z

zaczarowanego lasu”. 20.05 Przeżyj-
my to jeszcze raz — przegląd spor­
towych wydarzeń 1988. 21.00 Komu­
nikaty. 21.10 Karnawał w starym
stylu. 22 .00 Teatr PR — „Ńoxvy
paradygmat” — słuch. 23.25 Zegar
— aud. 24 .00 Koniec programu i

hymn.
Niedziela II

7.05 Relaks po balu. 8.00 — 11.00
Kraków na antenie. 8.00 Co sły­
chać — magazyn świąteczny. 8.45
Koncert życzeń. 9 .30 Książka na

jeden rok czyli o kalendarzach —

aud. R. Włodka. 10.15 Z kompozy­
torskiej teki Jana Wojdaka. 10.40
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Przerwy w dostawie prądu
W ZWIĄZKU z remontem sieci

średniego i niskiego napięcia wy­
stąpią okresowe przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej xv godz.
8—16 xv następujących dniach:

PODGÓRZE: 2 I 89 — ul. Nowo­
hucka — Baza HYDROGEO, ogród­
ki , działkowe, 3 I 89 — ul. Koszy­
karska — hotele OHP. 4 I 89 —

ul. Przewóz, Myśliwska, Saska,
Płaszowska, 5 I 89 — ul. Przewóz,
Baza PROIB, 6 I 89 — ul. Prze-"

xvóz, Golilkówka, 9—10 I 89 — ul.

Łajnoxva, hotele „Energoprzemu”,
11 I 89 — ul. Łanowa, Goszczyń­
skiego, Żeńców. Kacza. 12 I 89 —

ul. Saska — Centrala Rybna,. 13 I
89 — ul. Saska — Skład Mebli,
„Eltor”, 16 I 89 — ul. Gromadzka,
Krzywdy, 23 I 89 — ul. Gromadz­
ka, Stróża, Rybna, Sarmacka, Stry-
charska. Krzywdy, 24 I 89 — ul.
Przewóz - Śp. „TURYSTA”.

Ponadto: cd 16—31 I 89 — ul.
Łanowa, Goszczyńskiego, Żeńców,
Kacza, 15—30 I 89 — ul. Zielna,
Findera, Twardowskiego. Salezjań­
ska. Ceglarska.

MYŚLENICE: 2 I 89 — Niezdów,
Dobczyce, 3 I 89. — Dobczyce —

Skrzynka, 4 I 89 — Stadniki - Kę-
dziierzynlsa, 5 I 89 — Kornatka,
6 1 89 — Czesław, Krzyworzeka,
9I89—Kornatka,10I89—Cze­
sław, 11 I 89 — Raciechowice,
12, 13, 16 I 89 — Raciechowice, 17 I
89 — Komorniki, Dąbie, 18 I 89 —

Dąbie, Zeigartowice, 19 I 89 — Wo-
lica, Czasłaxv, 20 I 89 — Glichów,
23 I 89 — Pozinachowice, 24 I 89 —

Poznachowice, 25 I 89 — Wiśniowa,
26, 30 I 89 — Wiśniowa, Lipnik.

Ponadto: od 9—11 I 89 — Polan­
ka, Jaxvorn.ik, Myślenice ul. Sien­
kiewicza, 16—20 I 89 — Stróża,
Trzebunia, 2—4 I 89 — Myślenice
— Internat, 5 I 89 — M-ce Pawi­
lon, 9—10 I 89 — Myślenice ul.
Leśna,6I89—M-ceKBM,11I
89 — M-ce — Zarabie, 12—13 I 89
— M-ce Sp. Galalit, 23—-25 I 89 —

M-ce ul. Daszyńskiego.
WIELICZKA: 2 I 89 — Łazany,

3I89—ŁazanyPGR,4I89—
Jaiwczyce, 5 I 89 — Jawczyce, Kur­
nik, 6—11 I 89 — Sławkowice, 13 I
89 — Kunice.

SKAWINA: 2 I 89 — Polanka
Hallera, 3 I 89 — Jurczyce, 4 I 89

str. 7

„Żywa szopka w Porębie Wielkiej”
— aud. Andrzeja Starca. 11 .00 No-

xvoroczny .koncert z Wiednia (od-
txvorzenie z 1.1. 1987 r.), 12.15 Pio­
senki na życzenie. 13.05 Polski*
Studio Radioxve na Antypodach —

pow. dźwięk. J . Tuszewskiego.
. 14.00 Piosenki na życzenie. 14 .35

Najciekawsze nagrania roku. 15.35

Europejska lista przebojów. — pr.
Bogdan Fabiański. 17 .05 Radiowa
biblioteka muzyczna. 18.00 Giacomo
Puccini — „Madama Butterfly” —

opera w 3-ch aktach. 21.05 Henryk
von Kleist — „Markiza O” — reż.
A. Zakrzexvskiego. 21 .50 Wieczór

płytoxvy. 0.10 Noworoczne diverti-
mento. 1.00 Koniec programu i

hymn.
Niedziela III

7.05 Piosenki usypianki. . 8 .00
Światowid. 8.15 Bossa novy do po­
duszki. 8.45 Przekroczyć siebie —

aud. 9.00 Cały nasz di»ielandowy
świat. 9.25 Przypomnienia. 9 .30 Ca­
ły nasz swingowy świat. 10.00 BAR
— aud. rozrywkowa. 11.00 Cały
nasz muzyczny świat... w xvarszaw-

skiej piosence. 11 .30 Pamiętnik po­
toczny. 12 .00 Recital Władimira

Ashkenazy’ego. 12.50 Wizyty i po­
dróże. 13.10 Cały nasz bluesoxvy
świat. 14 .00 Prywatnie u Jerzego
Dudy-Gracza. 14 .15 Cały nasz mu­
zyczny świat... xv piosence. 15.00

Życie na gorąco — przegląd wy­
darzeń 1988 r. 15.30 Cały nasz mu­
zyczny świat w... kabarecie. 16.00
Dzieła, interpretacje, nagrania. 17.00

Cały nasz rockowy świat. 19.05
Stephen Dunstone — „Kim jest
Sylwia” — przekł. K . Adamski.
20.31 Cały nasz muzyczny świat...

elektroniczny. 21.00 Żle zapomnieć
się w miłości. 21.20 Niech zagra
nam echo — aud. 22 .00 Dialogi o

arcydziełach: Apulejusz — „Meta­
morfozy albo złoty osioł”. 22.15 Ca­
ły nasz muzyczny Świat... chwila

na teatr. 22 .50 Rozmyślania przed
północą. 23.00 Cały nasz jazzowy
świat. 23.40 Graham Greene —

„Monsignor Kichote”. 24.00 Koniec

programu i hymn.
Niedziela IV

6.05 Białystok na antenie Czwór­
ki, 7.00 Kalendarz radiowy, 7.05
Dla wstających rano xv Nowy Rok,
7.10 W świątecznym nastroju, 8.00

Klejnoty muzyki i słowa: „Laura
i Filon”, 8.20 Kobieta i życie, 8.50
Anonim (Polska): Symfonia di Na-
tivitate, 9.00 Transmisja mszy śxv.

rzymskokatolickiej, 10.00 Recital

organoxvy: Peter Bares, 10.30 Ra-

dioxvy Teatr dla Dzieci: „Blasza­
ny grajek” — słuch., ,11.00 Rozgło­
śnia Harcerska: Lista przebojów
1988 r., 12.05 Jacy jesteśmy, 12.30
Noworoczne wyprawy Czwórki,
13.30 Świąteczna gospoda — rewia.

przebojóxv filmowych, 14.05 Minął
rok —przegląd najważniejszych wy­
darzeń. 15.00 Teatr Klasyki dla mło­
dzieży: J. Słowacki — „Fantazy”,
16.00 Kobieta i życie, 16.30 Pucho­
wy śniegu tren, 17.05 Sami o so­
bie, 18.00 Nabożeństxvo Kościoła

Baptystów, 19.00 Nauka 1989, 19.20

Muzyka — słynne walce, 19.45
Karnawał starej Warszawy. 20.15

Wydarzenia teatralne 1988 r., 21.00

Kobiety i życie, 21.30 Słuchajmy
Chopina, 22.00 Lotem xv Nowy
Rok, 23.00 Wydarzenia muzyczne,

I 24.00 Koniec programu i hymn.

— Polanka Hallera, 6 I 89 — Jur­
czyceUJ,9I89—Krzęcin,10,11I
89—Zelczyna,12,13,16I89—
Krzęcin, 18, 19, 20 I 89 — Krzęcin,
23 I 89 — Jurczyce.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Podgórze, Kra-
kóxv ui. Niwy 12, tel. 21-11-44 w.

554.
Przęiprasizaimy naszych odbiorcóxv.

K-13581

te
ZAKŁAD Energetyczny przepra­

sza za przerwy w dostaxvie energii
elektrycznej w godz. 7.30—15.30 .

Przerwy okresowe: 2—31 I 89 r.

— Olszanica i Olszanica Fort ZHP.

Przerwy stałe: 4 I 89 r. — ul.

Pylną, Marynarska, Łabuza; 18 I
89 r. — ul. Łokietka za przejazdem
kolejoxvym, Chabrowa, Jordanow-
śk.a. Poziomkowa, Glogera, Mali­
nowa, Żwirowa, Rybałtowska; 19 I

89 r. — Odbiorcy zasilana ze stacji
Przj’bysłaxvice III i Przybysławi-
ceIV;20I89r. — Odbiorcy zasi­
lani ze stacji Przybysławice I i

Przybysławice II; 24 I 89 r. —

Odbiorcy zasilani ze stacji Giebuł-
tóxv I i Będkowfce; 25 I 89 r. —

Odbiorcy zasilani ze stacji Jezio­
rzany IV i Jeziorzany Wieś.

Bliższych informacji' udziela Re­
jon Energetyczny „Krowodrza”, tel.
21-11 -44 wew. 354. K-13602

Od niedzieli

Telewizyjna „dwójka"
tylko w 33 kanale

PRZYPOMINAMY, że od naj­
bliższej niedzieli, tj. 1 stycznia
89 r. drugi program telewizyjny
nadawany będzie WYŁĄCZNIE z

nadajnika w Chorągwicy koło
Wieliczki xv kanale 33. Po zakoń­
czeniu emisji programu sylwe­
strowego, nad ranem zamilknie
nadajnik na Krzemionkach (dru­
gi kanał). Po wieloletnich zapo­
wiedziach i przesuwaniu terminu,
teraz już nieodwołalnie odbiór
„dwójki” TV będzie możliwy tyl­
ko w 33 kanale. (ja)
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Piątek 1
16.05 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.10 Radar — wojskowy maga­

zyn filmowy
16.25 Teleferie z Dropsem
17.15 Teleexpress
17.30 Intersygnał — magazyn

państw socjalistycznych
18.00 Piosenka z dedykacją
18.10 Skarbiec
18.50 Dobranoc: Sąsiedzi
19.00 10 minut
19.10 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Jutro, pojutrze, za tydzień
20.05 Telewizyjny Teatr Rozmai­

tości: Lolleth Bellon — „Bez kur­
tyny”. Reż. Zdzisław Wardejn.
Wyk.: Nina Andrycz, Ryszarda Ha-
nin, Jan Machulski i in.

21.30 Czas — magazyn publicy­
styczny

22.00 Rozmyślania prof. Mariana
Stępnia

22.05 XV Międzynarodowe Spo­
tkania Wokalistów Jazzowych Za­
mość ’88 : Urszula Dudziak — frag.
recitalu

22.30 „Szaleństwa Maxa” — film

prod. francuskiej
22.45 DT — Komentarze

Piątek II
17.25 Program dnia
17.30 Wzrockowa lista przebojów

Marka Niedźwieckiego
18.00 Kronika (Kr.)
18 30 Magazyn 102
18.50 Polska Kronika Filmowa
19.00 Koncerty paryskie Cyndi

Lauper
19.30 Dookoła świata: „W Zatoce

Wszystkich Świętych”
20.00 36 spotkanie z balladą
20.50 Brawo dla Ewy Michnik
21.15 Sylwester z Adamem Ha­

nuszkiewiczem
21.30 Panorama dnia
21.45 „Doktor Żywago” — dramat

prod. USA (z 1965 r.). Reż. David
Lean. Wyk.: Omar Sharif, Julie
Christie, Geraldine Chaplin, Rod

Steiger i in.

Głośny, owiany legendą film —

wg pow. Borysa Pasternaka — na­
grodzony trzema Oscarami.

Osobista tragedia dwojga kocha­
jących się ludzi wpisana w realia

rewolucji.
0.50 Komentarz dnia

Sobota 1
7.55 — 8.55 TTR

8.55 Program dnia
9 00 Dla dzieci: Sylwester z Fa­

solkami
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.40 Wędrówki dalekie j bliskie:

„Curry i nie tylko” — film dok.

prod. angielskiej
•- 12 .10”Kto nie lubi rock and roiła

12.40 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Opowieści Puszczy Augu­
stowskiej” — „Zima”

13.05 Uroda — wielki mocarz —

impresja filmowa
13.15 Telewizyjny Teatr Prozy:

Gudrun Pausewang — „Porwanie
donii Agaty” Reż. Stanisław Wohl
i Barbara Sałacka. Wyk.: I.
Kwiatkowska K. Kowalewski, K.
Kaczor i in.

14.45 Komedie, komedie, kome­
die- „Nie ma róży bez ognia” —

film fab. prod. polskiej. Reż. Sta­
nisław Bareja

16.20 Losowanie Dużego Lotka o­

raz Sylwestrowych Zakładów Spe­
cjalnych

16.40 Flesz — program muzyczny
17.05 Uciechy z Bachusem — im­

presja filmowa
17.15 Teleexpress
17.30 Butik
17.55 Dyskoteka pana Jacka —

wydanie sylwestrowe
19.00 Wieczorynka: Smurfy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Orędzie noworoczne przew.

Rady Państwa Wojciecha Jaruzel­
skiego

20.30 Kino muzyczne Lucjana
Kydryńskiego: „Deszczowa piosen­
ka” — film fab. prod. USA

22.20 Cabaretro III
22.45 3000 sekund z Ewą Kukliń­

ską — program rozrywkowy
23.45 „Love Me Tender” — pio­

senki Elvisa Presleya
23.58 Życzenia noworoczne

0.05 Julio Iglesias — „Wszy­
stkim, które niegdyś, kochałem...”

0.55 „Rock show ’88”. Koncert z

Monachium
2.05 „Wyciągnij broń” — western

prod. USA. Reż. Steven H. Stern.

Wyk.: Kirk Douglas, James Co-
burn i in.

3.40 „Pop show ’88” — program
rozrywkowy

4.30 Zakończenie programu
Sobota II

11.55 Trzy godziny z Telewizją
Katowice

14.55 Powitanie
15.00 Sylwester dla dzieci: „5—

10—15” — magazyn dla dzieci i

młodzieży
16.30 Huckelbery i jego kompania,

czyli Hanna Barbera przedstawia
17.20 Program rozrywkowy
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Muzyka małego ekranu;

Piosenki lwowskiej ulicy
19.30 Niezapomniane melodie Wie­

dnia
20.00 Orędzie noworoczne

20.15 Dyskoteka u Niedźwiedzia
21.30 Panorama dnia
21.45 Elton John i Sydne Romę

— program rozrywkowy
22.20 „W blasku słońca” — film

fab prod. austriackiej. W roli

głównej — Jan Kiepura
24.00 Życzenia noworoczne

o 05 „Klub pokrewnych dusz” —

film fab. prod. francuskiej
1.45 Zakończenie programu

Niedziela I
8.15 Tydzień — magazyn rolniczy
8.55 Program dnia

9.00 Teleranek — wydanie nowo­
roczne

9.50 „Walt Disney — Człowiek

legenda” (1) — film prod. USA
10.35 „Przygoda życia” (4) —

Dziewiczy las” — film dok. prod
francuskiej

11.30 DT — Wiadomości
11.35 Powtórzenie orędzia nowo­

rocznego przew. Rady Państwa

Wojciecha Jaruzelskiego
11.50 „Daleko i jeszcze dalej” —

film dok; Jerzego Porębskiego
12.15 Koncert noworoczny z Wie­

dnia. Wyk.: Orkiestra Symfoniczna
Filharmoników Wiedeńskich pod
dyr. Carlosa Kleibera. W progra-
rn;e: utwory Jana i Józefa Straus­
sów

13.30 „Walt Disney — człowiek

legenda” (2) — film prod. USA
14.35 „W kamienym kręgu” (52,

53; — ser. prod. brazylijskiej

(od 30 grudnia 1988 r. do 5 stycznia 1989 r.)
16.40 Gdzie są taśmy z tamtych

lat — program G. Lasoty
17.00 Teleexpress
17.15 Studio sport: Turniej 4

skoczni z Garmisch Partenkirchen
18.00 Kogo nasza miłość obchodzi

— recital Ewy Złotowskiej
18.40 Antena
19.00 Wieczorynka: Smurfy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Pomiędzy wilki” — film

TP. Reż. Juliusz Janicki. Wyk.:
Piotr Dejmek, Katarzyna Gniew­
kowska, Grażyna Szapołowska

21.40 Sportowa niedziela
22.15 Magdalena z Kossaków (2)

— Dziadzio
22.30 Hollywood paradise — pro­

gram rozrywkowy
23.35 DT — Wiadomości

Niedziela II

9.20 Przegląd tygodnia — (dla
niesłysząćych)

9.55 Film dla niesłyszących:
„Pomiędzy wilki” — film TP

11.25 Rembertowie, Rembertowie...
— wojskowy program dok.

11.55 Powitanie
12.00 Kino familijne: „Autostra­

da do nieba” (4) — ser prod. USA
12.50 100 pytań do... Stanisława

Kwiatkowskiego
13.25 Studio sport: Przeżyjmy to

jeszcze raz

14.00 Róbmy swoje — recital

Wojciecha Młynarskiego
15.15 Studio sport: Piękne i od­

ważne
16.10 Podróże w czasie i prze­

strzeni: „Duch Azji” (5) — film
dok. prod. angielskiej

17.00 Wiem wszystko — teletur­
niej

17.30 Bliżej świata — przegląd
telewizji satelitarnych

19.00 Goście Daniela Passenta

19.30 O kolędach, szopkach i he­
rodach — 100-lecie Muzeum Etno­
graficznego w Warszawie

20.00 „Nie było miejsca dla cie­
bie” — noworoczny koncert kolęd
(transmisja z sali Kongresowej w

Warszawie)
21.30 Panorama dnia
21.45 „Virginia City” — western

prod. USA
23.45 Komentarz dnia

Poniedziałek 1

13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Biologia
15.30 NURT.. Wielorakosć kul­

tury
16.00 Program dnia. DT — wia­

domości .

16.05 Śmiej się z nami (1)
16.25 LUZ — program nastolat­

ków
17.15 Telexpress
17.40 Echa stadionów
18.30 Laboratorium, Ocalić życie
18.50 Dobranoc: Zajączek i mu­

cha
19.00 10 minut
19.10 Telespotkania: Podziwiany

i nie uznawany — Ilij Głazunow —

artysta malarz
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Teatr Telewizji: Sławomir

Mrożek — „Policja”. Reż. Janusz

Kijowski. Wyk.: Marek Walczew­
ski, Kazimierz Kaczor, Bożena Dy-
kiel i in.

21.30 Śmiej się z nami (2)
21.45 Dylematy — program publ
22.15 Al Copley grą i śpiewa blu­

esa

22.45 DT — Echa dnia
23.05 Język niemiecki (9)

Poniedziałek II

16.55 Język niemiecki (S)
17.25 Program dnia
17.30 Antena Dwójki na najbliż­

szy tydzień
17.45 Ojczyzna — polszczyzna
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Polacy — Bohdan Czaszko,

pisarz pokolenia — film dok.
19.00 Tele-trans
19.30 Jubilate musica: Muzyka

renesansu — program TV NRD
20.05 Dyktator: Wiaczesław Zaj-

cew — radziecki projektant mody
20.30 Osądźmy sami
21.15 Rozmowy o cierpieniu
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „T. S. Eliot” —

film prod. angielskiej. Reż. David
Thomas.

22.45 Komentarz dnia

Wtorek I

8.35 Domator: Rady na życzenie
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości
9.25 DT — Dodatek gospodarczy
9.40 „Biała wizytówka” (1) —

se.r . TP
10.35 Domator: Rady na życzenie
11.10 Muzyka (kl , I): Dźwięki

sol-mi
12.00 Historia (kl. 4 lic.): Spór o

model gospodarczy Polski powojen­
nej'

12.50 Wiedza o społeczeństwie —

(kl. 7): Przedsiębiorstwo
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Produkcja roślinna
15.00 Powtórka przed maturą: ję­

zyk rosyjski (12)
15.30 Kim być? — program dla

piętnastolatków
16.00 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.05 Wspólna Polska, wspólne

sprawy
16.25 Dla dzieci: Tik — Tak oraz

„Cudowną podróż” (10) — serial
austriacki

17.15 Teleexpress
17.30 „Awanturnik” (5) — serial

prcd. ańg. -nowcz?l. .

18.30 Klinika zdrowego, człowieka
18.50 Dobranoc: Wspaniały pies Fik
19.00 10 minut
19.10 Czynić jedynie dobro —

progi-. o prof. J. Aleksandrowiczu
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Biała wizytówka” (1) —

„Szyb nad lasem” — serial TP
Reż. Filip Bajon

21.00 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.25 Leksykon polskiej muzyki
rozrywkowej — „R”

22.00 Klub międzynarodowy
22.30 Telewizyjny Informator Wy­

dawniczy
22.50 DT — Echa dnia
23.10 Język angielski (9)

Wtorek II
16.55 Język angielski (9)
17.25 Program dnia
17.30 „Wielka epoka” (1) — ser.

dok. prod. włoskiej
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Wiek niepewności” (12) —

„Demokracja, przywództwo, zaan­
gażowanie” — ser. dok. prod. an­
gielskiej

19.30 Kolorowy zawrót głowy —

mag. narciarski
20.00 Non stop kolor: Gwiazdy gali

księcia Karola - 1987
21.00 Powtórka z historii: Mar­

szałek Józef Piłsudzki (2)
21.30 Panorama dnia
21.45 „Najważniejsze nie pod­

dać się” (1) — film fab. r~od,

22 45 Komentarz dpia
Środa I

8.35 Domator — Nasza poczta
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości
9 25 „Zderzenia” (1) — film fab.

prod ZSRR. Reż. I. Fridberg
10.30 Domator: Przyjemne z po­

żytecznym
12.00 Chemia (kl. 7): Reakcja

redukcji — utleniania
12.50 Historia (kl. 3 lic): Orien­

tacje i programy w II Rzeczypo­
spolitej

13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.20 NURT. Edukacja kultu­

ralna
15.50 Program dnia. DT — Wia­

domości
15 55 Losowanie Express i Su­

per Lotka
16.05 W świecie ciszy — pro­

gram dla niesłyszących
16.25 Dla młodych widzów: Sce­

na TDC
16.50 Dla dzieci: Wyprawy prof.

Ciekawskiego
17.15 Tełeexpress
17.30 Studio srcrt: Turniej 4

skoczni — Innsbruck
18 20 Dawniej niż wczoraj: Ar­

chiwum XX w.

18.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 10 minut
19.10 Program publicyst.
20 05 Zwierciadło czasu: „Taką

mnie zapamiętajcie” — film iab.

prod. ZSRR. Reż. Paweł Czuchraj
22 20 Piknik Country — Mrągo­

wo *88
'22X5 DT — Echa dnia ;
23 05 Język rosyjski (10)

Środa II
16 55 Język rosyjski (10)
17.25 Program dnia
17.30 A-B -C — teleturniej języ­

kowy
18.00 Kronika (Kr.)
18.33 Dlaczego nie — p-rogr. publ.
19.30 „Rectificar — znaczy na­

prawiać błędy” — „Kuby dzień

dzisiejszy”
20.00 Rewelacja roku: Ruggiero

Leoncavallo — „Pajace” — filmo­

wa realizacja opery w reż. Fran­
co ZeffireUego. Wyk.: Teresa

Strałas, Placido Domingo, Juan
Pons i inni oraz chór i orkiestra
Teatru La Scala w Mediolanie

21.30 Panorama dnia
21.45 Telewizja nocą

22.30 „07 zgłoś się” (1) — „Ma­
jor opóźnia akcję” — serial TP
reż. Krzysztof Szmagier

23.25 Komentarz dnia

Czwartek I

8.05 Historia (kl, 6): Gospodar­
ka Rzeczypospolitej XVI w.

8.35 Domator: Nasza poczta
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości
9.25 „Dempsey i Makepeace na

tropie” (6) — serial prod. angiel­
skiej

10.15 Domator: To się może

przydać
10.45 Encyklopedia zakopiańska
10.55 Domator
11.10 Przysposobienie obronne

(kl.8i1lic.)
12.50 Język polski (kl. 1 lic.):

Znaczenie dramatów Szekspira w

kulturze światowej
13.30 TTR. Historia
14.00 TTR. Produkcja zwierzęca
15.00 Powtórka przed maturą:

Język polski
16.00 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.05 Kazimierz Dolny zimą —

film doik.
16.25 Dla młodych widzów:

Kwant
17.15 Teleexpress
17.30 Patrol — wojskowy ma­

gazyn publicystyczny
17.55 „Obca klasowo” — film

dok. Krzysztofa Kwinty
18.20 Sonda: Jak po sznurku
18.50 Dobranoc: Bajka z gór
19.00 10 minut
19.10 Teraz — tygodnik gospo­

darczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Dempsey i Makapeace na

tropie” (6) — „Żadnych ustępstw”
ser. prod. angielskiej

21.00 Pegaz
21.50 Polityka oolitycy — pro­

gram Andrzeja Bilika
22.20 Telewizyjna szkoła tańca

— quick-step
22.53 DT - Echa dnia
23.10 Język francuski (10)

Czwartek Ił

16.55 Jeżyk francuski (10)
17.25 Program dnia
17.30 O nową szkołę
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Magazyn .,102”
19.00 Muppet show, czylj rewia

gwiazd: Madeline Kahn
19.30 Puls: Alergie — choroby

XX w.

20.00 Zadrżała golubska ziemia —

widowisko z turnieju rycerskiego
20.40 Gość Dwójki: Mario Cervi
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Kino studyjne Dwójki: —

. .Sklep przy głównej ulicy” —

film fab prod. CSRS
23 45 Komentarz dnia

UWAGA!

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programie tele­
wizji — redakcja nie bierze odpo­
wiedzialności.

PRACA

PANIĄ do gotowania obiadów dla
dwóch osób — przyjmę. Tel.' 34-41 -58
lub oferty 56198 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_______ _____________________

K8AWCOWĄ przyjmie do pracy za

kład usług krawieckich, Mały Ry­
nek 5.

_________________________ g-54840
BLACHARZA — do remontu Łady —

poszukuję. Części posiadam. — Tel
33-54-57, ___________________ g-55363
POSIADAM samochód. gotówkę,
przystąpię do spółki. — Oferty 55495
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.__________

SPÓŁKA z o. o. ..TJnimex” 32-500
Chrzanów, ul. Norwida 18, poszukuje
kooperanta do metalizacji — produk
cja stała. g-55249

NAUKA

TANIEC towarzyski — „Estrada Kra­
kowska” zaprasza na kursy tańca pod
kierownictwem Adama Nęcki. Wpi­
sy: ul. Bracka 1 — tei. 22-36-64.
22-25-40, 21-35-59, W godz. 10—16.

_____________

K-13505

ANGIELSKI — intensywnie przygoto­
wuję do wyjazdów zagranicznych —

Szczurowski, tel. 11 -08-31.
____________ g-55156

NAUCZYCIELA jęz. norweskiego —

poszukuję. Oferty 55436 „Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

MATRYMONIALNE

KAWALER, lat 40, wykształcenie za­
wodowe, dobrego charakteru, pozna
panią. Cel matrymonialny — Oferty
55121 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDIO TAŃCA
TOWARZYSKIEGO

Andrzeja Golonki

zaprasza

małżeństwa i pary na naukę
tańca. Zajęcia w niedzielę w

godz. od 19.30 do 21. Rozpo.
częcie nauki w dniu 8 stycz­
nia 1989 r. Zapisy codziennie
z wyjątkiem poniedziałków
wgodz.od18do20wKra­
kowie przy ul. Krasickiego
34 (dojście od ul. Pstrowskie­
go ul. Śliską w kierunku Wi­
sły).

g-55943

ROZWIEDZIONA, bezdzietna, lat. 33 .

w celu matrymonialnym pozna pana
bez nałogów, wychowującego samo­
dzielnie dziecko, dwoje. Oferty 55223
. . Prasa” Kraków, Wiślna 2.

P^NI około 50 lat. 165 cm, o wielu
zainteresowaniach, m. in. narciar­
stwo. posiadająca dom w miejscowo­
ści letniskowej, pozna odpowiedniego
pana Cel matrymonialny. — Oferty
54885 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DZIEWCZYNA, po 30, wysoka, zgrab
na. mlia, studia, uroczy synek, pozna
wysokiego, ładnego, wartościowego —

wierzącego pana do lat 42. Rozwie-
dzeni wykluczeni. — Fotooferty 55579
.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MILy, sympatyczny, wysoki szatyti.
31-letni kawaler, trochę zagubiony z

poczuciem humoru — pozna ładną,
rozsądną, uczuciową panią, najchęt­
niej posiadającą mieszkanie. Cel ma­
trymonialny. — Oferty 54614 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KULTURALNA, lat 49, bez zobowią­
zań i nałogów, posiadająca samo­
dzielne mieszkanie, wykształcenie —

pozna w celu matrymonialnym war­
tościowego pana. Mile widziany sa­
mochód. Oferty 54015 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2._______________ _____

25-LENI kawaler — pragnie poznać
czułą, doświadczoną i wyrozumiałą
kobietę, która pomoże mu pozbyć się
kompleksów. Cel matrymonialny. —

Oferty 54423 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na .2

______________

WYSYŁAMY zgłoszenia matrymonial-
ne osób dysponujących własnymi
mieszkaniami, samochodami. Oferty
krajowe, zagraniczne. „Orient” 30-960
Kraków, skrytka 902-S.
_______________________________

K-10423

OFERTY krajowe, zarganiczne, im­
prezy — poleca Biuro „Ewelina” —

Rzeszów 2, skrytka 538.
A-198

SZUKASZ partnera(ki) — naipisz
„Erotyk”, Sosnowiec, s!kr. 179. g-54789

KUPNO

KUPIĘ Zenit 12XP. Tel. 22-11-06.

KUPIĘ do Fiata Argenta przednie re­
flektory, kierunkowskazy, zderzak i

szybę. Tel 34-54-65, (16—2(£.
_____________________________ g-52682
SPÓŁKA z o. o. „Unimex” — 32500
Chrzanów, ul. Norwida 18, zakupi ta-r-

namld — oryginał lub czysty prze­
miał. g-55451

PEUGEOT 205 diesel, 1971 — sprze­
dam. Tarnów, tel. 21-64-60,
________ __________________ g-55350
12 M2 parkietu dębowego i 5 ms te­
rakoty białej — kupię. Tel. 37-07-77.
wewn. 246, (7—13).

K-556O0

NIEMIECKIE meble kuchenne „La-
wenberg” — kupię. Tel. 22-01-51.

_______________ g-55599
PRASĘ powyżej 20 t — kupię. Tel
33-11-57.

_________________________

^5652

KUPIĘ szafę dwudrzwiową i duży
regał na książki. Oferty 55764 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PIANINO nowe, stan bardzo dobry —

kupię. Tel. 11 -18-74, (Ewa);
'___________________________^55757

ANTYCZNE meble, lampy, zegary
zegarki i inne starocie — kupię. Tel.
12-53-75 g-54479

SPRZEDAŻ

ELEKTRON — sprzedam. Tel. 12-48-29.
________ ___________ _____ g-55697
SILNIK do ciągnika C-330, nowy —

sprzedam. Jan Sieńsko, Raciborowice
26 Tel. 11 -41 -31, wewn. 19.
___ ____________________________ g-54961
DWULETNIĄ sukę — owczarek nie­
miecki — oddam w dobre ręce. Tel.
0197/284-84, wieczorem.
________________________________ g-55015

MAGIEL elektryczny — sprzedam. —

Oferty 54990 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________________________________

YAMACA Digital Voice VSS-30 —

sorzedam. Tel. 33-01-91, (8—11).
g-55632

KOMINEK stylowy, grzejniki olejo-
/we — sprzedam. Tel. 12-57-11.
_ ______________________________ g-55128
ORGANY Yamaha PSR-15 — sprze­
dam. Tel. 43-59-23.

X 5

SKODĘ 120 L, 1983 — sprzedam. Tel.

grzecznościowy 37-14-54, po 19.
__________________________ g-55200

PRZYCZEPĘ bagażową, odtwarzacz
Otake — sprzedam. Al. Pokoju 24/81.

g-55572

FLIZY granatowe, 15 m?. video i
Wap do czyszczenia dywanów i tapi-
cerki — sprzedam. Tel. 12-58-49.

___________________ g-54605

MAGNETOWID — sprzedam. — Tel.
76-19-21._________________________g-51691

COMMODORE 64, stacja dysków, 2

joystyki, 30 dyskietek z programami
literatura — okazyjnie sprzedam. —

Tel. 21-12-80, po 19.
________________________________g-53637
FORD Escort diesel — sprzedam. Tar­
nów, tel. 21-64-60.
________________________________ g-55347
FIATA 125 p, nowego — sprzedam
Kraków, tel. 47 -10-83.
_________________ __________ g-55679
SEGMENT „Kalwaria” dł. 3,30 —

sprzedam. Narzymskiego 18.

TVC, nowy, radziecki — sprżedam.
Tel. 48-20-07. g-56986

DOM „Stolbudowski” typu „Namy­
słów” o pow. 120 ms — sprzedam. —

Oferty 55358 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

LOKALE

KROWODRZA! 3-pokojowe, 56 ms -

zamienię na większe. Tel. 33-91-79.
___________ _____ g~55690

FIRMA poszukuje lokalu produkcyj­
nego, w Krakowie, min. 80 ms. Tel
33-88-34. g-55237

PRACUJĄCA poszukuje pokoju, naj­
chętniej za pomoc w domu. — Oferty
55351 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWA Huta! Dwa mieszkania dwu-
pokojowe — zamienię na jedno 3- lub
4-pok-ojowe, w Nowej Hucie. Telefon
55-56-06, wewn. 178, po 16 lub os. Ja­
giellońskie 29/16.
_____________________ __________ g-55407
DO wynajęcia duży lokal sklepowy
w dzielnicy Krowodrza. Oferty 55434
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KWATERUNKOWE, dwupokojowe —

kuchnia, centrum Nowej Huty — za­
mienię na trzypokojowe, kuchnia —

albo równorzędne w innej dzielnicy
Krakowa lub Nowej Huty. — Oferty
55337 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJE lokalu na rzemiosło.
Tel. 33 -11 -57.

___________________ g-55500
M-3 — lokatorskie. 42 ms, Śródmieście
— zamienię na mniejsze. Może być
poza Krakowem. Oferty 54820 „Prasa”
Kraków, "Wiślna 2.

GARSONIERĘ, w centrum, z telefo­
nem — pilnie wynajmę. Oferty 53994
,.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ korzystnie superkomfor-
towe, 30 ms — na nieco większe, Kro­
wodrza. Tel. 34-49-70.
________________________________ g-54621
ZAMIENIĘ korzystnie garsonierę —

I piętro, 23.4 m2, Mistrzejowice — na

3—4 pokoje. Tel. 44-71-97.
_______ _______________ g-54681

MIELEC! Dwupokojowe — zamienię
na Kraków. Tel. 55-01-53.
_________________ g-54162
SIEMIANOWICE SL.! — Własnościo­
we, 53 ms — zamienię na kwaterun­
kowe lub własnościowe Kraków.
Oferty 53735 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2._________________________________

POSZUKUJĘ na rok pokoju z kuch­
nią chętnie z telefonem. Tel. 11-29-54.
________________________________ g-52675
POSZUKUJĘ lokalu sklepowego lub
możliwości budowy w doskonałym
punkcie Krakowa (w ciągu handlo­
wym). Oferty 54515 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO — poszukuje garso­
niery lub małego mieszkania. Oferty ■
54464 ,iPrasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ dozorcostwo. — Warunek
mieszkanie. — Oferty - 54466 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ korzystnie M-3 . V piętro,
superkomfortowe, Krowodrza — ul.
Rusznikarska — na większe, super-
komfortowe. — Oferty 54326 „Prasa”
Kraków Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią, gar
soniery lub samodzielnego pokoju. —

Tel. 12-89-68, po 16.
______________________________ g-54193
ŚRÓDMIEŚCIE! Trzypokojowe, 90 m5.
— zamienię na dwa mniejsze. — Tel.
grzecznościowy 48-22-02 lub oferty
55760 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPÓŁKA poszukuje lokalu do pro­
wadzenia działalności handlowej. —

Oferty 53563 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ŚRÓDMIEŚCIE — lokal na biura. 75
m2, telefon — do wynajęcia. Pośred­
nictwo, Strad-cm 5. g-56S81

NIERUCHOMOŚCI

WYDZIERŻAWIĘ — przedsiębiorstwu
państwowemu budynek nad morzem

na ośrodek wczasowy (40 miejsc) —

za udzielenie kredytu na dokończeni,-
budowy. Niechorze, tel 624-71.

g-55129

DZIAŁKĘ rolniczo-budowlaną, 15 km
od Krakowa — zamienię na M-4 lub
M-3 .

— Oferty 54783 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną lub
dom do remontu, w Krakowie lub
okolicy — kupię. Oferty z cena i opi­
sem 55239 „Prasa” Kraków. Wiśllna 2

KUPIĘ działkę budowlaną — podać
cenę. Oferty 55508 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną, w obrębie Kra­
kowa — może być pod zabudowę
przemysłowa — kupię. — Oferty 54880
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

| TEMAX

poleca swoje usługi
w zakresie:

— pomoc do dzieci
— pomoc w pracach domowych (sprzątanie, przygotowywa­

nie posiłków, inne prace domowe)
— wszelkie prace porządkowe
Zgłoszenia przyjmujemy w dni robocze, w- godz. 15—18. Kra­

ków, teł. 22-64-81. 21-28-78.
K-12342

DZIAŁKĘ budowlaną — w Zbydnlo-
wicach, Lusinie lub w okolicach —

kupię, względnie inne propozycje. —

Tel 76-22-26. g-54562

DZIAŁKĘ budowlaną — kupię. — Tel.
66-50-04. g-52372

KUPIĘ dom jednorodzinny lub let­
niskowy. blisko rzeki, w miejscowo­
ści podgórskiej Oferty 54501 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

PARCELĘ budowlaną, w Krakowie —

pilnie kupię. Tel. 11-45-44 lub oferty
53439 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZGUBY
——- ---------------------------------

KAŁUŻA Renata, zam. Końskie, Pol­
na 7/26, zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez WSP Kraków.

g-55061

USŁUGI

PRZEDSIĘBIORSTWO ..Rekon” szyb­
ko i solidnie montuje boazerie wraz

z szafami i pawlaczami. Tel. 66-00-41,
po 16._______ ______g-55317
ZAKŁAD poleca usługi wod. -kan.-

gaz Kruczek — tel. grzecznościowy
11-63-26, (14—19). ____ ____ ___________

PRZYJMUJĘ zlecenia na obsługę
bankietów, uroczystych przyjęć oraz

wesel. Marek Hermanowski — tel.
48-16-27. 44-21-91.

RÓŻNE

ZIMOWISKO dla dzieci. Zielińska —

Rabka, tel. 76-901 kier. 0-187.
g-55336

OVERLOCK kupię lub podejmę cha­
łupnictwo — szycie z overlocku. Tel.
55-08-51. g-55415
KURTKI z teksasu oraz z innych
materiałów, z podpinką z miśka —

oferuje „Vantex” — Łódź. Łódź. tel.
84-86-03 . g-53099



O północy w sylwestrową noc

Hotele „Orbisu" rozbłysną
światłem ogni sztucznych

JUTRO sylwestrowa noc. W
Krakowie organizowane są tysią­
ce prywatek, zabaw i różnorod­
nych balów. O północy, podobnie
jak to bywało w latach 70., wszy­
stkie hotele „Orbisu” rozbłysną
feerią różnokolorowych świateł
ogni sztucznych. Efekt murowa­
ny. To zawsze robi na balują­
cych wielkie wrażenie, a jeśli
jest pogodna noc, ognie sztuczne
widoczne są nawet z odległych
osiedli Podgórza i Nowej Huty
Ognie puszcza specjalna ekipa,
która przyjeżdża do Krakowa z

Krywałdu, a koszt imprezy —

600 tys. zł. Dodajmy, że ze wzglę­
dów bezpieczeństwa we wszyst­
kich czterech hotelach pełnić bę­
dą dyżur strażacy.

Oprócz krakowian i krajowych
turystów w zabawach sylwestro­
wych wezmą udział goście z

Włoch, Francji i Węgier. Wszy­
stkie miejsca na bale zostały już
dawno sprzedane.

Po raz pierwszy organizowany
jest Sylwester w hotelu „FO­
RUM”. Zabawa odbywać się bę­
dzie na trzech poziomach (w ka­
wiarni, restauracjach i klubie

TRAMWAJ jadący w kierunku
ul. Grzegórzeckiej pełny ludzi.
Jeden z pasażerów mocno pijany,
ledwie trzyma się na nogach. W
pewnym momencie starsza pani
wstaje i ustępuje mu miejsca
Jej gestowi towarzyszy ogólne o-

burzenie tłumu. Starsza pani o-

świadcza spokojnie: „Co to, nigdy
nie byliście pijani, dajcie spokój
człowiekowi”.

W AJENCYJNYM sklepie pa­
pierniczym przy uli. Kościuszki po­
jawił się papier toaletowy z Ju­
gosławii, 100 zł za rolkę. Kra­
kowianie kupują przeważnie po
10 lub 15 rolek. W pewnym mo­
mencie do lady dochodzą dwie
osoby, kładą 18 tys. zł i zabie­
rają 2 paki (180 rolek), następnie
zakup wrzucają do bagażnika
samochodu z francuską rejestra­
cją. Niestety, nie mogliśmy
sprawdzić, czy to gustowny pre­
zent dla rodziny czy tani zakup
z Polski na pamiątkę.

W GALERII srebra przy ul. św
Jana pojawiły się piękne branso­
lety... z aluminium. Cena każdej,
bagatelka 50 tysięcy złotych.
Czyżby na cenę wpłynęło zamk­
nięcie huty aluminium w Kra­
kowie? (bog)

nocnym), uczestniczyć będzie 800
osób, z których każda zapłaciła
za tę atrakcję po 30 tys. zł. W
- amach konsupcji (16 tys zł) go­
ście otrzymają m. in. filet cielę­
cy „królewski” oraz krem czeko­
ladowy.

W „CRACOVII” miejsca przy
stolikach zajmie 450 osób, koszt
25 tys. od osoby. Podana zostanie
m. in. polędwica po węgiersku,
indyk po królewsku, torcik ana­
nasowy, a nad ranem żurek sta­
ropolski.

W „HOLIDAY INN” koszt balu
i ilość gości takie same jak w

,,Cracovii”. Podany będzie m. in
stek wieprzowy zapiekany oraz

puchar lodowy.
Najtaniej jest w hotelu

„WANDA”, gdzie każdy z 300 go­
ść’ zapłacił po 20 tys. zł. Szef
kuchni poleca poduszeczki wie­
przowe „niespodzianka” oraz pu­
char owocowy „Wanda”. Wszy­
scy uczestnicy balów sylwestro­
wych w hotelach „Orbisu” otrzy­
mają upominki wartości 3 tys. zł:
mężczyźni srebrne spinki do kra­
watów — kobiety bransoletki.
Oprócz aperitifu na początek :

szampana o północy w ramach
kart nie będą podawane alkoho­
le, każdy musi (jeśli chce) zamó­
wić je dodatkowo.

Na balu sylwestrowym w „MA-
NIMIE” przy ul. Floriańskiej No­
wy Rok przywita 180 osób (koszt
15 tys. zł, konsumpcji 9 tys. zł).
Podany zostanie m. in specjalnie
orzyrządzony filet wieprzowy z

dodatkami. W „FENIKSIE” przy
ul. św. Jana F wić się będzie 250
osób, koszt jak w ,Maximie”
Szef kuchni pragnie błvsnąć da-
rr.em z polędwicy wolowej na

ananasie i innych owocach po­
łudniowych. Niestety, zawiedli
się ci, którzy liczyli na zabawę w

„Warszawiance”. Remont się nie
zakończył..

Cóż, pozostaje życzyć Państwu
wiele atrakcji w tę noc i... do­
brego Nowego Roku.

JAN FRENKEL

W STYCZNIU nowohucki ze­
spół „Hamernik” świętował bę­
dzie 10. rocznicę istnienia. Jed­
nym z pierwszych programów
p-zedstawianych przez „Hamerni-
ka” było wesele góralskie. Teraz
przygotowują się do koncertu
iubileuszowego, na który złoży
się druga część wesela i program
„Na holi”. Przez wszystkie lata
działalności zespołu przewinęło
się przez niego ponad 300 osób,
i wszyscy podkreślają serdeczną,
rodzinną atmosferę stworzoną
przez prowadzących od samego
początku zespól Annę i Kazimie­
rza Lassaków. (jb)

Fot. Jacek Bednarczyk
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CO ludzie kupują? Wszystko
co jeszcze jest. W Domu Towa­
rowym
lakierki
9800 zł. Kupowały panie nawet

po dwie, trzy pary. ..Przydadzą się.
tańsze nie będą”. Pojawiły się też

rajtki w modne wzorki, ostatnia
szansa, żeby na Sylwestra wyglą-

„Krakus” rzucili czarne

w ciapki srebrne, a

•••

OD kilku miesięcy mniej krwi
oddają honorowi dawcy w Kra­
kowie. Jak szacuje dyrektor Wo­
jewódzkiej Stacji Krwiodawstwa
dr L. Bucka, w 88 roku zibierze
się o ok. 15 proc, mniej krwi niż
zamierzano. Niepokojącą tenden­
cję tylko przejściowo zahamowa­
ła akcja oddawania krwi na rzecz

ofiar trzęsienia ziemi.
Wśród kilku przyczyn tego zja-

się

Sylwester w... Teatrze
SPĘDZENIE sylwestrowego wie­

czoru w teatrze na dobrej kome­
dii nie jest złym pomysłem! Szcze­
gólnie, gdy nie lubi się tańczyć
(lub nie ma z kim...)! Teatr im. J

(Słowackiego proponuje popularną
współczesną farsę francuską P.
Chesnota „Czarujący łajdek” w do­
borowej obsadzie i reżyserii R.

Fróchnickiej. W roli tytułowej —

Marian Dziędziel. Poza dwiema

godzinami wesołej zabawy — do­
datkowe atrakcje! Spektakl 30 i 31

grudnia o godz. 19.

0102010201020001000201000402020600040900000102010123

wiska . istotniejsze wydają
dwie: pogorszyły się śniadania,
które należą się krwiodawcom
oraz zdeprecjonowały się niektó­
re, od lat przysługujące im u-

prawnienią.
Przez lata oddający honorowo

krew otrzymywał wysokokalo­
ryczny posiłek składający się z

kawy, kanapki z szynką lub in­
ną wędliną i 2—3 czekolad. Z
czasem śniadanie krwiodawcy u-

bożało i teraz zamiast szynki
jest kiepska kiełbasa a zamiast
czekolad np. 2 batoniki... Nie
jest temu winna Stacja Krwio­
dawstwa, która po grudniowej
podwyżce ma na jedno śniadanie
ok. 540 zł. Kiedyś przy oddawa­
niu np. 400 ml krwi należały się
dwa. dni wolne od pracy, teraz
nawet z jednym dniem bywają
kłopoty. Teoretycznie krwiodaw­
com przysługuje prawo do zaku­
pów poza kolejnością, ale po
pierwsze: towarów do kupowania
jest mało, a po drugie: co dzieje
się w kolejkach — każdy sam wi­
dzi.

Piękna idea honorowego krwio­
dawstwa rozwijała się przez dłu­
gie lata. Czy wolno to zaprze­
paścić przez drobiazgi? (ag)

dać elegancko. Więc znowu za­
kupy hurtowe, chociaż cena za

parę 2300—2800 zł.
W ciągu dosłownie 15 minut

zniknęły z „Mody Polskiej” dezo­
doranty perfumowane a 7400 zł
Te same w ubiegłym roku kosz­
towały 2800 zł.

Poszły także włoskie swetry po
40, 50 i 60 tysięcy złotych, cho­
ciaż jeszcze niedawno zalegały
półki.

W eleganckiej Galerii „Miraż”
stoją przed wejściem kolejki. Sa­
ma młodzież zresztą bardzo wy­
tworna. Piękne sylwestrowe suk­
nie i nie mniej gustowne dodatki
idą jak woda, choć ceny trudno
nazwać przystępnymi.

A w krakowskich butikach mar­
twią się ich właściciele, że do­
tychczasowi dostawcy, chociaż
produkcja idzie pełną parą, o-

ciągają się z jej sprzedażą. Nie
pomagają nawet stwierdzenia, że
„Teraz pójdzie wszystko, a po
Nowym Roku nie wiadomo”. Pro­
ducenci czekają nie chcą ustąpić
liczą na to, że za kilka dni uda
im się zarobić więcej. Gorący pie­
niądz, w postaci pensji i nagród,
wypłacanych nerwowo zaliczek
parzy rące i, ludzie chcą go jak
najszybciej wydać. (bog)

Męskie dylematy

• Ministerstwo Spraw We- (
wnętrznych opracowało już (
projekt prawa prasowego, któ­
ry ustala zasady następujące-
1. System wydawania końce- 1

sji na dzienniki i czasopisma
zostaje zniesiony i zastąpiony |
systemem meldunkowym... 2. ;
Odnośne organizacje admini-\

straćji wydawać będą zaświad- .

czenia drukarzom na prawo
drukowania danego pisma. 3. ■
Odmowa nastąpić może wów- 1

czas, jeżeli program pisma I

sprzeciwia się kodekso- i
wi karnemu lub zasadom mo- (
ralności. 4. W czasie pokoju ,

zabronione jest publikowanie ,

bez zezwolenia odpowiednich |
czynników wiadomości doty­
czących ruchu wojsk i 1
środków obrony państwowej

'

5. Instytucja redaktorów od- 1

powiedzialnych ma być z n i e- i
s i o n a. Projekt ustawy uzna- ,

je tylko redaktorów na­
czelnych, jako faktycznych
kierowników pisma. 6. W ra­
zie ukazania się artykułu
sprzecznego z wymaganiami
kodeksu karnego do odpowie­
dzialności ma być pociągnię­
ty wyłącznie redaktor na­
czelny. Autorom ma być za­
gwarantowana całkowita bez­
karność. „Ilustrowany

Kurier Codzienny'*
• Jakie podobieństwo za­

chodzi miedzy Polską a miło­
sierdziem bożym? — I Polska
i miłosierdzie nie mają gra­
nic. „Ilustrowany

Kurier Codzienny”
Jnii

Ogonek, mucha, henna
i sandały do smokingu

„PARKING strzeżony, ceny
konkurencyjne w stosunku do o-

płat w strefie C” — głosi wielka
tablica ustawiona przed dawną
siedzibą KTF przy ul. Boh. Sta­
lingradu Sprawdziliśmy, i rze­
czywiście. Za pierwsze cztery

godziny parkowania samochodu
osobowego płaci się tutaj po 40
zł (w strefie po 50 zł), a za każdą
następną godzinę po 50 zł (w stre­
fie po 100 zł). (jb)

Fot. Jacek Bednarczyk
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OSTATNI dzień działa Zrze­
szenie Transportu Prywatne­
go jako organizacja obligato­
ryjnie zrzeszająca tych wszys­
tkich, którzy swoje pojazdy
wykorzystują do celów zarob­
kowych. Zgodnie z ustawą o

przedsiębiorczości zrzeszenia
stają się w przyszłym roku
organizacjami dobrowolnymi.

— Jaki będzie ten rok dla
was? Ilu taksówkarzy zrezy­
gnuje ze Zrzeszenia?

— W moim przekonaniu —

mówi dyrektor Zrzeszenia
Transportu Prywatnego Jacek
Kólibski — rola Zrzeszenia
nie zmaleje, ale wzrośnie. Peł­
na swoboda podejmowania
działalności gospodarczej nie
znreni z dnia na dzień więk­
szości problemów, z którymi
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borykają się dzisiaj nasi człon­
kowie. W krajach gdzie istnie
je wolność podejmowania in­
westycji gospodarczych, a ró­
wnież i ustabilizowany rynek
zaopatrzenia, istnieją i mają
się dobrze organizacje podob­
ne do naszej, a przynależność
do nich jest nie tylko ułat­
wieniem w prowadzeniu dzia­
łalności, ale i dodaje presti­
żu.

— Sądzi pan zatem, że ci,
którzy w przyszłym roku zo­
staną w Zrzeszeniu zrobią to
dla prestiżu, czy żeby ułatwić
sobie działalność?

— Właściciel taksówki, a w

przyszłym roku właściciel
prywatnego jednoosobowego
przedsiębiorstwa taksówkowe-
go, będzie musiał w swojej

firmie być jednocześnie zao­
patrzeniowcem, doradcą po­
datkowym. mechanikiem i kie­
rowcą. Prędzej czy później
zorientuje się, skalkuluje, że

opłacalne jest przystąpienie
do organizacji ułatwiającej
czy załatwiającej za niego
część procedury. Nasze zrze­
szenie już teraz szykuje się
do spełnienia nowej roli. Dzie­
liliśmy talony na benzynę, wy-
dajemy kartki żywnościowe,
ale zakładamy, znikną. Znik­
nie zatem — mam nadzieję
— administracyjno-rozdzielcza
funkcja zrzeszenia, pojawi się
doractwo prawne, podatko­
we. działalhość socjalna. Bę­
dziemy również bardzo atrak­
cyjnym partnerem dla jedno­
osobowych taxi-firm, gdy zo­
rientują się. że solo mają ma­
łą siłę przebicia. Gdyby np.
w styczniu władze przepro­
wadzały akcję wyprowadze­
nia samochodów ze Śródmie­
ścia, pojedyncze taxi-firmy
nie byłyby w stanie walczyć
o utrzymanie śródmiejskich
postojów. Co tu dużo ukry­
wać. Zrzeszenie było jesienią
tego roku na

przeforsowało
stojów.

— Dziękuję

3

tyle mocne, że 5
utrzymanie po- h

za rozmowę.
(NB)

{1echo
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BARDZO atrakcyjnie zapowia
da się bal sylwestrowy w klubie
„Pod Jaszczurami”. Wśród gości
będą m. in.: Andrzej Zaucha.
Zbigniew Wodecki, Andrzej Si­
korowski, Anna Treter i Zbig­
niew Książek. Z pewnością nie
obejdzie się bez śpiewów.

KRAKOWSKI satyryk — Le­
szek Maruta — wszedł w 59. rok
życia. Wkrótce na prezent uro­
dzinowy otrzyma własną książkę
„Gulasz z serc”, którą przygoto­
wuje krakowski KAW. A złoża
się na nią humoreski, opowia­
stki sątyryczne, groteski, fraszk’
i wierszyki. Tytuł książki może
trochę gastronomiczny, ale nie
zapominajmy, że Leszek Maruta
to syn znanego krakowskiego
restauratora. Któż z krakowian
nie pamięta restauracji prowa­
dzonej przez Marutę i Wolnego?

SOLISTKA zespołu „Maanam”
— Kora — przygotowuje swój
tomik utworów poetyckich pt
„Salamandra”. Wydawcą jest o-

ficyna „Pod Baranami”. <za)

Hasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:

W cukierni przy ul. Długiej
(obok sklepu z lampami) żeby
kupić precelki (500 zł za kg) trze­
ba mieć własne opakowanie. Jest
nawet w tej sprawie wywieszka.
Chyba nie tak miała wyglądać
reforma?

♦ Ulicą Heltmana (przecznica
od ul. Kamieńskiego) trudno
przejść i przejechać. Bioto po ko­
stki, dziura na dziurze. Czyżby
to nie był Kraków? (tes)

SMUTNE jest życie mężczyzny
przed Sylwestrem. 50 tysięcy na

bal, benzynę wybrać, bo się
kartki kończą, alka prim zgro­
madzić i... najgorsze. Żona każę
wyglądać jak człowiek.

FRYZJER
Kiedyś młodzi mieli długie wło­

sy, starsi krótkie. Teraz młodzież
strzyże się „na żołnierza amery­
kańskiego” (tył i boki bardzo
krótko maszynką, tak że zostaje
tylko czubek, i głowa wygląda
kwadratowo), starsi zapuszczają
włosy do 1/3 ucha Do Pasażu
Bielaka np. przyszedł czterdzie­
stolatek, któremu żona kazała
zostawić na karku ogonek Bidu-
la nie wie, że ogonki już wyszły
z mody. Mycie, strzyżenie, mo­
delowanie kosztuje od 500 do
700 zł.

ZAKŁAD KOSMETYCZNY
Czasami żonom wpada do gło­

wy. żeby wysłać i tam męża. Do
zakładu nr 12 przyszedł mężczy
zna i poprosił, żeby mu zrobić
hennę na wąsy (miał szpakowa­
te. a musiał mieć czarne) Uciekł.
Klientki go onieśmieliły.

UBRANIE
W firmowym sklepie „Vistuli”

rzucili smokingi za 29.500 zł.
Czarne spodnie, marynarka tkana
srebrną nitką, szalowy kołnierz,
nowoczesny krój. Ale było tylko
100 sztuk, tłum, więc żegnaj ele­
gancjo! Są popielate ubrania za

51.300 zł (100 proc, wełny). W
„Modzie Polskiej” jest popielate
pepitko za 61 tys. (garnitur „Vi-
stuli” uszyty na zamówienie „Mo­
dy Polskiej’’ z włoskiej tkaniny
fleres). Trzeba tylko mieć wzrost

170, 176, 182, 188 cm, bo takie na

wieszakach zostały.
BUTY

Obojętnie jakie ubranie kupi­
my, w obuwniczym czekają na

klienta brązowe sandały za 4.200
i różnokolorowe adidasy za 4.100
zł. W adidasach noga się dobrze

czuje i można długo tańczyć bez
zmęczenia Poza tym adidasy
przydadzą się też latem. Ale wy­
tłumacz to kobiecie...

KRAWATY
Tradycyjnie u „Janiny”. Wła­

ściwie to tylko z krawatem mo­
żna poszaleć. Przyszedł jakiś
pantoflarz i koniecznie chciał ku­
pić złoto-czarną muszkę do po­
pielatego ubrania. Żona mu ka­
zała mieć złoto-czarno na szyi,
żeby pasowało do jej sukienki.
W sklepie „przejrzał estetycz­
nie” i kupił srebrną muchę. Od­
kąd Reagan zaprezentował pod­
czas spotkania z Gorbaczowem
dwudeseniowy krawat,
one bardzo popularne,
ją do każdego wieku.

*

A może lepiej wrócić
(ewentualnie z adidasami,
je sobie na lato), odświeżyć kart­
kową benzyną ślubny garnitur,
przeglancować niedzielne buty, a

za zaoszczędzone pieniądze kupić
bony, bo w przyszłym roku Syl­
wester nie będzie tańszy? (NB)

stały się
bo pasu-

do domu
ukryć

Prosto z Włoch!

Plakaty sprzed wieku
GDY mówimy o operze, myślimy

o Włoszech. Od dzisiaj cząstkę
włoskiej sztuki operowej będziemy
mieć pod Wawelem na wystawie
w Teatrze im. Słowackiego. Dzięki
Włoskiemu Instytutowi Kultury w

Krakowie i Muzeum Miasta Tre-
viso do Krakowa przyjechało 70.

najwybitniejszych plakatów towa­
rzyszących włoskiej scenie opero­
wej od 1844 r. do 1926 r. Wszyst­
kie plakaty są oryginalne i pocho­
dzą ze zbiorów Muzeum Mia­
sta Treviso. Miłośników plakatu i

pełnej elegancji sztuki secesji in­
formujemy. że wystawę można o-

gląaać od dziś w Teatrze im. Sło­
wackiego. (kk)
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TELEGRAFICZNIE
STUTTGART. Polscy hokeiści,

uczestniczący w turnieju o Pu­
char RFN przegrali x reprezenta­
cją Szwajcarii 4:5.

INZELL. Zofia Tokarczyk za­
jęła 3. miejsce w wyścigu na 500
m podczas zawodów w łyżwiar­
stwie szybkim, w ramach „Tur­
nieju trzech torów”, Zwyciężyła
Holenderka Marieke Stam.

NEAPOL. Argentyński piłkarz,
zawodnik Napoli, Diego Mara-
dona wystąpił w cyrku w ro­
li... clowna przed 3 tysiącami
młodych widzów, wśród których
była także jego córka Delma.

WARSZAWA. Dla piłkarskiej
reprezentacji Polski wpłynęła o-

ferta z Run^unii z propozycją
kilkunastodniowego pobytu w tym
kraju i rozegrania spotkań z

czołowymi drużynami klubowy­
mi: Steauą, Dinamem i Victorią.

PARYŻ. Międzynarodowy tur­
niej koszykarzy zakończył się
sukcesem ekipy Izraela, która w

finale pokonała po dogrywce
Francję 100:98. W meczu o 3.
miejsce zespół ZSRR wygrał z

Jugosławią 109:103.

ANCHORAGE. W kolejnych
potyczkach hokejowych mi-

[ Remis !

Graccmi
W MECZU o Puchar „Spor- i

tu” i PZHL hokeiści Cracovii f
i zremisowali wczoraj w No- J
1 wym Targu z Podhalem 3:3 J

(0:2. 1:0, 2:1), Bramki zdobyli: j
dla krakowian — S. Cupiał, j
Bomba i Janek; dla gospoda- (
rzy — Tomasik 2 i Książkie- I

' wicz. (

strzostw świata juniorów do lat
20 Kanada odniosła zwycięstwo
nad RFN 7:4, a Szwecja nad Fin­
landią 6:2.

EDMONTON. Zdobywcy Pu­
charu Stanleya, hokeiści Edmon-
ton Oilers wygrali w towarzys­
kim spotkaniu z Dynamem Ryga
2:1.

WARSZAWA. Prezesem Pol­
skiego Związku Badmintona zo­
stał wybrany ponownie Andrzej
Szalewicz.

GHADAMES. Liderami rajdu
Paryż — Dakar są Belgowie
Jacky Ickx i Christian Tarin na

„peugeocie 405 turbo 16”; w ka­
tegorii samochodów osobowych
oraz Włoch Claudio Terruzzj na

„cagivie”, wśród motocyklistów.

DAVID

głupiec czy
BRYTYJCZYK David Jenkins

siedem najbliższych lat ma spę­
dzić w więzieniu. David Jenkins
za swą rolę w „aferze stery­
dów anabolicznych” na tak su­
rową karę został skazany przez
sąd w San Diego (oraz został
ukarany grzywną 75 tys. dola­
rów). Jenkins — to jedna z

wielkich gwiazd światowego
sportu, która swe losy pokiero­
wała do tragicznego końca...

W tym mniej więcej duchu
agencje piszą o doskonałym
przed laty brytyjskim czterystu-
metrowcu, mistrzu Europy, me­
daliście olimpijskim. Był wiel-
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ONIEC ROKU, pora więc
pomyśleć, jaki też on był
dla naszego sportu. Dobry

czy zły? Jednoznacznej odpowie­
dzi sformułować nie można, bo
choć ogólny kryzys kultury fi­
zycznej w naszym kraju trwa, to

przecież jednocześnie były, mimo
to, osiągnięcia, sukcesy. Poja­
wiają się nawet głosy, że był to

sportowo rok bardzo dobry. Co
obiektywniejsi, bardziej trzeźwo
patrzący na sprawę komentato­
rzy dodają, że może nawet za

dobry, mając na uwadze to, iż
rezultaty, medale, tytuły przy­
słoniły szarą sportową rzeczywi­
stość blaskiem chwały, złota czy
srebra.

Patrząc wstecz trudno takiej
właśnie refleksji nie podzielić.
Przypomnijmy sobie to, co działo
się w Calgary, pierwszej wielkiej
imprezie roku. Najpierw radość
z dobrej postawy naszych hokei­
stów, potem zażenowanie związa­
ne z „aferą Morawieckiego” u

którego stwierdzono środki do­
pingujące. A na koniec Olimpia­
dy gorzkie rozczarowanie posta­
wa naszej ekipy w Kanadzie.

Potem jednak było nieco le­
piej, kilka medali w różnych
dziedzinach sportu, kilka mi­
strzowskich tytułów. Jednak ra­
dość statystyków skrzętnie doda­
jących krążek do krążka, tytuł do
tytułu, mącił fakt, iż uzyskiwa­
no te sukcesy w dziedzinach
sportu jakby drugiej czy trzeciej
kategorii. Elitarnych, w więk­
szości krajów świata nie znanych
nie uprawianych. Takich, dla
przykładu, jak judo pań, pięcio­
bój nowoczesny pań czy kick-
-bozing. Niektórzy publicyści,
lakierujący nieustannie naszą
sportową rzeczywistość argumen­
towali jednak, iż są one przysz-

łościowe a z czasem, gdy wejdą
do programów olimpijskich, zo­
staną nobilitowane, uznane za

sporty z prawdziwego zdarzenia.
Oponentom nasuwało to jednak
kolejne wątpliwości. Gdy staną
się popularne — mówili — wów­
czas skończą się nasze sukcesy.
Tak. jak to było z pięciobojem
nowoczesnym panów, jak z sa­
neczkarstwem czy biathlonem...

Dyskusje te sprawiły, że do
startu w Seulu szykowano eki­
pę w dość minorowych nastro­
jach. Efekty przeszły jednak na­
wet najśmielsze oczekiwania. 16
medali to była bomba! Co praw-

Na tematy dnia

U dobry?
da większość uzyskano w tzw.
sportach walki — zapasach, bo­
ksie, judo. Ale przecież były.
Przyćmiły więc swym blaskiem
niepowodzenia w lekkiej atlety­
ce, zupełny brak naszych re­
prezentantów w, tak podstawo­
wych sportach jak gimnastyka
czy gry zespołowe, w których
byliśmy kiedyś liczącą się siłą w

świecie. Do dziś są przecież ży­
we w naszej pamięci sukcesy
piłkarzy w Monachium i potem
w mistrzostwach świata, pamię­
tamy złotych siatkarzy Wagnera,
brązowych szczypiornistów Ma­
jorka, pamiętamy wielkie emocje
związane z występami polskich
drużyn w europejskich pucha­
rach, mistrzostwach kontynentu,
świata...

Nie wypada, ba, wręcz nie
można bilansować sportowego
roku bez chwili zadumy nad
sportem numer jeden — piłką
nożną. Grą, która dostarcza ty-
luż wzruszeń i radości co zmar­
twień i rozczarowań. Gdy przej­
rzeć zszywki gazet, przypomnieć
programy radia i telewizji rzuca

się w oczy nieodparcie domina­
cja piłki nożnej. Jakiż więc był
ten rok futboloicy? Zaczęliśmy
eliminacje przed kolejnymi' mi­
strzostwami świata od. pojedyn­
ków z najsłabszym, przynaj­
mniej teoretycznie, rywalem w

naszej grupie — Albanią i prze­
brnęliśmy przez tę przeszkodę
zwycięsko. Było kilka zaciętych i
emocjonujących potyczek pol­
skich drużyn w szrankach eu­
ropejskich pucharów, kilka wy­
granych towarzyskich meczów
reprezentacji z przeciętnymi je­
dnak rywalami, a także nieco
przykrych, niekiedy kompromi­
tujących występów i bolesnych
afer związanych z

’

trawiącymi
wciąż tę dziedzinę sportu choro­
bami — przekupstwem, kape-
rownictwem, handlem punktami,
ludźmi, głośnymi ucieczkami z

kraju zawodników. W sumie
niestety, te czarne strony futbo­
lu utkwiły bardziej w pamięci.
Czy można więc oczekiwać, że
nadchodzący rok będzie lepszy?
Kibice uważają, że można. Ale
cóż innego im pozostaje...

C'ciąłbym na koniec spor­
towcom, trenerom, sędziom,
działaczom i kibicom życzyć,

kim sportowym talentem. Życie,
a raczej jego ciemniejszy od­
cień, okazało się silniejsze.

Dziś Jenkins ma 36 lat. Gdy
miał 15 jego sportowy talent
w jednej ze szkół Edynburga
odkrył John Anderson. Po czte­
rech latach treningu młody, 19-
-letni wówczas, Brytyjczyk zdo­
był mistrzostwo Europy w Hel­
sinkach. w biegu na 400 m. ,On
mógłby wkrótce zostać najlep­
szym biegaczem na świecie na

dystansie 400 m” — stwierdził
wówczas Anderson. Nie było to

jednak dane Jenkinsowi. choć
do swego dorobku sportowego
dorzucił srebrny medal olimpij­
ski w sztafecie 4X400 m. w Mo­
nachium (w biegu indywidual­
nym — zawiódł). Anderson jed­
nak wierzył w jego umiejętności.
Powiedział — Jenkins może stać
się mistrzem olimpijskim w

1980 r„ a nawet w 1984 r. Sło­
wa te nie sprawdziły się, a An­
derson wkrótce musiał rozstać
się ze swym faworytem.

Jenkins zaangażował nowego
trenera, mistrza olimpijskiego z

Meksyku w biegu na 400 m ppł.,
Davida Hemery’ego. Sam zaś za­
czął studiować fizjologię sportu.
Wówczas to zapewne zaczał
sztucznie wspomagać swój or­
ganizm. Oczekiwany postęp wy­
ników jednak nie nastąpił. Re­
zultat. jaki uzyskał na olimpia­
dzie w Moskwie (45,56) był gor
szy od tego, który 9 lat wcze­
śniej, dał mu tytuł mistrza Eu­
ropy.

W tym samym roku Jenkins
zrezygnował z uprawiania spor­
tu. Z Wielkiej Brytanii prze­
niósł się do Kalifornii. I jak się
wkrótce okazało uległ urokom
miejscowego stylu życia. Posta­
wił na biznes. potrzebne były
mu pieniądze. Jak na ironię za-

by w nadchodzącym roku sport,
który ma dawać zadowolenie,
rozrywkę ma cieszyć, takich
właśnie przeżyć dostarczał nam

jak najwięcej!
JERZY LANGIER

Zadówo
W UBIEGŁYM roku Boris

Becker był graczem, który mógł
powiedzieć, że sezon mu się u-

dał. A w dodatku podczas tur­
nieju „Masters” odpadł już w

eliminacjach. Porażka w drugiej
rundzie Wimbledonu, problemy o-

sobiste. kontuzje — wszystko to

spowodowało, że Becker spadł z

2. na 5. miejsce w klasyfikacji
ATP.

W rok później kibice w No­
wym Jorku widzieli zupełnie in­
nego Beckera. W wieku 21 lat
niemiecki tenisista uporządkował
swoje sprawy prywatne, znalazł
w osobie Boba Bretta nowego
trenera i wszystko wskazuje, że
ta dwójka za cel postawiła so­
bie wejście na tenisowy tron.

Pierwszy krok uczynili właśnie
w Nowym Jorku. Becker wygrał
Masters. a przedtem w ciągu ca­
łego sezonu zwyciężył w siedmiu
turniejach. Nikt z jego rywali
nie odniósł tylu sukcesów Be­
cker zakończył sezon na drugim
miejscu w klasyfikacji Grand
Prix i na czwartym w rankingu
ATP.

„Po wygraniu Wimbledonu
chciałem za wszelką cenę jak
najszybciej zdobyć Wielkiego
Szlema i... zakończyć karierę.
Dziś uważam, że tak nie powi­
nien myśleć 20-letni chłopak Ale
szybko sprowadzono mnie na

ziemię. Na korcie i poza nim.
Przekonałem sie. że nikt nie za­
mierza mi robić prezentów i o

każdy sukces muszę walczyć ze
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— Nie ja. Mam alibi. Panna Fairchild też

odpada. Nie jest dużym i silnym mężczyzną,
a poza tym ja jestem jej alibi, choć dla was

moje świadectwo jest pewnie nic niewarte.
Za to wy jesteście i duzi i silni. Wszyscy.
Sześciu dużych, silnych mężczyzn. — Zamilkł
i bez pośpiechu przyjrzał się każdemu z

osobna. — Ciekawe, który z was to zrobił?
— To absurd! — Gubernator nieomal beł­

kotał. — Czysty absurd!
— Ten człowiek oszalał — stwierdził zim­

no Claremont.
— Ja tylko próbuję dorobić teorię do fa­

któw — tłumaczył się Deakin łagodnie. —

Chyba, że ma ktoś lepszą?
— Ale komu zależało na zabiciu nieszkodli­

wego, poczciwego pastora? — zapytała Ma­
rika.
— Nie wiem. A komu zależało na wykoń­

czeniu nieszkodliwego; poczciwego doktora
Molyneux? Któż to chciał załatwić dwóch —

jak, sądzę także nieszkodliwych — kawale-
rzystów, Oaklanda i Newella?

— Szeryfowi od razu nasunęły się nieuniknio­
ne podejrzenia.

— A kto powiedział, że coś im się stało? —

warknął.
Deakin przyglądał mu się długo, z polito­

waniem, jakby chciał pokazać wszem i wo­
bec, że upór, z jakim unika bijatyki z szery­
fem. nie dorównuje lego bezgranicznej po­
gardzie dla tego człowieka. Widać było, że

postawa więźnia jest dla Pearce’a coraz bar­
dziej nie do zniesienia,

— Jeżeli po tym wszystkim, co się wyda­
rzyło, wierzy pan jeszcze że zniknęli za

sprawą prawdziwego zrządzenia losu, to < czas

najwyższy, żeby przekazał pan odznakę sze­
ryfa komuś, kto między uszami ma głowę. A

swoją drogą, szeryfie, to właśnie pan może

być tym, kogo szukamy.

PRZEŁĘCZ ZŁAMANEGO
“ SERCA
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•PRZEKŁAD: GRAŻYNA i ROBI

Pearce z odpychającym wyrazem twarzy
ruszył ku niemu, wywijając pięścią, lecz
Claremont szybko zagrodził mu drogę. Jeżeli
pułkownikowi czegoś brakowało, to w każ­
dym razie nie autorytetu.

— Dość tego, szeryfie! Za dużo już było
przemocy!

— Całkowicie zgadzam się z pułkownikiem
— rzeki Fairchild. Mówił dobitnie, z praw­
dziwie gubernatorskim namaszczeniem. —

Chyba zawodzą nas nerwy. Nie wiemy czy
to, co nam sugeruje ten... ten przestępca, od­
powiada prawdzie. Nie wiemy, czy doktora
Molyneux zamordowano. — Fairchild miał
wspaniały dar akcentowania pewnych słów,
po których następowała znacząca pauza —

mamy na to tylko słowa Deakina, podobnie
jak i na to, że kiedyś był lekarzem... a

wszyscy wiemy, ile warte jest jego słowo.
— Pan mnie publicznie oczernia, guberna­

torze — powiedział więzień. — Konstytucja
mówi wyraźnie, że obywatel — w tym wy­
padku ja — ma prawo domagać się zadość­
uczynienia za takie bezpodstawne oszczers­
twa. Mam sześciu świadków na to, że pan
mnie znieważył. — Rozejrzał się. — Proszę
zauważyć, że nie wszyscy są przychylnie na­
stawieni.,.

— Prawo! On mówi o prawie! — Fairchild
poczerwieniał jak burak, a wytrzeszczone,
nabiegłe krwią niebieskie oczy omal nie wy­
szły mu z orbit. — Ktoś, kto drwi sobie z

prawa, morderca i podpalacz, ma czelność
powoływać się na świętą konstytucję nasze­
go kraju! — Umilkł, zdając sobie sprawę, że

jego forma aktorska pozostawia w tym mo­
mencie wiele do życzenia. — Nie wiemy, czy
Oaklanda i Newella zamordowano — podjął
przerwany wątek. — Nie wiemy, czy Pea-

*body naprawdę padł ofiarą...
— Strzępi pan język na próżno — prze­

rwał mu Deakin pogardliwie i spojrzał na

niego z namysłem. — A może nie zamierza
pan zamknąć się w nocy na klucz? — Zro­
bił dłuższą pauzę, lecz gubernator nie sko­
rzystał z niej, wobec czego, dorzucił: — No

chyba, że ma pan podstawy sądzić, że pan
akurat może spać spokojnie.

Fairchild przeszył go wzrokiem.
— Zapłacisz mi za tę insynuację, Deakin!

— syknął.
— Patrzcie państwo, kto tu mówi o insy­

nuacjach — odciął się Deakin zmęczonym
głosem. — Zapłacę? Czym? Głową? To już
od dawna przesądzone. A to dobre! Wszys­
cy, jak tu siedzicie, uparliście się oddać mnie
w ręce sprawiedliwości, a tymczasem jeden
z was ma na swych rękach krew czterech
ludzi. A może nie czterech. Może osiemdzie­
sięciu czterech.

— Osiemdziesięciu czterech? — Fairchild
wykrzesał z siebie resztki wyniosłości.

— Jak to pan mówił, nie wiemy, czy stra­
tę wagonów z żołnierzami należy uznać za

wypadek. — Więzień zapatrzył się w dal, a

po chwili znów spojrzał na gubernatora. —

(Ciąg dalszy nastąpi) t (36)

JENKINS -

kozioł ofiarny?
krawa fakt, że Jenkins posta­
nowił „pomagać” innym spor
towcom w budowaniu ich spor­
towej formy poprzez środki,
które nie sprawdziły się w przy­
padku jego kariery biegacza.
Sterydy anaboliczne stały się źró­
dłem dochodów Jenkinsa.

Agencje podkreślają, że Jen­
kins związał się z organizacją,
która przejęła w 70 procentach
kontrolę na amerykańskim czar­
nym rynku, szacowanym w o-

brotach na 100 min dolarów
Gang zajmował się nie tylko or­
ganizacją produkcji sterydów w

Meksyku. głównie w Tijuanie.
ale również przerzutem do USA
i rozprowadzaniem na rynku

Komentatorzy agencyjni akcen­
tują, iż wchodził on w skład
34-osobowego gangu, zajmujące­
go się tym procederem.

Sędzia J. Lawrence Irving z

San Diego powiedział podczas
rozprawy, że Jenkins stał się
„kozłem ofiarnym”, podkreślił,
iż jeszcze nigdy w czasie speł­
niania swej funkcji w okresie
ostatnich 6,5 lat nie „spotkał się
z taką tragedią człowieka”.

David Jenkins ze skruchą
Przyjął wyrok. „Przepraszam sąd,
przepraszam rząd (amerykański),
Postąpiłem niewłaściwie, jak
głupiec. I biorę całą odpowie­
dzialność za to, co uczyniłem” —

powiedział na sali sądowej...

Niebezpieczeństwa biegania •:
WYCZYNOWE bieganie kobiet na długich dystansach może i

być bardzo niebezpieczne, a w przypadku intensywnej odchudza- ,

jącej diety nawet zabójcze. Do takiego wniosku doszedł dr John 1
Fox, lekarz Brytyjskiej Federacji Lekkoatletycznej. /

Wszystkie biegaczki chcą wyglądać tak jak Ingrid Kristiansen. 1
Rosa Mota czy Joan Benoit. I często zamiast lub równocześnie z

treningiem podejmują one niemal głodówki by schudnąć jeszcze I
parę kilo. „Wiemy o wielu biegaczkach, niektórych na światowym 'i

poziomie, które cierpią na „anoreria neruosa” zwaną popularnie '.
chorobą odchudzających się Te. które zdają sobie sprawę, że są i’
chore znajdują się w lepszej sytuacji. Gorzej jest z tymi, które już ?
dawno straciły apetyt, nie mogą spać i wciąż trenują” — powie- ,

dział John Fox.
Znane są już wypadki śmiertelne z powodu „anorexią nervosa”

chorych jest coraz więcej od czasu wprowadzenia maratonu ko- \
biet do programu olimpijskiego. Trzy entuzjastki biegania zmarły
w RFN Z tego samego powodu zmarła też norweska gimnastyczka i
Helga Braathen, już po zakończeniu kariery sportowej „Choroba !
ta jest bardzo trudna do wykrycia, gdyż jej źródło leży w psy- .

chice. Biegaczki powinny zrozumieć, że intensywna dieta odchu- 1
dzająca zamiast wzmacniać bardzo je osłabia pozbawia organizm )
wielu życiowo istotnych składników. 1 nawet jeśli na. krótka metę

'

wyniki sportowe idegły poprawie nie uda się tej formy utrzymać i
A znacznie trudniej jest leczyć kontuzje czy zwykłe przeziębienie i
Pogląd, iż czym jesteś szczuplejsza tym. wytrzymalsza jest zupełnie ę

błędny. Wcale nie trzeba być bardzo chudym by wygrywać mara- .

tony” — twierdzi dr Fox. ;

ony z siebie Boris
wszystkich sił. A właśnie siły
woli jakby mi zaczynało brako­
wać. Zdałem sobie sprawę, że
chcąc odnosić sukcesy muszę u-

wszechstronnić mój tenis. Opie­
rał się on dotychczas na serwisie
i forhendzie. Zaczęła się ciężka
praca, której efekty zbieram te­
raz. Robię coś, czego jeszcze
przed kilkoma miesiącami nikt
nie mógł sobie wyobrazić Stoję
na końcowej linii i czekam na

błąd rywala To tenisista też po­
winien umieć”.

Wielu fachowców twierdzi, że

dopiero no tych niepowodzeniach
Becker stał się w pełni profesjo­
nalnym graczem, także pod
względem psychicznym. „Mam
szczęście robić to co lu­
bię i jeszcze mi za to nie­
źle płacą. Zrobię wszystko, by

w zawodzie, który wybrałem
zajść jak najdalej. Turniej Mas­
ters potwierdził, że jestem na

właściwej drodze. Nawet jeśli
przegrałbym piątego seta w fina­
le nie zmieniłoby to mojej opi­
nii. Uważam, iż w Nowym Jorku
grałem najlepszy tenis mojego
życia”.

A przyszły sezon? Becker
twierdzi; „Tenis jest dziś spor­
tem. w którym trudno jednemu
zawodnikowi' dominować prze2
dłuższy czas Zawodnicy tacy jak
Lendl. Edberg, Wilander. Agassi
czy Hlasek mogą wygrać z każ­
dym. To interesujące. Czas Lend-
la chyba się skończył. Ja jestem
jednym z tych, którzy w dobrym
dniu mogą wygrać Wimbledon
czy US Ópen. Ale w Paryżu bę­
dzie już znacznie trudniej..."

■■■BBIIllElEEHliefiEBSEESEEBIEBISEEI5BECNfianEEEES!łEE8EKS£ESnnE0fiE5BDEgn3EnEHSSEHDE2SEiiEG>

Halowy... Mundial
PRZEWODNICZĄCY FIFA Joao Havelange jest gorącym zwolen­

nikiem popularyzacji piłki nożnej w każdej jej odmianie. Popiera
więc także piłkę nożną w hali. Halowy futbol jest popularny w wielu
krajach. Nic więc dziwnego, iż FIFA podjęła decyzję zorganizowania
I halowych mistrzostw świata.

Impreza ta odbędzie się między 5—15 stycznia 1989 r. w Holandii.
Wystartuje w niej 16 drużyn, podzielonych na 4 grupy. Mecze rozgry­
wane będą w 5 halach — w Rotterdamie. Arnhem. Leeuwarden. Am­
sterdamie i Hertogenbosch. Program zawiera 40 meczów. W każdej
grupie rozgrywki będą toczyć się systemem „każdy z każdym” Dwa
najlepsze zespoły awansują do ćwierćfinału. Zwycięzcy grać będą w

półfinale. Planuje się ponadto, że oprócz meczu finałowego zostanie

rozegrane spotkanie o trzecie miejsce.
Mistrzostwa świata w Holandii wywołały bardzo duże zaintereso­

wanie. Oczekuje się obecności tysięcy widzów, mecze mają być
transmitowane przez telewizję. Gdy impreza się powiedzie, FIFA
zamierza przeprowadzać ją co 4 lata.

Jak wynika z informacji agencyjnych poszczególne kraje w spo­
sób zróżnicowany podchodzą do tej imprezy. Na przykład Węgrzy i
Kanadyjczycy zamierzają wystawić do swych drużyn najlepszych
piłkarzy z „otwartych stadionów”. Inne zespoły mają się składać
wyłącznie z tych, którzy specjalizują się w rozgrywkach halowych.
W Holandii wezmą udział m. in. reprezentacje Brazylii. Argentyny,
Włoch — a więc krajów, które mają w swym dorobku tytuły piłkar­
skiego mistrza świata. Agencje zapowiadają jednak, że w ich szere­
gach zabraknie gwiazd, fascynujących swą grą tysiące widzów na

stadionie. A oto podział na grupy:
grupa „A”: Holandia, Dania, Paragwaj, Algieria;
grupa „B”: Węgry, Brazylia, Arabia Saudyjska, Hiszpania;
grupa „C”: Japonia, Belgia, Kanada, Argentyna;
grupa „D”; Włochy, Zimbabwe, USA, Australia.


